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W  s o b o tę  p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  
ru m u ń sk i M in is te r  S p ra w  Z a g r a ­
n icz n y ch  G a fe n c u  w ra z  z m a łż o n ­
ką. N a  D w o i cu W sch o d n im  u d e ­
k o ro w a n y m  s z ta n d a ra m i w  k o lo ­
ra c h  n a r o d o w y c h  r u m u ń s k ich  i 
p o ls k ic h , p o w ita li  m in. G a fe tw u  
p. m in is te r  s p r a w  z a g r . P o lsk i 
B eck  z m atżon k ą , w ic e m in is te r  
S zem b ek , d y r e k to r  g a b in e tu  M . S. 
Z . p . Ł u b ie ń s k i o ra z  s z e f  p r o t o ­
k ó łu  d y p lo m a ty c z n e g o  p. A . L u ­
b ień sk i, w o je w o d a  m . st. W a r s z a ­
w y  J a ro s z e w icz , p r e z y d e n t  S ta ­
rzy ń sk i o r a z  p r z e d s ta w ic ie le  p o ­
ro z u m ie n ia  p r a s o w e g o  ru m u ń s k o -  
p o lsk ie g o . Z e  s tr o n y  ru m u ń sk ie j 
Dyli o b e c n i  na d w o r c u  c z ło n k o w ie  
a m b a s a d y  ru m u ń s k ie j w  k o m p le -  I

d e  o r a z  6 d z ie n n ik a r z y  ru m u ń ­
s k ich , k tó r z y  z o k a z ji  w iz y ty  m in . 
'a fe n c u  w  V r s z a w ie  p r z y je c h a li  

w c z e ś n ie js z y m  p o c ią g ie m .
W ra z  m in is tr e m  ru m u ń sk im  

p r z y je c h a ł na cza s  p o b y tu  p . m in . 
u jlc.neu  a m b a s a d o r  p o lsk i w  B u ­

k a re sz c ie  p. R o g e r  R a c z y ń s k i. D o  
o s o b y  r u m u ń s k ie g o  M in is tr a  S p r. 
Z a g r . z o s ta ł p r z y d z ie lo n y  ra d c a  
M in . S p ra w  Z a g r ., R o sę .

POWITANIE
P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 10 z a je c h a ł  

na d w o r z e c  p o c ią g  w io z ą c y  m in . 
ęW łS jfcu . P o  s e rd e cz n y m  p r z y w i­
tan iu  ru m u ń sk ie g o  m in is tr a  sp r . 
za g r . p r z e z  m in . B e ck a  o r a z  p, B e -  
ck o w ą , k tó ra  w r ę c z y ła  k w ia ty  p a -

P o ż a r  w  potfziemsacn kogatai
Los, 3 górników nieznany

C H O R Z Ó W , 4. 3. W  P o d z ie ­
m ia c h  k o p a ln i „ B ie ls k o w ic e ”' ; ' s t a ­
n o w ią c e j w ła sn o ść  p o ls k ic h  k o ­
p a lń  s k a r b o w y c h , w y b u c h ł w  
druu  3 m a rc a  o g o d z . 16 z n ie w ia ­
d o m y c h  b liż e j p o w o d ó w  p o ż a r  w  
k o m o r z e  m a t e r ia ło w e j,  k tó ry  a a - 
c z ą ł s ię  s z y b k o  ro zsz e rza ć , z a g r a -  
ż a ja c  c z ę ś c i za ło g i. W  w y n ik u  n a ­
ty ch m ia s t  w s z c z ę te j a k c ji  r a tu n ­
k o w e j u d a ło  się u w ię z io n y c h  
c h w ilo w o  na dn ie  g ó r n ik ó w  o d o ­
s o b n ić  o d  d y m ó w  o g n io w y c h  i o -  
k o ło  g o d z . 24 w y p r o w a d z o n o  42 
g ó r n ik ó w  z z a g r o ż o n e g o  p o la . 
W  s tre fie , o b ję t e j  p o ż a re m , p o z o ­
sta ło  je s z cz e  trz e ch  lu d z i. P o s z u ­
k iw a n ia  za n im i tr w a ją  n ad a l b ez  
p r z e r w y .

A k c ja  ra tu n k o w a  n a  k o p a ln i 
id z io  w  d w ó c h  k ie r u n k a c h : p r z e ­
d e  w szystkim  ch o d z i o  u ra tow a ­
n ie  tr z e ch  g ó r n ik ó w , a n a stęp n ie  
o  z lo k a liz o w a n ie  i u g a sz e n ie  p o -

S kaza n ie
burmistrza

Nakla
B Y D G O S Z C Z , 4. 3. P rze d  S ą -  

de« t  O k r ę g o w y m  w  B y d g o s z c z y  
*‘° c z y la  s ię  o s ta tn io  ro z p ra w a  
h l’Ł 'eciwko b u r m is tr z o w i m . N a - 

P a w ło w i T r y b ii l l i ,  o-skarżo- 
nettlu o  b ra n ie  ła p ó w e k  od zu a - 
ĵ eg °  c z y te ln ik o m  ,,A B C “  d y k ta -  
5, na  ry n k u  b e k o n o w y m  żyda 

a*° T a u b e g o . 
r B u r m is t r z  T r y b u lla  w w\\niku 
0 i P ra w y  sk a z a n y  zo s ta ł na 2 la

ża ru , k tó r y  r o z s z e r z a ją c  isię o d  
k o m o r y  m a te r ia ło w e j, o b ją ł  czę ść  
c h o d n ik a .

W  a k c ji  r a tu n k o w e j b ie r z e  u - 
d z ia ł ca la  za ło g a  k o p a ln i „ B ie l -  
s z o w tc e "  ora z  o d d z ią ly  r a tu n k o w e

ni G a fe n c u , o d b y ła  się p r e z e n ta ­
c ja  o b e c n y c h  n a  d w o r c u  o so b , p o  
czy m  o b y d w a j m in is tr o w ie  u d a li 
s ię  d o  p a ła cu  B la n c a , g d z ie  z a r e ­
z e r w o w a n o  a p a rta m e n ty  d la  p r z y ­
b y ły c h  z R u m u n ii gośc i.

PROGRAM POBYTU
D a ls z y  p r o g r a m  p o b y tu  m in i­

s tra  R u m u n ii w  W a r s z a w ie  p r z e ­
w id u je  z ło ż e n ie  w ie ń c a  na G ro b ie  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  o r a z  w iz y ty  
m in is tra  G a fe n cu  u g e n . S ła w o j -  
S k ia d k o w sk ie g o  i M a rsz . E d w a r ­
da  R y d z a  -  Ś m ig łe g o . W ie c z o r e m  
m in . B eck  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  m i­
n istra  G a fe n c u  o b ia d e m , p o d c z a s  
k tó r e g o  z o s ta n ą  w y g ło s z o n e  to a ­
sty  m a ją c e  c h a r a k te r  p o li ty c z n y .

POLiITYSA 
MIN. GAFENCU

M in . G a fe n c u  je s t  w y p r ó b o w a ­
n ym  p r z y ja c ie le m  P o ls k i  i z a r ó w ­
n o  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i d z ie n n ik a r  
s k ie j,  p a r la m e n ta r n e j , c z y  te ż  i o -  
k o  c z ło n e k  rz^ d u  d a ł  z a w s z e  d o ­
w o d y  p r z y ja ź n i  d la  P o ls k i.

J a k o  m in is te r  sp ra w  z a g r a n ic z ­
n ych  G a fe n c u  w z m o c n ił  p rz e d e  
w szy stk im  s o ju s z  R u m u n ii z J u ­
g o s ła w ią , w p ły n ą ł n a  d e c y z je  E n -  

z in n y c h  k o p a lu  S k a r b o fe r m u . ten ty  b a łk a ń s k ie j w k ie ru n k u
u zn a n ia  rzą d u  g en . F r a n c o , n a ­
w ią z a ł p o p r a w n e  s to s u n k i d y p lo -

n o w ie ń  czy  u m ów . B ę d z ie  to 
p r a w o d o p o d o b n ie  w y m ia n a  zd a ń  i 
u z g o d n ie n ie  w s p ó ln e g o  p o g lą d u  
w o b e c  o s ta tn ich  w y p a d k ó w  w  E u ­
r o p ie  i p o z y c j i  P o ls k i po w iz y c ie  
m in . C ia n o .

TEMATY ROZMÓW
P r a s a  ru m u ń sk a  p r z y w ią z u je  

w ie lk ą  w a g ę  d o  p o d r ó ż y  m in . G a -  
! ie u cu . P r z y p u s z c z a ją  tu ta j ,  że 

g łó w n y m  te m a te m  r o z m ó w  b ęd z ie  
s to su n e k  R u m u n ii i P o ls k i d o  N ie  
m iec  i W io c h . O b ok  te g o  m ia ły b y  
b y ć  p o r u s z o n e  z a g a d n ie n ia  ś r o d ­
k o w e j E u r o p y , a m . in . s to su n k ó w  
ru m u ń s k o  - w ę g ie r s k ic h , d ą ż ą c e  

w  k ie ru n k u  l ik w id a c ji  n ie p r z y ja z ­
n y ch  n a s t r o jó w  R u m u n ii i W ę ­
g ie r . N a tu r a ln ie  b y ło b y  tu p o r u ­
szon e  z a g a d n ie n ie  R u si P o d k a r ­
p a c k ie j.  D a le j tem a tem  ro z m ó w  
b y ło b y  z a g a d n ie n ie  ż y d o w s k ie  ta k  
b a rd z o  in te r e s u ją c e  o b a  k r a je . 
W r e s z c ie  ja k o  o s ta tn i pu n k t b y ła ­
by  s p r a w a  w y m ia n y  h a n d lo w e j 
1 o ls k o  - ru m u ń s k ie j.

BŁOGOSŁAWIEŃS TWÓ PAPIESKIE

R u c h  n a  k o p a ln i ,,B ie ls z o w ic e  ‘ 
zosta ł w s trz y m a n y .

N a m ie js c u  b a w ią  d e le g a c i 
w y ż s z e g o  u rzęd u  g ó r n ic z e g o  z 
K a to w ic  i o k r ę g o w e g o  u rzęd u  
g ó r n ic z e g o  w  R y b n ik u .

m a ty cz n e  p o m ię d z y  B u k a re sz te m  
a B u d a p esz tem  i S o f ią . J e ś li  c h o ­
dzi o te m a ty  r o z m ó w  p r z e d s t a w i-  j 
c ie l i  R u m u n ii i P o ls k i, n ie  n a le - J 
ża łob ę  o c z e k iw a ć  n o w y c h  p o s ta -

O jC ie c  Ś w . P iu s  X I I  u d z ie la  b ło g o s ła w ie ń s t w a  „ U r b i  et O r b i“

Po nommacli ambasadorów

Gest. Finto snfea reirekwacl
w  P a ry żu  i w  Londynie

J e ś li c h o d z i o s to su n k i hisz.- 
p a ń sk ie , to  d z iś  g łó w n ą  u w a g ę  
zw r a c a  n ie  ty le  t o c z c r a  s ię  je s z -

'^lęzie.nia.

: 0
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- t o j e s i  ASPIRIN
Aby z góry zapewnić sobie właściwy 
skutek, należy wiedzieć, c z e g o  żądać 
przy kupnie, o  mianowicie: tabletki 
ASPIRIN!
Przy tabletkach ASPIRIN meźna z łat­
wością stwierdzić, czy otrzymuje się 
żądany preparat: wystecz} jedynie 
zwrócić uwagę na znak krzyża 3AYERA.

WŁAŚCIWIE za ży w ać

1 - 2  tabletki ASPfRIN , 
r o z d r a b n i a n e  
w p ó ł  iz k la n c e  w ady .

T a b le t k i  A SP IR IN  w y r a b ia n e  sq  w S t a r o g a r d z ie  na P o m o r z u .

; c z e  w o jn a  d o m o w a , k tó r e j lo s  je s t  
je d n a k  . c a łk o w ic ie  p r z e s ą d z o n y , 
i le  s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  p o ­
m ię d z y  H is z p a n ią  n a r o d o w ą  a 
d w o m a  m o c a r s tw a m i z a ch o d n im i 
A n g l ią  i F r a n c ją .  M ia n o w a n ie  
m a rsz . P e ta in 'a  a m b a s a d o re m  w  
B u r g o s  i k s ię c ia  A lb y  c h a r g e  
d 'a f f a i r e s  w  L o n d y n ie  w y w o ła ło  
p o w s z e c h n e  z a in te r e s o w a n ie .

N o m in a c je  te w s k a z u ją  na 
zm ia n ę  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  H i­
s z p a n ią  n a r o d o w ą  a A n g l ią  i 
F r a n c ją .  S tosu n k i te  p o d c z a s  c a ­
łe j  w o jn y  d o m o w e j h is z p a ń sk ie j 
b y ły  b a rd z o  n a p ię te , g d y ż  o b y ­
d w ie  „ d e m o k r a c je  z a c h o d u "  p o -

s tro n y  N ie m cy  c h c ia ły b y  u zy sk a ć  
k o n c e s je  n a  te r e n ie  h isz p a ń sk ie g o  
M a rok h a . T e  w z g lę d y  każą  gen* 
F r a n c o  s z u k a ć  r e a s e k u r a c ji  w  
P a ry ż u  i L o n d y n ie .

O b o k  te g o  H is z p a n ia  n a r o d o w a  
p o t r z e b u je  p o m o c y  f in a n s o w e j w  
p ie r w sz y m  o k re s ie  o d b u d o w y  po 
z n is z c z e n ia c h  w o jn y  d o m o w e j. P o 
m o c  tę ła t w ie j  z n a jd ą  w  L o n -  
d jm ie  i P a ry ż u , n iż  w  B e r lin ie  i 
w  R z y m ie

Z  d r u g ie j s tro n y  .A nglia  i F ran  
c ja  r ó w n ie ż  p r a g n ą  n a w ią z a ć  
p r z y ja z n e  s to su n k i z n o w ą  H isz - 

! p a n ią . Z w ią z a n ie  H iszp a n ii z W io  
j eh am i i N iem ca m i i z a g r o ż e n iei

p ie r a ły  H is z p a n ię  re p u b lik a ń s k ą . 'F r a n c j i  o d  s tro n y  P ir e n e jó w  os ła b i 
O b e c n ie  je d n a k  s to su n k i te w y -  j łob y i b a r d z o  p o z y c ję  p o b ty c z u ą  i 

j r ó w n u ją  s ię  i p r a w d o p o d o b n ie  u -  
! ło ż ą  s ię  z u p e łn ie  p o p r a w n ie .

G en . F r a n c o  p r a g n ie  Ł :ę w y ­
z w o l ić  s p o d  je d n o s t r o n n y c h  w p ły ­
w ó w  w s p o m a g a ją c y c h  g o  W ło c h  
i N ie m ie c . O b a w ia  s ię  on  o  lo s y  
w y s p  B a le a rs h ic h , k tó r e  b a r ó z o  b y  
s ię  p r z y d a ły  W ło c h o m . Z d r u g ie j

Niepokojące przemówienie
W  ostatnim przemówieniu 

wicepremiera Kwiatkowskie­
g o ,  charakterystyczne są dwa 
momenty. Przede wszystkim 
wiceprem. Kwiatkowski w .p o  
wiedział się1 całkow icie zdecy­
dowanie za. uprzćmysłowir- 
nimi Polski. Konieczność u- 

chm urno lub : przem ysłowicnia Polski jest 
^.Przym?o^m rozpogodzenia. No- f aj; feni niewątpliwym. Wic.e-

Pr;
M g l i s t o

dniu i^Z"-van;y przebieg pogody
2  rena t  n - 

mglistr., „ tt.Ue.iscami

Polsce od szeregu wieków, i Drugim istotnym m om en- 
J-est to konieczne zarówno ze | tein poruszonym przez wice- 
w.zględów politycznych, jak i 1 prem. Kwiatkowskiego, jesi 

Nie wolno leż' dynamika akcji inwestycyj-

dzie, c j ozki, s iln ie jsze  na w sch o - 
ka s lop n i nSU dn ia  tem peratura  k i '1 
lek k i m róz) ’̂ .y ż e -i zera  (w  górach  
w  o -  wschrói , abe w ia try  p o łu d r i i  

dn ie j w sch od n ie .

S
o d n o w i ć  
P r e n e r  a t ę

za mi es ąe
marzec

prćrn. Kwiatkowski poszedł jc  
sze ze dalej, gdyż zmierza w y­
raźnie do urbaTlizarji Polski, 
podnosząc m. in., że ludność 
miejska pbwipna się zrównać 
z ludnością wiejską.

Jest to stanowisko całkow i­
cie błędne. Część ludności 
wiejskiej inusi przenieść się 
do miast, by m iędzy inn jm i 
wyprzeć żydów. Polska jed - 
nuk powinna zachow ać .swój 
charakter wiejski, w łaściwy

nej. W iceprem ier przestrzega 
przed nadm1 ernte szybkim  
tcm pm i. W skazuje na kaniecz 
ność ostrożności. Takie ostroz 
ne stanowisko wzbudza rów ­
nież poważne obawy.

W  sytuacji gospodarczej

kulturalnych.
zapom inać o problem ie dem o­
graficznym .

W iceprem . Kwiatlcowski u- 
waża za konieczny rozwój 
przemysłu, natomiast pom ija 
raczej milczeniem zagadnienie 
rynkófo zbytn dla tego prze­
myśla. W  naszych polskie!) Polski wymagane są śmiałe 
warunkach jedyny rvnek -*zbv- posunięcia, wymagana jest ak 
tu dJa naszego przemysłu —■■ cja na prawdę na wielką ska­
ło nasza w1eś. Liczenie na za- ]ę. Tylko bow iem  taka akcja 
graniczne rynki zbytu jest zła- może wydźwignąć Polskę na 
dzeniem. które szybko może poziom  gospodarczy, odpowia 
pociągnąć za sobą niemiłe kon dający wym aganiom  jakie 
sekwencje Jedyna droga do nam stawiają warunki poli- 
prawdziwego uprzem ysłow ić- i tyczne. Polityka zbyt ostrożna 
nia Polski prowadzi przez pod może nas nieco dźwignąć w gć 
nieslenie dobrcbi/tu gospodar \ rę, nie jest jednak w  stanie 
czego wsi. I wyrwać nas z tego katastrof al

nie niskiego poziomu, ne ja ­
kim bytujem y. Śmiała polity­
ka gospodarcza oczywiście za 
wsze naraża na ryzyko W  poi 
skich warunkach ostrożna po 
litrka gospodarcza daje pew­
ność ryzyka, gwarantuje bo 
wiem  pozostanie na niskim 
poziom ie gospodarczym  P ol­
ski.

Ostatnia mowa naszego k ie­
rownika polityki gospodarczej 
budzi bardzo poważne zastrzc 
żenią i obawy. Jest ona kon­
sekwencją dzisiejszego klimatu

m ilita rn ą  F r a n c ji .  Ś c is łe  z w ią z a n ie  
H iszp a n ii z W io c h a m i p o d c ię ło b y  
b a rd z o  p o w a ż n ie  s ta n o w isk o  A n ­
g lii na  M o rz u  Ś r ó d z ie m n y m . D la 
te g o  też o b y d w a  p a ń s tw a  za ch ód  
n ie  s k w a p liw ie  d ą żą  d o  p o p r a w y  
s w y c h  s to s u n k ó w  z H iszp a n ią .

W  ty c li w a r u n k a c h  w s z y s tk o  
w s k a z u je  n a  to . że  m ia n o w a n ie  
a m b a s a d o r ó w  sta n ie  się p o c z ą t ­
k ie m  n a w ią z a n ia  p r z y ja z n y c h
s to s u n k ó w  m ię d z y  tr z e m a  p a ń ­
s tw a m i zs c h o d u . A  H isr.pania  zru 
szcz o n a  p r z e z  n iem a l 3 - le tn ią  w o j 
nę d o m o w ą  p o z o s ta n ie  n e u tra ln a  
w  w a lc e  d w u ch  b l o k jw  id e o w y c h  
w  E u ro p ie .

Nawy amsador
hiszpański we Frenrji
P A R Y Ż . 4. ?>. H isz p a ń sk i rzą d  

i n a r o d o w y  z w r ó c i! s ię  d o  rząd u  
fr a n c u s k ie g o  o a g re m e n t d la  p. 
J o s e  F e l i s  L e ę u e m -a , m e ra  B i l ­
b a o , k tóry  m ia łb y  b y ć  m ia n o w a n y  
a m b a sa d o re m  H is z p a n ii  w  P a r y ­
żu.

W  zw ią zk u  z p o w y ż sz y m  w  k o ­
la ch  d e le g a c ji  h is z p a ń sk ie j w  P a -

poliiycznego Polski, który nic ry j.u p o d k r e ś la ją , że  s z e f  te j  d e le - 
zachęca niestety do śmiałych g w .ji  b y ły  a m b a sa d o r  Q u iu o n e s  d c  
posunięć, nie nastuwia ich we L e o n  u z n a je  sw e  z a d a n ie  za u k oń  
właściwym i odpowiednim  c.z o n e  z c h w ilą  n a w ią z a n ia  s tosu n  
kierunku. k ów  d y p lo m a ty c z n y c h  p o m ię d z y

Jan Korolec F r a n c ją  a H is z p a n ią .



Sir. i ABC - KO WINY CODZIENNE Nr. titfr

M A R Z E C

5
NIEDZIELA

S Ł O N C E

Wschód Zachód
6— 14 17— 21

K S I E Ż T C

W chód Zachóu

17— 23 5— 37

D Ł  d P U  P r z y b y ło

11— 7 3— 23

S trajk w  VscutidH trw a

(ftzg&tNica naftom)! n’e ustępują
KUka pytań pod a d r e s e m  nafciarzy

Dzis św. Euzebiusza 
Jutro św. Wiktora

W a lk a  o p o w r o t n e  p r z y ję c ie  d w u  i cze m u  s t r a jk u ją c y  m a ją  łą c z n o ś ć  
n a stu  d e le g a tó w  p r a c o w n ic z y c h  ze  ś w ia te m , k o n c e r ty  i  t. p . P a n ie  
„ V a c u u m  O il C o “  r o z p o c z ę ta  j u lo k o w a n o  w  o s o b n y c h  a p a r t a -  
s tra jk ie m  o k u p a c y jn y m  te g o  p r z e d  j m c n ta c h .
s ię b io r s tw a  —  tr w a . P o z o r n ie  b y ­
ło b y  w s z y s tk o , c o  m o ż n a  na  ten

J e d n a k ż e  n a  m a r g in e s ie  te g o  
za ta rg u  w a r to b y  s o b ie  z a d a ć  tru d

ri E A T R  W IE L K I; D i i”  „T «z c a ”  
z W erm ińską i DubroWskim Jutro, 
w  eiedzie 'ę „ft ig o le tto ”  z A dą  Sari. 
D ubrow sldm  i Saleekim

T E A T R  P O L S K I: .O brony Knan- 
typy” . Jutro W niedzielę o  godz. 3.30 
popł. „M askarada”  Iwaszkiewicza.

T E A T R  N A R O D O W Y  „N aezf.
m iasto”

TEa T R  N 0 W \ : 0  S -sj w iećz. 
„K ochanek —  to  ja ” , Jutro w  niedzie* 
lę o  god z. 4-aj „K o c h in e k  —  to  ja " .

T E A T R  M A l.Y  „T em p eram en ty”  
Cw ojdzińskiego Jutro ^ n ie d z ie lę  o 
godz. 4 -e j „T em peram enty” .

r E \ T R  L E T N I: „M adam e S am  
Gene” . Jutro W niedzielę o  godz. 4 -ej 
„M adam e S a n i Gene” .

T E A T R  A T E N E U M : W ieczorem
„D ziew czyna  * laaa” ,

T E A T R  „8 ,15 ” : Ostatni tydzień 
operetki „K ry s ia  Leśniczanka”  % Lu ­
cyną Szczepafkke W  próbach  „S k o ­
w ronek”  Lehara.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P an : B o ta ry ”  z M alicką.

TE A TR  M AŁE QU1 PRO tJUO 
Dziś rewia aatyiyczno - poli­
tyczna p. t. „P o d  parasolem ’1 <

T E A T R  K A M E R A i.N Y : Komedia 
„D om  w ariatów ” ,

C H Ó R P IóR i (K rak  Przńdm. 8 ) :  
W  niedzielę O god z. 12 „P olsk i tilm 
na cenzurow anym ” .

R O S Y JS K IE  STU D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : „M o st”  Suryuczow a.

IN S T Y T U T  R E D U T ' Kopernika 
36-40): O godz. S.iij „U ciekła ni prze 
pióreczka”

S T O Ł E C ZN Y  T E A T R  P O W S Z E ­
C H N Y  : Dziś przy  ul. G ostyńskiej
9 -11 o godz, 18 ..K lub k a w a h r ó w ; 
przy ul. M odlińskiej 21 f  godz, 19 
„U bów ią zćk '1. Jutro W niedzielo przy 
ul. M łynarskiej 2 godz. -19 „K lu b  kd- 
waleroW ” ; -pr-zy- ul. -Annopol 41,. godz. 
19 „O bow iązek” .

T E A T R  D L A  D ZIE C I T . O R T Y M A  
w Teatrze W ie lk im : W  niedzielę o
12-ej i 4 ej pp. po raz ostatni nóWó 
trzy  ba jk i: „K o t w butach” , „S zk la r  
n a> G óra”  i „P a t, Pataclion  i Shlrley 
T em pie” , B ilety  w  Kasie Teatru  i 
Orbisie.

C Y P K : Dziś i codzieim ie 4 pop. i 
8.3Ó w. epokow e w idow isko: ..Białe
7lotu”  wodna pantomina „C yrk  pou 
w odą”  w  now ej inscenizacji.

C A F E  * B A R  -  D A N C IN G
w  m a r c o w y m  p r o g r a m ie h ADR1A>(
R e w e la c ja  T f łE  F E b H A R A  T R IO  z „ S a v o y  -  H o t e l ”  w  L o n ­
d y n ie , k r ó lo w ie  na w r o tk a c h  B r o w n  & L a  H art, a tra k c ja  A -  
merykł, Eva SWeśt— -D an u ta  D a g o w e r — S io s tr y  R ó ż y c k ie  i in . 

W  BARZE ORKIESTRA CYGAŃSKA OTILLA INESCU

te m a t p o w ie d z ie ć .  P r a c o w n ic y  
o k u p u ją c y  b iu r o  u ło ż y li  s o b ie  r e ­
g u la m in  p o s tę p o w a n ia  p o d c z a s  
s tra jk u  i p r z e s t r z e g a ją c  g o  ś c iś le  
s p ę d z ili  ju ż  p ie r w s z ą  d ó b ę  o k u p a ­
c j i .

W p r a w d z ie  d y r e k c ja  w e z w a ła  
p o l i c ję ,  ż ą d a ją c  o p r ó ż n ie n ia  b iu r . 
Ż ą d a n ie  i o  p o m y s ło w i n a fc ia rz e  
u m o ty w o w a li  d o ś ć  z a b a w n ie , 
t w ie r d z ą c , ż e  p r a c o w n ic y  s t r a jk u ­
ją  p o d  te r r o r e m . K o m is a r z  p o l i c j i  
p r z e s łu c h a ł  p r a c o w n ik ó w , o c z y ­
w iś c ie  b e z  a s y s ty  d y r e k c ji  i s tw ie r  
ó z ił ,  że  w s z y s c y  s t r a jk u ją  n a jz u ­
p e łn ie j d o b r o w o lh ie .

J e d n a  z f i r m  r a d io w y c h  w s ta ­
w iła  d o  b iu r a  o d b io r n ik , d z ięk i

N ied zieln e
p jp oiu ćin iów k i

■ .w  t e ^ r a e h

Jutro  W niedzielę odbędą się na­
stępujące popołudnie wki: T eatr N a ­
rodow y o 4 pp g ra  „G rube R y b y ”  w  
św ietnej obsadzie prem ierow ej. T eatr 
Pofski o  godz. 3.30 pop. gra  „M ask a ­
radę”  rów nież w  prem ierow ej o.bsa- 
dzie. T eatr Letni p 4 pcp. gra „M a ­
dam e Sans G ene”  z Eichlerówną i 
Junoszą Stępowsldrn. T ea fr  N ow y o 
4 pop. g ra  „K ochanek  —  to ja ”  
z L indorfów ną, W esołow skim  i B ia- 
łószczyńskim . T eatr M ały o 4 pop. 
gra  „T em p eram en ty” .

z b a d a n ia  n a s t ę p u ją c y c h  d r o b ia z ­
g ó w :  „ V a c u u m “  p ła c i  p o d a tk i w  
K a to w ic a c h , m a ją c  c e n tr a lę  W 
W a r s z a w ie . D la c z e g o ?

Warto również podkreślić, że

w a lk a  o  p r z y ję c ie  OW ych I w u n a -  
stu  p o  k o lo n iz a to r s k u  z w o ln io n y c h  
p r a c o w n ik ó w  je s t  ty lk o  f r a g m e n ­
tem  a k c ji  p r a c o w n ic z e j  w  p r z e m y ­
ś le  n a fto w y m . G d z ie ż  s p r a w a  t e j  
d w u n a s te j p e n s ji ,  a g d z ie  u m o w a  
z b io r o w a ?

P o d c z a s  s tr a jk u  o k u p a c y jn e g o  
w  f ir m ie  „ S ta n d a r d  N o b e l“ , a  r a ­
c z e j  p r z y  l ik w id a c ji  s t r a jk u  „ V .  
O . C.“ z d e c y d o w a ła  s ię  w s z c z ą ć  
r o z m o w y  n a  tem a t u m o w y  z b io r o ­
w e j.  O k a z a ło  Się Jedn ak , i e  Z k o ­
lo n iz a to r a m i w s z y s tk ie  u m o w y  
są ... je d n o s t r o n n e ,  M ufezą ic h  d o ­
tr z y m y w a ć  w y łą c z n ie  p r a c o w n ic y  
—  n ig d y  Zaś p r a c o d a w c y . D la c z e ­
g o ?

T y c h  k ilk a  p y ta ń  p o z w a la m y  s o ­
b ie  p o s t a w ić  w  n a d z ie i, ż e  w ła ś c i ­
w e  c z y n n ik i zm u sz ą  d ó  o d p o w ie d z i  
k o lo n iz a to r ó w  z  „V acU uftt O il  C d “ .

NA I tC S f UJMY 
P b A S Z C Ż E  —
s s u k  r-iTr — J Z A k K O W S K A -  1 1 9

A B C  s p o r t o w e

A Z S  W arsza w a  p ro w a d zi
w mistrzostwach koszykówki kobiece]

W  drugim meczu stołeczna Polonia 
pokonała lw ow ski A ó S  2l'\A (14 ó). 
K osze dla Polonii zd oby ły : W iew iór­
ka 8, Bielakówna 6, ham ecka 4, Bal- 
cerkówna, Danowska, Marysinska i 
Sżlilffiajerowa po 2 oraz Damska 1.

Dla AZS —  Krem erówna 5, W ó j­
cicka 4, Jaworska 2, K lim czubow a 2.

W  tabeli prowadź! A ŻS  W arszaw a 
4 pkt przed IKP Łódź i P olon ią  War­
szaw ską po 2 punkty. Makabi i A ZŚ  
L w ów  —  po 0 punktów.

W  sobotę  przed południem w  dru­
gim dniu turnieju koszyków ki kobie­
cej o  m istrzostw o Polski, rozegrano 
dw d spotkania.

A Z S  W arszaw a pokonał łJrflkpwSKf 
Makabi w  stosunku 1 7 . '4  (6 :1 0 ). Phn 
kty dla A ZS zd obyły : Brzustow ska 7, 
G ąsiorow ska 3, W ardyńska, G rabow ­
ska i K ozłow ska po 2 ora? Stefańska 
1 Dla M akabi; Deutsherówha 0, K ry- 
gićrow na pO 4, Buditiówna 5 i A d e- 
równa 1.

T e a t r  „ M A Ł 5  Q1JI P R O  0 0 0  '

P O D  P A R A S O L E M
rewia W 18 w ybuchach z udziałem  
C fló R U  D A N it. Heleny Grussówny. 
Stefanii G órsk iej. Haliny Kam ińskiej, 
T . D lizy . A. B oguckiego. W « O rłow a  
i B Wttsiela 2 przedstaw. 7,30 i lOa.

ROTA-GOLUB
W yśm ienite S e r k i  w  epakowam u

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

U U ! * « A
pocz . 9, 7, 9. w  św . 3, 5, 7, 9 

S p en cer  T R Ą C Y  
HUckey R Ó O N E Y .

iTIAJTO tHŁOPCOi
N d  program  ty lk o  w  kin ie 
R O M A  ż y c ie  i śm ierć P ap ie­
że Piusa Ki W ie lk ie g o  P r z y ­
ja c ie la  P olsk i.

Nowy Świat 23 25 
Chmielna 7w o b l w d t O

Sierżant BERRY
je d y n y  filrrt g a n g s te rsk i na W esoło  
w  tó l i  g ł. H A N S  A L B f i R Ś

P ó c ż . seafls. 5, 7, 9.15
g o d ż  1, 3 

Gfciiy m ife jse  na 0o ra n k i 1.09

HOLLYWOOD
ptt£7 W dni pow  5 —  ost. 9.15 
w nłedz. 1 ś w . 2.3 0 o s t  9 15

Film wielkich kreacyj 
aktorskich

P O D E J R Z E N I E
w r & h g ł .  G A I L  P A T R I C K  

W ARRfcN W ILLIAM
n a  s c e n i e : R e w i a

KOLCE NA PARASOLCE

sai JURATA £sr,r«50
u eu dz. o 5 . w  niedK  i i w  o  12 p o ra n k i

G rossów na, Żabczyński, Sielański, 
Skwierczyńska, Orwid 

w najw eselszej komedi sezonu

„KRÓLOWA PaZfcDMIE5£!V
ora?

R ew elacyjny FILM KOLOROW Y

m i e j s k i
pocz. 6, 8, 1Q; w  św ięta  4, 6, 8, 10

II I I I
L O U IS  H A Y W A R D  

S A L L Y  E IL F R S
A N N E  S C H IR I EY

^ K O M E T A
C h ł o d n a  4 9

^ C s t e r y

c ó ^ l "
N a  E C S h ie  R E W I A

N a w e t z  królem  szw e d zk im
p rzeg ryw ają  n a s ten isiści

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te ł. 7 11 -25 .
H O L L Y W O O D : „P od ejrzen ie" i re­

wia.
ITALIA (W olska 82): „Z ło to w ło sa "
K IL O  P A R A F II  s W . A N D R Z E ­

J A : „S trz e le c  i  B on g a li" .
K IN O  P a R a F i I ŚW. A U G U S T Y ­

N A „Z n ach or” ,
J U R A T A : „K r ó lo w a  P rzed m ieś ­

c ia "  i dodatki.
K O M E T A : „4  .'órki”  i rewia.
M A R S : „R ad ość życia ”  i dodatki.
M IE JSK IE  (H ipoteczna 8 ): „Z a m ­

knięty św iat” .
P R A G A  „C h ica go”  i rewia.
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie  beż

krat”  i „Zev, pustyń.” .
ROM  a : „M ia sto  chłopców ”
SOKÓŁ/ „T ygry s  z Eszr.apuiu" i 

d b r h t k 1
ST U D IO . „S ierżant B erry” .
Ś W IA T : „P e r ły  k o r o r y "  i „P ra ­

w d a  ó m iło śc i" .

K0MUNMM KASA 
OSZCZĘDNOŚCI
V I .  S T .  W A R  5  Z A N A /  V

O e/rd /ro J c u :
T R A U G U T T A  5  

O d A jtlo J li: 
B IE L A Ń S K A 8 ‘ T A R G O W A  6  5 
B A G A T E L A  ^ - W O L  S K A  (■

G f m ę D r ^ s a  L O K i t w
O F e R f i C * £  B ^ f f t f O U l E

W k ł a d y  n a  1 1 1 1 .1 9 3 9  r .  ż ł .  1 5 5  m i l  o i t ó w  

O f i r ó t  w  r o k u  u b  2  m i l i a r d y  z ł .

A

N a m iędzynardi-w ym  turnieju teni­
sow ym  w  M onte Uarlo polscy  tenisi­
ści zostali w yelim inow ani rów nież ! w 
grach  podw ójnych .

W  grze  podw ójnej panów  w  pierw ­
szej turze para H ebda —  Tłoczyński 
pokonała parę Landry —  Geelhard 
4 :6  3 4. 6 :3. W  drugiej rundzie para 
polska przegra ła  z parą Loiseau —

N u yea fi 6 :4 , 3 6, 4:6.
W  grze  m ieszanej para. franeuako- 

angielska M athieu —  Hughes. w y g ra ­
ła  z parą R aw orow ski —  L a fófg B e 
6:3, 6 :0 .

W  grze podw ójnej z wySóWn&ffiam 
para „M ister G ” (król szw edzki) —  
Bolelli pokonała parę BaworowFki —  
M itrowski 6:0, 6:2.

W e  L w o w ie  m istrzostw a  b o k s e r ­
sk ie  ok ręgu .

W  Poznaniu m istrzostw a ocJcstr 
skie ok ręgu  poznań sk iego .

W  T o ru n iu  m istrzostw a  b o k se r ­
sk ie  P om orza .

W  G rodn ie  m ecz  b ok sersk i W K ł- 
Ś m ig ły  —  rep rezen ta cja  G rccm c

Z A G R A N IC Ą
W  M on te C a ilo  zak oń czen ie  m ię ­

d z y n a ro d o w e g o  tu rn ie ju  ten isow e ­
g o  z u d zia łem  P olaków .

OGŁOSZENIA
DiłOBNE

Sztuczne światło niszczy oczy
ZAM IA N A  SZTU CZN EG O  ŚW IA TŁA  

NA N A T U R A L N E
W szystko co  sztuczne, jest gorsze  

od naturalnego. T ak  sam o sztuczne 
światło, choćby najlepsze ustępuje port 
w zględem  intensywności i zdrow otn o­
ści życiodajnym  promieniom słońca.

Oko ludzkie od tysięcy lat przyzw y­
cza jone do pracy w świetle natural­
nym  cierpi i choruje, gd y  zm uszone ___   | J   _______ „
jest działać w tru jącym  zbiorowisku niałe okulary, które W znacznym  s lo -

R E W E L 4 0 Y J N Y  w y n a l a z e k

W szystk ie te trudność.; Udało się po­
konać znanemu w ynalazcy zagran icz­
nemu pracującem u ż wiafkim sukce­
sem  w P aryżu  i Londynie, Wynalazek 
jest genialnie prorty  i zrozum iały; 
choć dotąd nie wpadł do głow y. P o  li­
cznych próbach i długoletn ich  stu­
diach udało się w ynalazcy ze szkła 
lamp dziennych skonstruow ać w spa

Dz££ Warszawa -  Wiedeń
Niedzielne imprezy spcrto&e

P rog ra m  Im p rez n ied z ie ln y ch  
je s t  n a stęp u ją cy :

W  W A R S Z A W IE
W  g m a ch u  C y rk u  o god z. 12-ej 

m ię d z y n a ro d o w y  m ecz  b ok sersk :
W arszaw a  —  W  - : eń.

N a  S tad ion ie  W o jsk a  P o lsk ie g o  
z a w o d y  szerm iercze  o  m istrzostw o  
p ie rw sz e g o  o k rę g u  w o js k o w y c h  
k lu b ó w  sp ortow y ch , f  innł sza b li o 
god z. 11-ej. W stęp  d la  w szy stk ich  
bezp ła tn y .

W  u ja źd ża ln i D, A . K . (29 L is to ­
p a d a ) o  god z. 11-ej tr zy  k on k u rsy  
k on n e  d la  je ź d ź c ó w  w o js k o w y c h  i 
cyw ilnych.

N e  p ły w a lń  A k a d em ii W F  m ecz  
p ły w a c k i azkoJnych rep rezen ta cy j 
W a rsza w y  i G rudziądza .

W  lok a lu  S y r e n y  c  god z. IŻ -e j 
m ęcz  za p aśn iczy  S yren a  —  P K S  
d e c y d u ją cy  n m istrzostw o  k la sy  B.
P rzed m ecz  P ra d  —  P asta II.

P oza ty m  od b ę d ą  się g ry  sp o r ­
tow a  ó?az  licz n e  m ecze  p iłk a rsk ie :
P o lo n ia  —  S ta ra ch ow ice  (b o isk o  
S ta ra ch o w ic  god z. 15), C W S  —
U rsus (bo isk o  D.jfńu L udow ego 
god z. 12), W a rszaw ian k a  —  O rkan  
(b o isk o  W a rsza w ia n k i god z. 12),
P ó lo n la  I B  —  Z n icz  (w  P ru szk o ­
w ie  god z. 12). S y ren a  —  P o lon ia  
II, O rze ł —  P w a tt i P Z L  —  D ru -
k arz

N A  P R O W IN C J I
W  Ł o d z i m ecz  le k k o a tle ty cz n y  

W a rsza w a  —  Ł ó d ź  w  h a li i  m ię ­
d z y p a ń stw o w y  m ecz  P o lsk a  — Ł o ­
tw a  w  ten is ie  s to łow y m .

W  K r a k o w ie  za k oń cżen ie  m i­
strzostw  P o lsk i w  k o s z y k ó w ce  k ó - 
b .ecej, m istrzostw a bokserskie 0- 
k ręg u  i m ecz  p iłk arsk i C ra cov ia  —«
W arta  Z aw iercie .

W  K atow icach  ogólnopolski tu r­
n ie j p iłk i rę czn e j w  h a li 1 p iłk a r ­
skie m istrzostw a  L ig i Ś ląsk ie j.

sztucznych szkodliw ych prom ieni.
N A U K A  I Ś W IA T Ł O

Zagadnienie uczynienia św iatła z 
lam p m ożliw ie podobnym  do słonecz­
nego nie jest nowe. W szystkie wielkie 
koncerny żarów kow e w ydały m iliony 
złotych  na skonstruowanie szkła, któ­
re uczyniło by  światło elektryczne

pniu oczyszcza ją  sztuczne światło ze 
szkodliwych dla Oka promieni upodab­
n iając je  do światła słonecznego, bez 
jeg o  wad w  dodatku. A  w ięc zamiast 
kupow ać drogą  lam pę dzienną, nie­
m ożliw ą dd noszenia ze sobą każdy 
m oże za śmieszną kw otę od 7-m iu zło­
tych za szkło, mieć słynne okulary

& r s r d b  :.:ŚSS r a M !  fSi
200 złotych, lo  w pływ a na ich  m ałe j m ęczy , n .e psu je latami, 
rozpow szechnienie. Następnie udo- j K ażdy m oże zobaczyć, jak te cudu 
skonalenie m oże być  tylko stosow ane wlle nieom al sżkła ź p recyz ją  filt fiłją  
do elektryczności, gd y  W Polsce j e s z - 1 ąźtucznę.Ah^atW), dopuszczając dó oka 
cze nńiiony ludżi psuje sobie oczy  przy ! ty lkos nieszkodliw e, pożyteczne pró- 
gazie, nafcie lub spirytusie. W reszcie, i mienie.
kto m a nawet dzienną lampę w do- i Laik zauw aży, jak  szkłó się nięćży 
mu, czy  w pracow ni, nie nosi je j prze- j i pracuje, zatrzym ując półów ę itifra- 
cież ze sobą, ani do klientów , ani do czerw onych  promieni z łUcżyWa i 
kitla, gdzie mu rujnują oczy  drga jące j św iócy, trzecią  Część, z gazu  i znaez- 
promienie pochodzące z łuku w olty  ' ny ułam ek nawet ze św iatła elektfy- 
prójektora, ani na ulicy —-  gdzie go  ] cznegó. K ażdy n ajm n iej pół dhia pra­

cuje w  sztucznym  świetle, m ęcząc nie­
potrzebnie w zrok, ,

C iekawe poks zy i dobieranie oku­
larów dokonyw a bezpłatnie ceniony 
specjalista D yrek tor Instytutu P ilto - 
rex de Pariś, K redytow a 9 w  'W afśża* 
w ie, p. J. Rowiński, ale ty lko d o  dnia 
w yjazdu , t. j .  18 m arca r. b. żadna s 
osób  dbająca  o bezcenny skarb sw ych 
oczów  nie pom inie tak  pięknej i bez­
interesow nej propozycji.

Przede wszystkim  przyjezdni z pro­
wincji powinni p ierw sże kroki i k iero ­
w ać dó FllfSiejtu, aby ttehfonlć oczy 
przed w pływ am i św iateł W ielkiego 
m iasta, zobaczyć słynny Instytut, cii- 
dou re  szkła i p ow ierzyć dortOBóWahłń 
szkieł do oczu  znanem u opiOttietty- 
ście.

tóęczą jaskraWe neony, co  każdy od­
czuwa.

P rzebojow y, zdw ojony program  —  ol­
śn iew ającego ep okow ego w idow iska o 

stubarw nych efektach :

C Y R K  P O D  W O D Ą
N IE N D t Ó W A N Y  u E K O R D O W y 

Ś U K C E r  
O  4 te j dzieci p łacą  P O Ł O W Ę

A A A )  T A P C Z A N Y
tapicerskie. Fotele klubow e Ototnahy 
w łasnego w yrobu. G otow ks —  RaU- 
m: H. Bielawski, Zielna 17.

M C  B I  C ostatnie nowości pO:eca 
I C Ł S L C  'irm u chrześcijańska „C ięż- 
kow ski” NoWy ŚWitt 39. W .eik. w y­
bór, — dogodne rozpłaiy, Prosim y
zapam iętać adres: N ow y ŚWiat 39, 
1 piętro vis A vis kina „P a n ” .

illEMIAŃSKIEJ

Znów
W eiokradztwo

W  Ż a b ie m  W ła m a li s ię  O statnio 
d o  c e r k w i g r e c k o  -  k a to li c k ie j n ie ­
zn a n i s p r a w c y , k t ó r z y  sk ra d li 
m o n s tr a n c ję , k ie l ic h y  i p a ty n y .

W ła d z e  w s z c z ę ły  d o c h o d z e n ie  
će lerń  w y k r y c ia  s p r a w c ó w  ś w ię ­
to k r a d z tw a .

, v  L l j  C  Stylowe, nowoczesne St6- 
r  ®  towe Sypialnie Gabinety 
Sztuki pojedyńćze. w ytw orne m eble 
tapicerskie poleca Lim a chrześcijań ­
ska „C iężkow sk i", N ow y św ia t 64. 
te!. 3.49-85. W yrób  Własny. W am n fc 
dogodne.

M E D I C  wytfw:ntne| rOnoty. R om - 
r l C D L C  piety oraz sztuki poje­
dyncze na dogodnych warunkach po­
leca W  K m ilsk i i Ska N ow y św iat 
6l. 1-e piętro

Uk fJ F fil B r rata chrzcte:jań- 
S K  * Ł U L C  ska „C iężkow sk i” 
l j ' 1  Plac Trzech  K rzyzy 12 1-cze 

I Piętro poleca duży w ybór
nowoczesnych mebli. W arunki dogod­
ne, Sztuki pojedyńcże.

R 6 4 H E

L
L E K A R Z E J

S P E C J A L N A  P R /Y C H U D N IA  
D L A  C H O R Y C H  N A

P ł u c a
p r z e św ie t l e n ie  

m a r s z a ł k o w s k a  19 t e l  9.oo Oa

D r. M ed.

ŹlfflAKOWSRl
W Ś J M E R Y C 2 N G  s k ó r n a  p ię to w a  K o b ie ty  
p r z y jm u ją  lettóftea h r .  a . B  a  t  a  j  
C K M r B L « A  2Ś g .id z  1 1 — 1. Ś— 8 . m e d iie ta  

l l  —  1. G \ B i N E T  « L E K T f t 6 S W I A T Ł O -  
Ł C P K N I 6 3 iY . D ia t e r m ia  k r ó ik M  t a k  

d'ASSONVAŁ 1 inne.

A . W Y T W Ó R N IA  BIELIZNY 
S . O LSZE W SK I K oszykow a 48, 
poleca bieliznę dam ską, męską, 
dziecinną, pościelow ą, piżamy, biu- 
stOnósże, pasy brzuszne. Firma isi 
meje od 1 y 12 r. i0  proc. rabatu dla 
okaziciela W i- ogłoszen ia. Sprzedaż 
detaliczna, hurtowa.

M A T ° c'ykllści JUŻ P °ra sprawdzić 
. ’ I U l  (napraw ić) :apłon. ośw ietle­
nie, sygnał, akum ulator. Stacja ob ­
sługi „M ag n et" _ Zygm unt Popławski. 
P rom enada I. ró g  Beiwedersldej, T e­
le fon  419-31.

^  f i  M  instalacjr, zapłon, ó-
J n l l  świetlruiie, sygnał, akumula­
tor, najdokładniej spraw dzi (napra­
w i) stacja  obsługi „M a g n et” , Z y g  
munt Popław ski. P rom enada 1 t'g 
Belw ederskiej, te le fon  4.19-31

g R A C E
Mp u p im u n

P O S Z U K I W A N E

B)'m arz Bardzo dobre długoletnie 
św iadectw a. Ostatnio pracow ał w  

majątku jako rym arz i magazynier, 
przyjm ie każdą pracę w  W arszaw ie 
lub iju w yjazd, Filtrowa 4&> BoM iby 
Szew czyk , tel. 8.49.47.
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Cała opinia zgodnie potępia
napaś na ludowców wa Lwowie

Napad bojówki na zebranie mło 
dzieży ludowej we Lwowie wywo­
łał żywą reakcję wszystkich 
grup politycznych. Przebieg na­
padu był taki, że nie było ugrupo­
wania, któreby nie potępiło na­

pastników.
Kto jest sprawcą napadu, do­

tychczas oficjalnie nie wiadomo. 
Prasa sanacyjna i demokratyczna 
przypisuje winę napadu Młodzie­
ży Wszechpolskiej. „Słowo Naro-

Rjii £<tjus& połsta-ntiNtóskieg*
9 zogathiMacli basenu aaddunajskEego

R u m u n i a  w o b e c  s p r a w y  u k r a i ń s k i e j
(J. W.). Prasa „demokratycz­

na" usiłuje sugerować, że wybór 
Papieża Piusa XII jest sukcesem 
frontu ludowego.

ZGODNIE 
Z  ZASADAMI WIARY

Słusznie podkreśla „Czas", że j 
wszelkie komentarze polityczne 
sąi co najmniej przedwczesne: j

To też w związku z wyborem j 
Piusa XII należy się powstrzymać 
od wszelkich przewidywań czysto j 
politycznej natury. Jedno jest tylko : 
pewne. Nowy Papież będzie bronił j 
zasad wiary katolickiej z tą samą \ 
nieustraszoną .nocą, z jaką to czynił 
Jego pi przed nik. Będzie potępiał 
'■yzystkfch, którzy wykroczą prze- i 
ciwko zasadum wiary i moralności 
chrzescijańrkiej bez względu na ich i 
barwę polityczną czy przynależność j 
narodową, a tak samo bez względu 1 
nu potęgę, przez nich posiadaną. To 1 
jest jedyna przepowiednia, na któ- : 
rą bez obawy popełnienia błędu mo- , 
ma sobie pozwolić. Wszystko inne 1 
jest najzupełniej dowolne i świadczy 
tylko o nie znajomości Kościoła. 
Sugestie prasy lewicowej są po 

prostu próbą nieuczciwego wyko­
rzystania sytuacji. Zresztą pomo­
gła jej w tym pęasa hitlerowska, 
nie mająca umiaru ani taktu w 
swych wystąpieniach.

niechętne -deojogjcznym sporom, 
Polska i Rumunia — o ile ich współ 
praca będzie rzeczy wscie szczera i 
iriodia — mogą istotne położyć 
podstawy pod ową „strefę pokojo-; 
wego wysiłku” na międzymorzu 
bałtyck - czarnomorskim, o której 
przed kilku dniami mówił p.sząi emu 
te słowa p. minister Gat>nm. 
Również „Kurier Polski" pisze 

o roli sojuszu Polski i Rumunii w 
basenie naddunajskim:

W Europie środkowej i w zagłę­
biu naddunajskim, którym Polska 
interesuje się dzisiaj coraz bliżej, 
nie można robić polityki be* Ru-

działanie przeciwpolskie w Gdańsku 
nie zamieniło Wolnego Miasta po­
nownie w przysłowiową beczkę pro­
chu.

Gdy spotykają się sprzeczne in­
teresy, w których kompromis jest 
specjalnie trudny, wówczas zde­
cydowana postawa i śmiała de­
cyzja ma rolę decydującą. Siła 
i pewność siebie rozstrzygają 
przede wszystkim w polityce mię­
dzynarodowej.

dowe", organ Stronnictwa Naro- i 
dowego jednak zdecydowanie j 
twierdzi, że uczestnicy napadu nie j 
mają nic wspólnego z Młodzieżą 
Wszechpolską. Śledztwo niestety 
nie wykryło dotychczas spraw­
ców.

Chcemy wierzyć, że napadu nie 
dokonała młodzież Wszechpolska. 
W każdym razie łączymy się zde- j 
cydowanie z tymi, którzy w jak- j 
najostrzejszy sposób potępiają 
zajścia lwowskie. j

W ubiegłym roku kilkakrotnie 
potępialiśmy metody napadów na 1 
zebrania przeciwników politycz 
nych, stosowane we Lwowie.

Wytworzoną obecnie sytuację 
wykorzystują czynniki lewicowe, 
usiłując wepchnąć młodzież ludo­
wą w ramy fołksfrontu. Zrzuca­
jąc odpowiedzialność na całą mło 
dzież narodową, a równocześnie ! 
ostentacyjnie występując w obro­
nie Str. Łubowego P. P S chce ; 
.zdobyć jaknajsilniejsze wpływy : 
wśród ludowców.

munii. Opinia polska rozumie to r\  7 7 _„ .  „  L C
doskonale Rozumie również i to, że ! D l • x L O T iC lS Z C K  O i .J 
połączone siły polsko - rumuńskie "  "

p o s e łstanowią w tej części Europy czyn­
nik wagi decydującej. Z Rumunią 
łączą ponadto Polskę więzy sym­
patii o wyraźnie uczuciowym zabar 
wiertłu.
„Mały Dziennik" zwraca nato­

miast uwagę na uzgodnienie zdań 
obu sojuszników w sprawie ukra­
ińskiej:

Jesteśmy pewnf, że nie będzie też 
różnic pomiędzy Warszawą s Bu­
karesztem w ocenie ukrainizmu.

Ordynacjo w y k o  u ogniu ysKusii
W dyskusji nad ordynacją wy- , i wyobrażają sobie, że dobry fa- 

borczą zabierze znów głos jej ini- ■ chuwiec,dobry majster temu łat- 
cjator pos. Dr. Stoch: , . ń  , ,
Jedni chcieliby z ordynacji wy w0 Poradzl- 0mal gotowl narze‘Karesziem w ocenie uKrauuzmu. . ", " iaki to brak u nas fachów-

Wszelka irredenta ukraińska * inna i borczej zrobić cos w rodzaju kon- . '. ,
się spotkać zarówno ze strony po]-' stytucji, stałej, niezmiennej, pra- cow‘ Zamias* długiego wywoduT. —   I onwóKrtio Ti7 fonYiin K T*rłTim Tł*c _

SOJUSZ Z R U F S T O
Większość prasy poświęca uwa­

gi stosunkom polsko - włoskim, 
W. których dzisiejsza wizyta min. 
Gafeńcu jest niewątpliwie jed­
nym z ogniw łączących dwa pań­
stwa.

„Gazeta Polska" podkreśla zna 
lżenie wysiłków polsko - rumuń­
skich na międzymorzu bałtycko 
czarnomorskim:

12 , czone wspólnym interesem u- 
trzymania pokoju na wschodzie i o- 
statecznego ustabilizowania stosun­
ków w Europie centralnej, jednako

skiej jak rumuńskiej, z reakcją so­
lidarną } stanowczą. To też do o- 
becnych rozmów warszawskich przy 
wiązujemy dużo wagi.
W basenie naddunajskim krzy­

żuje się wiele interesów — w 
gmatwaninie tej wspólna posta­
wa Pol3ki i Rumunii może wiele 
trudności rozwikłać.

S JR A Y A  GDAŃSKA
„Warszawski Dziennik Narodo­

wy" artykuł o sprawie gdańskiej 
tak kończy:

Polska tak długo zachowa po­
kój — jak długo posJwdać będzie 
nieskrępowany politycznie i gospo 
d irczo wylot na Bałtyk w Gdańsku. 
Niemcy uczą nas, jakimi metodami 
ten pokój należy zachować, jak bez­
względnie należy postępować, by 

DBMamaaMmammnBBBnaaaBnmnmanuBa

spróbuję w formie bardziej tre­
ściwej, drogą definicji unaocznić, 
że ordynacje wyborcze najmniej

CcUł ANGINA* 3 =̂  GRYPA

Nowy konflikt Praga -  Huszt
Zdecydowane stanowisko rzędu czeskiego

Lwów, 2. III. 1939.
Czesi mają sporo kłopotmv z 

Karpacką Ukrainą niedawno kon 
fłikt z gen. Prchalą, obecnie bu­
dżet i sprawa rozdziału pieniędzy 
stały się przyczyną nowego kon­
fliktu. Na ten temat piszą „Ukra­
iński Wisty:

„Praga w perfidny sposób wyko­
rzystuje ciężkie finansowe położe­
nie Karpackiej Ukrainy 1 próbuje 
szantażować. Rząd Karpackiej U- 
krainy | w tym wypadku stanął n« 
wysokości zadanis: walczy o to,

..Dni LwoHna”
(jk) Komitet Wykonawczy 

” 5* Lublina, Zamościa i Lubei- 
imCayZny'' uwiadamia, że termin 
.Prezy został definitywnie usta 

 ̂ Ua okres miedzy 4 i 11 czerWca r- b.

aby pieniądze nie poszły do kiesze­
ni bezdennej, czeskich biurokra i 
tow, sie na cele rozbudowy krajn, 
na inwestycje i likwidację bezro­
bocia”.

W dalszym ciągu ten sam dzień i 
nik donosi, że Karpa.toukraińska 
prasa i radio codziennie apelują 
do wszystkich Ukraińców na ca­
łej kuli ziemskiej, aby oni opodat­
kowali się na cele rozbudowy Kar 
packiej Ukrainy. Płyną datki z 
Ameryki, Niemiec i t. d. (i zape­
wne z Małopolski "Wschodniej, ale 
dziennik przemilcza dyskretnie 
przyp. red.). Poza tym sprawa 5 
mil. pożyczki dolarowej postępu­
je naprzód 1 W zakończeniu autor 
artykułu pompatycznie grozi Cze 
chora:

„Jest to odpowiedź rządu Kar­
packiej Ukrainy n? szantaż Pragi.

wie wiecznej, zaś inni podchodzą 
do tego zagadnienia, jakby cała
trudność miała polegać jedynie . .. .
na zawiłościach technicznych ‘ P°slada^  wpiwńji do wiecznoś­

ci, a następnie, że trudność nie 
polega w technice a w istocie za­
łożeń — powiedzmy wyraźnie — 
na odcinku politycznym.

Naogólniejszą i me wiele mó­
wiącą byłaby definicja: 

Ordynacja wyborcza do Sejmu 
są to przepisy prawne, regulują­
ce sposób wybierania posłów do 
Sejmu.

Spróbujmy bliższ/ch określeń’ 
W a r i a n t  p i e r w s z y :  

z uwzględnię .-jem istn'e(ącego u- 
kładu sił i pod kątem utworze nia w 
Sejmie zorganizowanej większości 
dla wypełnienia zadań przewidzia­
nych konstytucją".
Wariant ten kładzie nacisk na 

istnienie siły politycznej jeszcze 
przed wyborami i może objąć 
dwie, przeciwstawiające się sobie 
ewetualności:

1) Pierwsza ewentualność, to 
oparcie ordynacji wyborczej na 
układzie sił dążących do zmiany

Mgr. Bukowskiego

Nie chcesz zmienić swego bene- 
szowskiego nastawienia, to my sa- .
mi własnym trudem będziemy bu- panujących stosunków politycz- 
■'——- nych, a laczej dążących do ich

utrwalenia z zachowaniem pozo­
ru dopuszczenia do Sejmu rów-

^^ŁKAM OCNA PIELGRZYMKA DO RZYMU
^La  ZŁOŻENIA HOŁDU NOWEMU OJCU ŚWIĘTEMU.

Marjańska Katolickiego 
mtSdzy 4 w Lublinie organizuje
>6ktorj,. ' 13 kwietnia b. r. pod pro-

pJ. Ekscelencji ks. Biskupa 
K low ni,.* llItnana i pod osobistym 
cicupa yfc v?em J. Ekscelencji ks. Bi- 
!;ę do R7„ ^ ^ s'a'va Gorala pielgrzym- 

?ie'grzvPłQg°slŁ̂ ^ka otrzymała specjalne 
^dynala np)M’° J- Eminencji ks.
Ekscelencji, Hlonda i Ich
Kubiny, D, ks. Biskupa Teodora 
dońskieg0 Biskupff Karola Ra- 
Przeżdziećkip Biskupa Henryka 
siawr K aczil? ’ ,lcs- Biskupa Ćze- 
Pa Stanisiaw „rsk,?S°. ks. Bisku- 
Biskupa Tadeus t-ukomskiego, ks.
Biskupa Pawła j f  Zakrzewskiego i ks.

Pielgrzymka8, ̂ ńickiego.
dniu 4 kwietniaV'‘yruSzy z Katowic w 
dze do Rzymu Ł X L zyTT1? się w Jro- 
ZSŚ w  drodze ^ iedniu i Padwie, 
zwiedzą Asyż, Flr,^,0^ 6’ pielbrrzy-mi 

encję i Wenecję.

W czasie pobytu w Rzymie pielg­
rzymi będą przyjęci -na specjalnej au­
diencji u nowego Ojca ŚWIĘTEGO, 
która _ prawdopodobnie odbędzie się 
w Wielką oobotę. Wzięcie udziału w 
uroczystościach Wielkiego Tygodnia i 
Wielkanocy w Rzymie, zapo.-ranic się 
7, pamiątkami bonaterstwa i męczeń­
stwa dawnych Chrześcijan, oraz nie­
stałości dóbr i potęg tego świata zilu­
strowanych przez ruiny starożytnego 
Rzymu, przyczyni się do pogłębienia 
wiery u jej uczestników.

W czasie pobytu w Rzymie zosta­
nie zorganizowana wycieczka do Nea­
polu, dc Pompei, na Wezuwiusz i na 
Caprl.

Ko.szt udziału w pielgrzymce wyno­
si łącznie z pobytem i utrzymaniem w 
Rzymie od zl. 175.

Zapisv przvimuje i informacji udzie­
la: Kcrńlret Pielgrzymki w Lublinie, 
Kośiiuszki 1, tel. 10-10.

dować własne nowe życie. Myśli 
my — kończy dziennik, — że jeśli 
Praga dobrze przemyśli tę sprawę, 
to musi przyjść do wniosku, że z 
tej gry korzyści mieć nie będzie”. 
Widocznie Praga doszła do 

wniosku, że dałsze ustępstwa są 
niemożliwe. W tych dniach bo­
wiem odbywa się pobór rekrutów 
do armii W związku z tym „Oteć“ 
premier Wołoszyn dostaje rzeko­
mo — (jak wspomniany dziennik 
donosi) — mnóstwo telegramów 
(co za inteligentni rekruci! przyp. 
red.) w których mołojcy deklaru­
ją gotowość obrony granic, nieza­
wisłości Karpackiej Ukrainy i jej 
rządu.

Mołojcy cncieliby oczywiście 
służyć, ale tylko na Zakarpaciu. 
Ponieważ jednak armia, poczta, 
finanse i kolej oraz zagraniczna 
polityka są wspólne dla całej sfe- 
derowanej republiki czeskiej, 
przeto zachodzi możliwość wcie­
lenia rekrutów z Zakarpacia do 
pułków stacjonowanych w Cze­
chach lub Słowacji. Przeciw tej 
ewentualności, występuje nieofi­
cjalnie rząd ks. Wołoszyna, a za­
graniczna prasa ukraińska doma­
ga się głośno od Pragi, aby utwo­
rzyła terytorialne armie osobno 
dla Czech, Słowacji i Ukrainy, su- 
gerując, że od tego jak tę sprawę 
rozwiąże Praga, zależyć będzie 
ialszy los sfederowanej republiki 
czeskiej. Centralny rząd w Pra­
dze, nauczony jednak doświadczę 
niem nie poszedł na dalsze u- 
stępstwa i tym tłumaczyć należy 
rozgoryczenie ukraińskich szowi­
nistów. T .  K .

nież przeciwników politycznych 
(in concreto: Ozon sam, lub 0- 
zon łącznie z kilku grupami opo­
zycyjnymi po dokonaniu konsoli-' 
dacji),

2) druga ewentualność, to opar­
cie ordynacji wyborczej na ukła­
dzie sił nie należących do panu­
jącego obozu politycznego a skon­
solidowanych ze sobą w zamia­
rze zmiany panujących stosun­
ków politycznych (in concreto: 
wszystkie lub niektóre grupy o- 
pozycyjne skonsolidowane prze­
ciw Ozonowi).

Wspólną cecbą obu powyższych 
ewentualności jest istnienie skon­

solidowanej siły jeszcze przed 
wyborami i wola stworzenia zor­
ganizowanej większości na tere­
nie Sejmu, przy czym ordynacja 
wyborcza ma to umożliwić, — 
zaś różnica polega na tym, że jak 
w pierwszej ewentualności wybi­
ja się na plan pierwszy dążenie 
do stabilizacji stosunków, nie wy 
kluczone, że pod wpływem konso­
lidacji już zmienionych, tak w 
drugiej ewentualności, elementem 
dominującym jest walka.

Zarówno więc dla Ozonu, jak i 
dla skonsolidowanych przeciw O- 
zonowi grup opozycyjnych była 
by odpowiednią definicja ordyna­
cji następującej treści:

„Ordynacja wyborcza do Sejmu 
są to przepisy prawne, regulujące 
sposób wybierania posłów do Sei 
mu z uwzględnieniem istniejącego 
układu sił i pod kątem stworzenia w 
Sejmie zorganizowanej większości 
dla wypełnienia zadań przewidzia­
nych konstytucją".
Dla usprawiedliwienia walki 

moźnaby dodać, że o ile na skutek 
walki nastąpiłaby zmiana warty, 
to przynajmniej w szyku uporząd­
kowanym z góry.

Możliwy jest jednak wariant 
drugi:

„w tak: sposob. by przez wypo- 
w ledzenie się ludności w głosowa­
niu powszechnym, tajnym, równym 
i bezpośrednim umożliwić wybór 
posłów reprezentujących rzeczywi­
ście jej dążenia".
Przy wprowadzeniu tego wa­

riantu definicja ordynacji brzmia- 
taby w całości:

„Ordynacja wybo-czs do Sejmn

& cLińjy 
n ie ti& te r a m e g fo -

DZ&N W POLITYCE
SENACKA KOMISJA 

BUDŻETOWA
Senacka komisja budżetowa roz­

patrywać będzie w środę 8 b. m. 
plan inwestycyjny uchwalony osta­
tnio w Sejmie.

SANACYJNE WAŚNIE
Legion Młodzieży Polskiej (który 
powstał z połączenia Z P ivL D. i 
Legionu Młodych) wydał w tych 
dniach ulotkę - karykaturę przeciw 
ko Z. M. P.

Ten szczegół potwierdza pogło­
ski, iż narazie nie może być mowy 
o porczumieniu tych dwu grup. 
INTERPELACJA POSŁA PUTKA

Poseł dr. Putek zgłosić nia w naj 
bliższym czasie trzy nowe interpe­
lacje dotyczące lokalnych spuaw

województwa krakowskiego. Poseł 
Putek nie zamierza w chwili obec­
nej tworzyć nowej partii, jak to kil 
kokrutnie w różnych wersjach po­
dawano.

MORACZEWSKI I SZURIG 
„NIEZALEŻNI"

W tych dniach ma się ukazał w 
Warszawie nowe czasopismo pod 
nazwą „Głos niezależnych", które 
wydawać mają pp.: Jędrzej Mora- 
czewski :i Szurig

COSć Z LITWY 
Przybył z Kowna do Warszawy 

były litewski minister sprawiedli­
wości, jeden z przywódców nacjona 
listycznej organizacji Tautininków 
p. Aleksander żilinskas. Gość li­
tewski zabawi w Warszawie kilka
dnŁ

są to przepisy prawne, regulujące 
sposób wybierania posłów do Sej­
mu w taki sposób, by piiez wypn 
wiedzenie się ludności w głosowe­
mu powszechnym, tajny tn rów­
nym i bezpośrednim umożliwić wy­
bór posłów reprezentujących rze- 
zcywiście jej dążenia".
W powyższym wariancie, ina­

czej. jak w wariancie pierwszym, 
nic nie jest z góry, przygotowa­
ne, ani wiadome. Wola narodu ma 
dopiero zdecydować, które ugru­
powanie wejdzie do Sejmu, w ja­
kiej sile, czj będzie miało \pjęh- 
szość. ,Powstani.e .większości jest 
w ogóle pod znakiem zapytaiiia, ń 
także pod znakiem pytania! jest 
kwestia, czy nastąpi stabilizacja 
stosunków, lub też ostra walka. 
Ten wariant byłby raczej pod 
znakiem ostrej walki, finiszowej 
walki, w zespole doraźnie kombi­
nowanym.

Do obu powyższych zasadni­
czych wariantów mogą przyjść 
dodatkowe wstawki — a więc n p

a) „z zastrzeżeniem narodowi 
polskiemu reprezentacji sejmo­
wej we wszystkich okręgach wy­
borczych" ;

b) „z ograniczeniem praw wy­
borczych dla żydów7";

c) zastrzeżeniem współ­
udziału organizacji gospodar­
czych i zawodowych'1.

Włączając te wstawki moźnaby 
wariant pierwszy skompletować w 
tej formie:

„Ordynacla wyborcza do Sejmu, 
są to przepisy prawne, regulujące 
sposób wybierania posłów do Sej­
mu z uwzględnieniem istniejącego 
układu sił z ograniczeniem jednak 
praw wyborczych dla żydów a z 
zastrzeżeniem narodowi polskiemu 
reprezentacji sejmowej we wszyst­
kich okręgach wyborczych, tudzież 
organizacjom gospodarczym i za*1- 
wodowym stosownego współudzia­
łu i pod kątem stworzenia w Sej­
mie zorganizowanej większości dla 
wypełnienia zadań przewidzianych 
konstytucją".
Techniczne opracowanie ordy­

nacji wyborczej nie będzie trudi- 
nością nie do przełamania, j e d- 
n ak  t r z e b a  s i ę  n a j ­
p i e r w  z d e c y d o w a ć  w e- 
i d ł u g  j a k i e j  k o n c e p ­
c j i  d e f i n i c y j n e j  ma­
my p r z y s t ą p i ć  do p ra -

I c

BIBLIOTEKA 
ZA GROSZE

od 26 tutego do la marca br.
Sprzedaż wartościowych kompletów 
książek. Ceny kompletów w tym okre­
sie zniżone od 26 proc. do 50 proc.
Katalog wysyła na żądanie odwrotnie

K S I Ą Ż E K  S Z K O L N Y C H
Lwów, ul. Kurkowa 21/28.
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Pieruny sysnoł rodlouy z zn oceanu
Tam atns próba Marconiego

Pewnego chłcdnego poranku, j jednego ze swych współpraco wni- 
dn 12 grudnia 1901 roku — ków:
trzech młodych łudzi zebrało się — Kemp, proszę clę sprawdź 
w gmachu Signal Hill, na wprost czy debrze słyszałem, 
portu St. John w Nowej Funlan-i Kemp pizyłożył mkrofon do

wy sobie jak odbywała ste próba oto były pierwsze wynikł postu 
nade wania w Poldhu. kiwań po 34 latach od chwili, gdy

Współpraco mi i cy Marconiego. w r0ku 1867 James Clark Max- 
posiłkująe się szeregiem cewek well, profesor Uniwersytetu w 
indukcyjnych zdołali pobudzić Edynburgu dał ogólna defnicj®

dii. Zasiedli przy stole pełnym ucha. Istoinie on także słyszał syg dość energii elektrycznej, potrzeb teoretyczno istnie/na fal eteru
dziwacznych przyrządów, cewek 
i zwojów kabla dziwnego apara­
tu elektrycznego.

Jeden z nich. młodzieniec dwu­
dziestokilkuletni, o ruchach ener­
gicznych aajął miejsce przy apa­
racie, podniósł z widełek mikro­
fon telefoniczny i zaczął nasłuchi­
wać w ogromnym skup eniu.

W skąpym świetle chmurnego 
dnia, idącym od okna młodzie­
niec wyglądał jak człowiek pogrą 
żony w głębokiej zadumie. Wraż­
liwe jego palce, obracając manet-

naly *— Klik... klik... klik...
Dźwięki w słuchawce telefonicz 

nej powtarzały się.
One to — owo słabe ,,klikanie" 

— historyczny już dzisiaj dźwięk 
znaku .,S" w kodzie radiotelegra­
ficznym Morsa — przepłynął wów 
czas po raz pierwszy droga radio­
wą poprzez Atlantyk — prze­
strzeń około S 200 km.

A tom — po stronie nadania, za 
oceanem — w Poldhu, nie wiel­
kiej miejscowości kornwali jskiej 
w Anglii zasiadała w tym samym

"‘Uir aparatu zdawały się grać p czasie inna grupa współpraoow-
klawmzaeh.

W pokoju panowała niezmącona 
cisza. Jedynie wiatr podbieguno­
wy przerywał ten spokój, uderzr- 
jąę ze wściekłością w szyby o- 
kien, a nieubłagany itegar „Łka­
niem" swo.m przypora nał zebra­
nym o zbliżaniu się godziny 11 30

Tak w milczeniu upłynęła go- 
cutna oczekiwania. Młody czio- 
wlek siedzący przy aparacie elek­
trycznym pobladł. Na twarzy jego

ników Marconiego. Ich zadanie po 
legało na pobud emu w omówio­
nej godzinie fal niewidzialnych, 
które promieniując ponad falami 
Atlantyku, przekazały te krótkie, 
nic nie mówiące sygnały, entenie 
aparatury odbiorczej Marconiego, 
rozpiętej ns wysoKGsci 400 stop na 
masztach wielkiego żaglowca, ko­
łyszącego r.ię u wybrzeży okolic j 
podbiegunowych Ameryki.

, , . . . , Próba przesłania przez oceanmalowało się juz widoczne wzru- j .  . . . . . .  r .dźwięków zaledwie jednego zna- i
ku „S“ — była wówczas przedsię- J
wzięciem wielkim, a nawet uwa- I

szenie. Jego czarne, przenikliwe 
oczy południowca, płonęły dziw-

°gnleT ‘ v  i żanym za n.ebezp.eczny WyobraźNa tym dręczącym oczekiwaniu ^
— z m nuty na minutę — wleką­
cych się jak lata, upłynęło pół 
godziny. Zegar wydzwonił połud­
nie.

I znowu długie minuty oczeki­
wania. Teraz zegar wybił godzinę 
12.30 Nagle młody człowiek 
drgnął, jakby przebiegł po nim 
prąd elektryczny.

Krótki trzykrotny sygnał dźwię 
kowy powtarzał się w różnych od-

nej da zapalenia 300 żarówek. O- 
perator ze względu bezpieczeń­
stwa pracy na aparaturze o wyso- I 
kim woltażu stosował wówczas do 
wystukiwania owego historyczne­
go sygnału „S“ — drążek drewnia 
ny, długości 3 stóp, zamiast zwyk­
łej rączki klucza telegraficznego.

Całe to laboratorium w Fo'dhu ! 
zmieniło się w istne piekło cgnia 
i trzasków. Silne i często wyłado­
wania spod kontaktów wielkicn 
słojów Leydena, napełniały pokój 
błyskawicami i trzaskami Ale nu 
rza elektryczna z  odległości 3.200 
km. malała w rezonansie słucha­
wek na uszach Marconiego do sła­
bego dźwięku: ,.Klik, klik...“ ,

A już ten wynik wystarczył, 
żeby nazajutrz nauka, prasa i | 
rządy państw cywilizowanych w 
Europie i Ameryce — uznały w 
nim epokową zdobycz. j

a b ( mm
W kioskach Kuchu 
(J sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
We własnych punktach sprze­

daży.

BRABORK » BRABOPfe*

INKASOWANE PRZEZ 
F. L E K T  RÓW NIĘ 

l rachunkami za prąd
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SI IX Hidn Istn Ely« Polsss ce
Świadczy o tvm wtfkansliska r? Osiroa u Tumsk m

W „Przeglądzie Ogrodniczym”, i Stummer, który zajmował się 
organie Małopolskiego Towarsy- kwestia pochodzenia winorośli, 
stwa Rolniczego, wychodzącym wyraża mniemanie, że formą pier- 
we Lwowie, ukazał się bardzo cie* > otną była silvestris, gdyż spo- 
kawy artykuł prof. dr. Mołden- tyka się w wykopaliskach euro- 
hawera p. t. ..Siady kultury ogrod- j pejskich z okresu brązu, a dopie- 
niczej w Polsce z przed 1000 lat”. | ro późn ej w okresie żelaza wy- 
Artykuł ten opracowany jest na stępuje sat;va
podstawie wykopalisk na Ortro- 
wiu Tumskim w Poznaniu.

Znajdujemy w nim interesują­
ce dane o winnicach w Poisce z 
przed 1000 lat.

W wykopaliskach na Oatrowiu 
Tumskim znalazł prof. Moićon- 
hawer 5 nasion winogron supeł* 
nie dobrze zachowanych. j ęę pismach dawnych kronika- nica. które służyły bądź dla pro-

„Porównując je s nabtenami rzy znajdujemy także często , dukcji wina czystego na potrzeby 
winogron obecnie uprawianych u- wzm&nki o winnicach w naszym dworu wielkoksiążęcego, a może 
staliłem z całą pewnością, że „za- kraju. Według danych, zawartych j na potrzeby mszalne, bowiem spro 
ilczyć je należy do gatunku „Vi- w archiwach wielkopolskich, jak wadzanie wina z południowej Eu-

Szlachetnt łozy winne mogły 
być do Polski sprowadzane w X 
Stuleciu, bądź też przez monar­
chów i magnatów W każdym ra­
zie wiadomo, że w .jakie stokilka- 
dziesiąt lat później były już w 

j Polsce winnice, wydające wina 
surowc-

gnieźnieńskiej, wspomina o win­
nicach do nich należących.

W Kilkadziesiąt lat później mu­
siały być znaczne winnue pod 
Poznaniem, kiedy w przywileju 
założenia tego miasta książęta 
wielkopolscy Bolesław i Przemy’ 
sław „ustąpili mu dwóch wsi przez 
samychże wimarzy zamieszka­
łych, z wyraźnym zastrzeżeniem 
dla siebie samychże winnic".

Fekt znalezienia nasfon wino­
gron w wykopaliskach X wieku 
jest niezmiernie ciekawy Świad­
czy bowiem, że wówczas nr pe- 
nraeb Polski musiały istnieć win-

Pożyteczne wydawnictwo
K a t a l o g  f r a n c u s k i c h  I t e ł  o  P o l s c e

Towarzystwo „Lea AmLs de la 
Pologne" wydało broszurkę „La 
Pologne par les iivres“, która jest 
katalogiem najważniejszych fran­
cuskich dzieł o Polsce i przekła-

stępach czasu. Był wyraźny choć d ó w  z P is k ie g o ,  znajdujących się
jeszcze słaby.

— Klik... klik., klik...
Uśmiech zadowolenia zjawił 

się na twarzy młodego człowieka 
W oczach jego jaśniał triumf. Od­
kładając słuchawkę telefoniczną 
Guglielmo Marconi zwrócił się do

APARACIK 
DO PODNOSZENIA 
OCZEK

w r. 1938 ar obiegu księgarskim.
Jest to wybór z bibliografii Lo • 

rentowicza oraz z bibliografii 
Rose Bailly (dzieł o Polsce w ob­
cych językach okresu wojennego 
i powojennego), przy czym każda 
pozycja katalogu jest zaopatrzona 
w notatkę informacyjną i cenę 
książki.

Katalog, obejmujący 113 pozy­
cji, jest podzielony na: najważmej 
sze przekłady z literatury pol­
skiej, studia literackie, Polska w 
turystyce, Polska współczesna, sto 
sunki polsko - francuskie, histo­
ria Polski, dzieła J. Piłsudskie­
go, wydawnictwa „Amis de la Po­
logne", sztuka, lektura dla dzieci, 
czasopisma francuskie o Polsce, 
dzieła do nauki języka polskiego.

Pożyteczne to ooracnwanie dosz 
ło do skutku dzięki staraniom p. 
Rose Bailly.

tjs vin.'fera sp. sativa de Candoł- 
le“ ze względu na następujące 
charakterystyczna cechy: więk
sze wymiary nasion niż u dzikiej 
formy ssp. silvestria GmeJ., wy­
rażające się przeciętną długością 
5,8 mm. (najmniejsza długość 
5,6 mm największa 6,2 mm) oraz 
następnie wyraźne różnice w 
samej budowie nasienia, a mia­
nowicie u sativa nasiona są dłu­
gie, kształtu gruszkowego i po* 
siadalą , o stronie brzusznej wy­
raźny wypukły szew, podczas gdy 
u formj dzikiej silvestris nasiona 
są krótkie, kształtu okrągłego ser- 
cowatego i zawsze po szronie 
brzusznej prawie płaskie

twierdzi Edward Raczyński 
(Wspomnienie Wielko-Polskl. Po- 
i.iań. 1842), przodkowie nasi w 
pierwszych wiekach Loebl już 
winnice uprawiali.

W roku 1131 papież Inocenty V 
w bulli, w której wyszczególnia 
majątek arcybiskupów i katedry

ropy przedstawiało wiele trud­
ności.

W wykopaliskach w Santoku z 
tej samej epoki, nasion winogror 
jednak nie znaleziono, pomimo ie 
pod względem klimatycznym osa­
da ta znajdowała się w lepszych 
warunkarh niż Poznań".

99Kaienitar* Mie?o3hgtośei”
Kro *ka ostat ich lat 25*cu

Sklepy. Z • 
Marszałkowska

którym w cią­
gu minuty moż 
na podnieść na] 
dalej opuszczo­
ne oczko.

CCNA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, S-to Krzyska 19

Ks sika o i . a. Mir i Skorui6vn e
świątobliwe! zakonnicy polsfc el

W b. r. przypada 40 rocznica uro | chy poświęca ciekawą książkę O. 
dzin ś. p Marii Skoruprwny, pó- Bernard od M. B Karmelita bosy. 
zniejszej siostry Gabrieli od Mat- Książka ta, kióra okazała się w 
ki Boskiej Bolesnej ze zgromadzę- pię!citj szasie graficznej p . t. ,.Ku 
ma sióstr Karmelitanek Dzieciąt- zjednoczeniu" (Kraków 1939, str. 
ka Jezus, urodzonej w Porębie 240) powinna znaleźć się przede 
Radlnej pod Tarnowem w r. 1899, ws2ystkim w rękach dzi ewczą!
zmarłe] w opinii świętości w 
1934 w Sosnowcu.

polskich dla których śp. Maria 
Skorupówna jest bliskim wzo 

Życiu tej swiątobl.wei Polki, ■ rem jako uczennica, potem jako 
wchodzącej spod wiejskiej strze-' młoda nauczycielka.

gdy Organizm ;e>t zc 
Cpatrywiny w peln»b- 
ne mu sale mineralne. 
Nasze codzienne odży­
wianie zaw ora czasami 
niedoslal«CTnq lołć soli 
mineralnych. Uzupeł­
nieniem noszegO 
odżywiania może być
MłNEROGEN F. F..
usuwający skułkl Ceml- 
neratUccjl w organiz­
mie Ą p ,f e k a Mazo­
wiecka, Warssaws. 
Mazowiecko 10

Księgarnia M. Aret? w Warsza 
wie wydała ostatnio ciekawą no­
wość. Jest nią „Kalendarz Niepod­
ległości".

Niech nikogo (lin wprowadza w 
błąd nazwa „Kalendarza", nadana 
taj uniwersalnej kronice c*.isów 
najnowszych, ponieważ „Kalendarz 
Niepodległości" etanów- wartość 
trwałą

Podstawową zasadą układu „Ka­
lendarza" jest zgromadzenie w każ 
dym dniu wszystkich ważniejszych 
faktów historycznych, jakie wyda­

rzyły się ns przestrzeń' ostatnich 
lat 25-ciu Na końcu „Kalendarza" 
umieszczona jest tablica orientacyj 
ne, na której ważniejsze wyaarze- 
nia podane są w układzie poszcze­
gólnych działów historycznych. Ta­
blica ta ułatwia ogromnie odnajdy­
wanie poszukiwanych dat i wyda­
rzeń oraz orientowanie się w cało­
ści zjawisk historycznych.

..Kalendarz Niepodległości" oo- 
da niewątpliwie dużą usiugę dzia­
łaczom społeczno - oświatowym, po 
li tykom, a przede wszystkim dzien- 

1 nikarzom i publicystom.

Kronika kulturalna
UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
MIKOŁAJA KOPERNIKA 

Yf r 1943 przypadnie czterechset­
lecie zgenu wielkiego polskiego a- 
stronoma Mikołaja Kopernika.

Cały świat naukowy, a szczegól­
nie Niemcy juz dzisiaj czynią przy­
gotowania, by uczcić pamięć wiel

J. F. WITTKOP_____________ 67)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Jfialuektegs

W etknął dłonie w kieszenie spodni, spoglądając 
Kolejno na Row elow ą i ua przybysza; często m ru­
gał pow ;ckam i, zagr) zł dolną wargę, która zaczę­
ła drgać gw ałtownie.

Zdaw ało się, że jego przestrach baw ił niezm ier­
nie panią lze.

— Da j mu spokój, Adasiu i Popatrz, jak ie  on 
ma poczciwe 0c z y L . Zreszlą nic mam zam iaru ża­
rn) kać się w czterech ścianach i pielęgnować hi­
steryka, któremu ciągle się m ajaczą Jakieś głupie 
strachy! — Odwróciło się do Koisa i dodała po 
francu sku : — Niech pan na niego nie /w raca uw a­
gi, o« jesl okropny nerwus! Czy pan nówj po nie­
m iecku?

— Tak, proszę pani.
— Tak. proszę pani.
— No. to świetnie! Wobec tego pan będzie mo­

im tłumaczem i jednocześnie nauczycielem  Kie 
dyś m ów iłam  trochę po niem iecku, ale już za­
pom niałam .

— O pam iętaj się, Izo! — przerw ał L in cr. —

T 0 nie ma najm niejszego sensu! Po co ciągniesz 
tego buhka do Berlina na parę dni? D oprawdy 
nic rozumiem.

— Bo tak chcę i nie ma o czym m ówić! — 
ucięła Row eluw a. A jeśli lobie to się nie po­
doba, to zostań w Par\źu. Proszę bardzo! Cho­
ciaż mam wrażenie, że długo n:e wytrzym asz.

L iner m ruknął coś niezrozum iałego,
— Nie będę siedziała całym i dniami w hotelu 

« obcym mieście, bez znajom .ych i nie znając ję­
zyka — ciągnęła pum Iza. — A ciebie znam ! Tam  
będziesz się u k ryw ał jeszcze w ięcej, niz tli, w P a­
ryżu.

L in er zrobił kilka kroków  przez salon i -»ó- 
WTocił się plecami patrząc w okno.

—- W ięc poatanow one panie Kols! Ju tro  omó­
wimy podróż. Proszę przyjść o dziesiątej rano. -  
B łysnęła oczami. — Ałe pan też t  nami pojedzie, 
praw daP Ogromnie lubię mieć prz-* some męż­
czyznę, który się o mnie troszczy. — Z uśmiechem 
podała mu dłoń. — Do widzenia, panie Kols, do 
jutru .

X V II

D LAC ZEG O  C IOCI A U M ARŁA?

Morzeński odw rócił się, gdy Kols wyszedł
— Co ty w ypraw iasz, Izo? — powiedział z w y­

rzutem — Rozumiem, /.e ;ue chcesz dłużej m ie­
szkać w Paryżu pod w łasn)m  nazwiskiem , ile  
dlaczego w ybrałaś w łaśnie B erlin ? Moglibyśmy 
pojechać do Belgii, do Szwajcarii, na Bałkany

ostateczne!... Ciągniesz za sobą tego oubka, a d ia­
bli wiedzą, co to za jed en ! Opowiadasz przy nim, 
że ja  się boję...

— Przecież on nie rozum ie po polsku — w trą­
ciła  Row eiow a.

— Nigdy nie w iadom e a strzeżonego Pan Bóg 
sirzeże! ■— podchw ycił podrażniony. — Przecież 
rud/.iłem bilety kupić na dworcu, by nawet w ho­
telu nie wiedzieli, dokąd jedziem y. Mogę głową 
zapłacić za twój niepoczylalii) w )b r)k i

P an i Iza zam ruczała j^k ko! Patrzyła  na nie­
go czułym  i jednocześnie rozbawionym  w zrokiem  
półleżąc na sze/,lo:igu, pokrytym  ciężką, jasno­
niebieską narzutą z zaw iłym  haftem  chińskim .

M orzeński założył ręce w tył i zaczął się prze­
chadzać po pokoju. W odzjła za nim leniw ym  spoj­
rzeniem m rużąc oczy

— Jesteś strasznie zabaw ny, Adasiu —  pow ie­
działa przym ilnie. — Zawsze chce mi się ciebie 
pieścić, gdy drżysz ze Mrachu. Chodź tu, mój m a­
ły tchórzu! Nie bój ąif, nie pozwolę cię skrzyw ­
dzić. P am ję|aj, ^  Ilł<t ci się nie stanie, dopóki ze 
mną będziesz!

Zatrzym ał się i ponuro patrzył na nią ż góry. 
Przechyliła głowę, w yciągnęła kształtną dłon — 
pod m iękką białą skórą już s^ę zarysowy w ały fio ­
letowe żyłki, wobec klórych były bezsilne n ajb ar­
dziej w yszukane zabiegi kosmetyczne.

Morzeński jak  gdyby nię zauw ażył tego od­
ruchu pieszczotliwej poufałości.

(D. c. n.).

kiego astronoma. Polska, a w szczc 
gólmści Kraków, gdzie odbywał 
Kopernik swe studia na Wszech­
nicy Jagiellońskiej, pad kierun­
kiem astronoma Wojciecna z Bu 
dzewa, pragną jaknajbardziej u- 
świetnić pamięć jednego ze iwych 
najznakomitszych synów przez zor­
ganizowanie szeregu akademii, ob­
chodów, odczytów, wy dc me bro­
szur i dzieł naukowych o Koperni­
ku.

Wśród tych przygotowań na płsu; 
pierwszy wysuwa się projekt wy­
dania przez Polską Akaaentię U- 
miejetności wszystkich dzieł Ko­
pernika.

NOWA SIEDZIBA 
MUZEUM WILEŃSKIEGO

Magistrat wileński uchwalił wy­
kupienie za sumę 100 tys zł. domu 
księżnej Ogińskiej, w którym zo­
stanie umieszczone muzeum miej­
skie oraz szkolna pracownia przy­
rodnicza.

FESTIVAL KLASYCZNY 
W SYRAKUZACH

Staraniem Narodowegj Instytu­
tu Dramatu Starożytnego w Syra- 
kuzach przygotowuje się dziewiąty 
cyk) w.elkich widowisk klasycz­
nych, które zostaną wystawione w 
miejser.wym starożymym Teatrzt 
grecKim.

Odegrany będzis „Ajaks" Sofo- 
klesa i „Hekuba*1 Eurypidesa.

STRASBLRG UCZCI 
JUBILATA GUTENBERGA

Z okazji przypadającej w r. 1940 
pięćsetnej rocznicy wynalazku dru 
ku przez Gutenberga, radm miasta 
Strasburga wystąpili z wnioskiem 
do rządu francuskiegoo zorganizo- 
wanie w r. 1040 M:edzynar dowei 
Wystawy Druku w Strasburgu. Ra­
dni motywują swój wniosek tym 
żc Gutenberg wynalazł druk w 
Strasburgu i tu drukował pierwsze 
ks:ążki. Nazwisko więc Gutenberga 
związane jest historycznie z tym 
miastem.
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Zycie i twórczość Mieczysława Karłowicza
W trzydziestolecie śmierci

S lutego minęło 30 lat od tra-> 
gicsnej śmierci Mieczysława Kar 
łowicza.

Dzień ten był okrutnym cio­
sem dla sztuki polskiej. Straci­
liśmy kompozytora symfonistę, 
zajmującego jedno z najwybit­
niejszych miejsc w historii na­
szej muzyki.

Straciliśmy człowieka o wiel­
kiej kulturze, talencie i wiedzy 
muzycznej, o nieskazitelnym cha 
rakterze, o duszy głębokiej; czło 
wieka, posiadającego cenną, a 
tak rzadką zaletę bezkumpromiso 
wości przekonań w ludzkich, jak 
i artystycznych sprawach.

Straciliśmy pioniera taternic­
twa i. narciarstwa, uwielbiające­
go czynem, słowem i piórem pięk dziale gj Barcewicza). Przyzna- 
n° przyrody tatrzańskiej. no mu wówczas palmę pierwszeń-
d21ECIŃSTWO KARŁOWICZA stwa w dotychczasowej naszej

T7 , i muzyce symfonicznej.
Urodził się 11 grudnia r. 1876

• Dzięki rzetelnym, solidnym stu­
diom, talent przyszłego znakomi­
tego syrnfonisty rozwijał się 
wspaniale. Tutaj właśnie zdobył 
podstawy techniki kompozytor­
skiej, na której oparła się jego 
późniejsza, wspaniała twórczość.

DZIAŁALNOŚĆ
KOMPOZYTORSKA

Wraca do kraju jako muzyk 
wyrobiony i dojrzały. Wtedy roz­
poczyna samodzielną działalność 
kompozytorską. Zanim doszedł u 
swoich do należnego mu uznania, 
dość często spotykał się z nieprzy­
chylną krytyką, która usiłowała 
obniżać wartość jego utworów, 
zniechęcając go przez to do dal­
szej pracy twórczej. Znosił to je­
dnak cierpliwie, pobudzany do 

l/zwalczania przeciwności przez 
najbliższych, nielicznych, a szcze­
rze oddanych mu przyjaciół.

W r. 1902 zostaje powołany na 
członka komitetu Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego, a w 
dwa lat.a później obejmuje stano­
wisko dyrektora. Jako organizator 
opiekun i kapelmistrz, dobrze za­
służył się tej wysoce pożytecznej 
instytucji.

Zmiana w stosunkach muzycz­
nych w Warszawie, spowodowała 
to, że ,stolica po raz pierwszy u- 
jśłyszała utwory Karłowicza, o któ 
rych dochodziły wieści pochlebne 
z zagranicy (dwa niezwykle uda­
ne koncerty, kompozytorskie w 
Lipsku i Wiedniu, przy wspólu-

Cheąc należycie ocenić dzieła 
Karłowicza, za mało jest wysłu­
chać. je na koncercie. Trzeba w tę 
muzykę wżyć się; trzeba się w 
nią wgłębić: wówczas rozumie się 
i podziwia piękno jego sztuki,

ROLA KARŁOWICZA 
W DZIEJACH MUZYKI 

POLSKIEJ
Znaczenw Mieczysława Karło­

wicza w dziejach muzyki polskiej 
jest. olbrzymie. Był on na owe 
czasy wyrazicielem nowoczesnoś­
ci w zakresie jej form i środków- 
Stworzył szereg dzieł o pierw?-o- 
rzędnyrh wartościach.

Obecna symfoniczna muzyka 
polska w swych największych

wartoiciia'Ti jest tylko d^Jszym e- 
tapem na drodze, na której twór­
czość jego była potężnym słupem 
granicznym, wzorowym przykła­
dem szacunku dla własnej sztuki, 
idealizmu etycznego w twórczoś­
ci artystycznej, oraz stawiania 
sztuki ponad sobą 1 ponad doraź­
nym sukcesem.

Olbrzymia lawina śnieżna zasy­
pała pod Małym Kościelcem c.zło- 

' wieka, który w krótkim, a tak pie- 
i kriym żyru;,. godni? spełnił wznio- 
| fłe posłannictwo wobec sztuki na- 
j rodowej.

Zginął w aureoli rwygoi !•>;'- 
go talentu, w chwili, kiedy nale­
żało spodziewać się po nim dJu-

Fragment z uroczystości odsłonię J:i pomnika Karłowicza w dniu 
25 sierpnia 1909 roku. Na poru : ku napis: Mieczysław Kpt'}'v-
wicz. Tu zginął porwany śnieżną laminą dn 8 lutego 1909 r. Non

omnis moriar.

giego szeregu ływotnycb i potęż- : tych, co go znali, cenili i kocha 
nvch dzieł. j Imię jego, wymawiać będziemy

Jego tragiczna śmierć wstrząs- ! zawsze z należnym szacunkiem, 
nęła do głębi i boleśnie sercami czcią i dumą.

MS „Chrobry a nowy polski transatlantyk
I Nasza marynarka handlowa po-1 — III-ej klasy. trzymały takie rozmiary, dzięki I mogą być od siebie odseparowane,
| większyła się ostatnio o trzy no-' * .* * którym m/s ,,Chrobrv“ będzie kilkanaście łodzi, kilkaset kół i po-
| we jednostki. Po podniesieniu Dla przewozu ładunku, którego mógł przyjąć ładunek szyn kole-| nad 1000 pasów ratunkowych, naj 
polskiej bandery na m/s „Morska ! statek będzie w stanie przyjąć i wych, eksportowanych przez nas ' nowocześniejsze instrumenty na- 
Wola” i s/s „Narocz” w dniu 24 i jednorazowo 4000 ccii (ilość dwu-j do Ameryki Południowej. wigacyjne i dalekozasiężne radio
lutego b. r. spłynął na wodę nasz | krotnie większa niż na mis „Piłsud | Prócz ładunku i pasażerów sta-

w majątku rodziców Wiszniewue. 
na Litwie (pow. święciański).

Pochodził ze starej i zamożnej 
rodziny szlacheckiej. Ojciec kom 
pozytoia, Jan Aleksander, jako 
znakmiory uczony (lingwista i
etnolog, założyciel j długoletni 
prezes Sekcji im. st. Moniuszki iw 
Warszaw! ■ dobrze zasłużył się 
nauce polskiej.

Mieczysław Karłowicz wyrastał 
w domu, w którym starannie pie­
lęgnowano kult muzyki (ojciec 
artysty grał wiolonczeli, matka 
Irena z Sulistrowskich, po ką-
dzieli wnuczka Radziwulłów __
śpiewała i grała na fortepianie), 
budząc ty1"11 samym w małym 
chłopc u nie tylko szczere i szla- 
1 hetne do niej zamiłowanie, ale 
leż rozwijając 1 kształcąc przez to
najszlachetniejsze pierwiastki du­
chowe we wrażliwej duszy dziec­
ka.

Do ]lat pięciu spędzał beztroskie 
2ycie na wsi.

W sku tek  zm iany m iejsca  p o b y -  
'u rodziców przebyw ał trzy lata 

granicą: w H eid e lbe igu , P ra - 
Czeskiej i D reźnie. T utaj roz - 

p°ezął naukę gry  sk rzyp cow ej.

OKRES STUDIÓW
.^ y  w 1886 r. państwo Karlo- 

^Iczowie powracają do kraju za- 
'^ k u ją c  na stałe w Warszawie,
. ^ s z c z a j ą  lo - le tn ie g o  M ieczy ’  
aWa G órsk ie - g łow iea w szkole średniej 

Woli 310 ukończeniu której, j^ko
go,

, uKonczeniu " iW
rok " sh lchacz uczęszcza przez 
skie U n iw ersytetu  W arszaw -
ehem ° nrt w yd zia ł p rzyrodn iczy  j
Szkol^ ^wnocześnie . z nauką 
d S  Rą r°zp oczy n a  pow ażne stu-
(sk r:_rnuzy czn c  z B a rce  wiczem
kiiii " Msszyń.skim. H ogus-
teoretv ° skowf;kim iprzedniioty

' - 'c y S T
stępnie

N asto-*^ sum ien n ic . z zapaleni-
młod2 niespełna 19-letni
n aone^ '^0’ Wyjeżdża do Berlina.

r'-ntrum żvcia muzycz'  
!- \

Pracujg usilnie nad konr-

go profesora i?  urunkienl s3awn0'  
słucha wykład Jedn0C2es" 1C 
rii muzyki n? ° W filozofii 1 h’st° 'n-um - wydziale filozoficz- 

ejscoiyeg0 unjwerSyteu.

1'lt‘Ho TT,,. J u
—  1900)1p^y ' ^  c 'ą g u 5 Jat (1895 

Porcją, pod

Poza pracą w W. T. M.J wszyst­
kie swe myśli poświęcał kompo­
zycji. Pociągały go wielkie formy 
symfoniczne, to też, po pierw­
szych, nieco nieśmiałych próbach 
komponowania form mniejszych 
(pieśni, utwory skrzypcowe i for­
tepianowe) wszedł Karłowicz zde­
cydowanie na drogę twórczości 
symfonicznej, gdzie mógł wypo­
wiedzieć się swobodnie i śmiało.

PIERWIASTKI NARODOWE 
W TWÓRCZOŚCI KARŁOWICZA

Artyzm jego rozwijał się głów­
nie pod tchnieniem sztuki Wag­
nera, Czajkowskiego, Ryszarda 
Straussa.

Jeśli nawet i przemawiał języ­
kiem muzycznym, którego nauczo­
no go podczas studiów berliń­
skich, to jednak wewnętrzna treść 
iego dziel była nasza, nie obca. 
Myśli jego. jego wzruszenie twór­
cze — to polska była myśl i wzru­
szenie artysty Polaka.

Bezsprzecznie, najceniejsze dzie­
ła Karłowicza, w których zamknę­
ły się iego genialne twórcze po­
mysły — to poematy symfoniczne.

Należą one do najwybitniejszych 
i najbardziej cennych utworów 
symfonicznych, jakimi muzyka 
pols-ca rozporządzała do r. 1908 .

„Powracające fale” , „Trzy od­
wieczne pieśni", „Rapsodia litew­
ska . ,,Stanisław i Anna Oświęci-

i „Smutna opowieść” __
to utwory przepojone pierwiast­
kiem tragicznej słowiańskiej za­
dumy ~  to jego własne, głębokie 
przeżycia i wzruszenia. Wypowie­
dziane tajemniczą mową dźwię­
ków — to wreszcie piękny obraz 
duszy wzniosłej i czystej.

łych 110('nlatc’:’v najgłęb­
szy i najtragiczniejszy liryzm, ol- 
bivyirtia siła talentu twórczego, 
siła nastrojona... siła nieśmiertel- 
na.

Elementy formy i treści .■■ spla­
tają się tu w nierozei-walną ca- 
lose..; Technika inslrumentacyjna 
łączy się wspaniale z mistrzo­
stwem techniki kompozytorskiej 
(zwłaszcza w zakresie polifonii i 
harmonii), a orkiestra lśni takim 
bogactwem barw, jakiego przed­
tem muzyka polska nie znała

nowy motorowy 
„Chrobry” .

M/,s „Chrobry” jest czwartym z 
kolei polskim transatlantykiem 
(po m/s „Piłsudskim”. „Batorym” 
i „Sobieskim”. Różni się od nich 
przede wszystkim tym, że jest 
statkiem pasażersko - towaro­
wym.

Jego wielkość określona jest 
głównymi wymiarami: długość
całkowita — 145,5 m„ szerokość 
—20,3 ni., głębokość —- 11,05 m„ 
zanurzenie — 8.15 m. nośność ła­
dunkowa — 7200 ton, wyporność 
około 15.500 ton.

M/s „Chrobry” ma pomieszcze­
nie pasażerskie dla 904 osób. Mo­
że rozwinąć szybkość do 17 wę­
złów.

M/s „Chrobry”, będzie, utrzymy­
wał komunikację na linii połud­
niowo - amerykańskiej, i

To przeznaczenie narzuca mu 
pewne specjalne urządzenia, z 
których na szczególne uwzględ­
nienie zasługuje dostosowanie 
statku do przewozu emigrantów, i 
w dużej jeszcze ilości opuszczają­
cych ojczyznę, by w krajach Ame­
ryki Łacińskiej szukać pracy i 
możności bytu.

Prócz pomieszczeń dla emigran­
tów, których m/s „Chrobry” może 
każdorazowo przewieźć z górą 700 
(w specjalnie montowanych kabi­
nach na międzyj-okładach), na 
statku tym znajduje pomieszcze­
nie 44 pasażerów I-ej klasy i 248

Nowy polski motorowiec frachtowy „Morska Wola”, 

transatlantyk ski“ ), przewidzianych jest 5 du­
żych ładowni o łącznej pojemnoś­
ci 160.000 stóp sześciennych. Jed­
na z ładowni (Nr. 3) o pojemnoś-

tek dla odbycia swej długiej po­
dróży, wynoszącej z górą ló tys. 
mil morskich, będzie mógł przy­
jąć każdorazowo do specjalnych

ci 25.000 stóp sześć., posiada od- j pomieszczeń — około 1.600 ton ro-
powiednie urządzenia chłodnicze, 
które pozwolą na przewóz ładun­
ków ulegających łatwemu zepsu­
ciu, a więc owoców południowych, 
mięsa, ziemniaków i t. p. Dwie ła­
downie — (druga i czwarta) o-

py i 1200 ton wody słodkiej.
Bezpieczeństwo statku, a przede 

wszystkim pasażerów jest w no­
wym motorowcu zapewnione. Po­
dział grodziami wodoszczelnymi 
na 9 sekcyj, które w każdej chwili

gwarantuje bezpieczeństwo pa­
sażerów staTku.

* *
■K.

Wielu z tych, którzy znają M/s 
„Tilsudski” lub „Batory”  pomyśli 
może, że tym dwu ich młodszym 
braciom M/s „Sobieski” i „Chro­
bry” daleko pewno do urządzeń 
luksusowych transatlantyków pół­
nocnych.

Ale tak nie jest.
M/s „Chrobry” podobnie zresz­

tą, jak M/s „Sobieski” posiadać 
będzie szereg urządzeń specjal­
nych, wynikających z wymagań 
trasy, którą będzie odmierzał (mo­
rza południa). Duże otwarte po­
kłady, dwie pływalnie pod gołym 
niebem, wweszcie specjalny system 
wentylacji a nawet w I klasie 
chłodzenia pomieszczeń pasażer­
skich i załogowych — wszystko to 
świadczy, że no:ve nasze statki 
pasażerskie nie będą pozbawione 
komfortu.

Potężna radiostacja oraz 30 sta­
łych i 4 przenośne głośniki radio­
we w7e w7szystkich pomieszcze­
niach będą umilały czas pasaże­
rom i załodze oraz utrzymywały 
ich w czasie podróży w stałej łą­
czności z krajem, który musieli 
opuścić.

• •
a.

M/s „Chrobry” wykonany zo 
stał w jednej z najstarszych duń­
skich stoczni „Nakskov Sklbs- 
vaerft” Zaznaczyć jednak należy, 
że szereg urządzeń artystycznych 
w kabinach, jadalniach, salonach 
i hollach jest dziełem artystów 
polskich.

Moment spuszczania na wodę m/s „Chrobry” w stoezru w Nakskoe.

LBoizslam £j&man<Louxskl



A B C  - NOWINY SOim ENNE Mr. Qt»

Tom, sdzie fortuno uśmlecte sie Ucztami
riaiatki w szklanym „kole s*.częicła”

w y d o b y w a n e  r ą c z k a m i  m a ł y c h  s i e r o t e k
Kiedy w odstępach parotygod- 

niowych dzienniki wychodzą z o- 
ficjalnym nagłówkiem „Dziś peł­
na tabela loterii", pochylają się 
nad zadrukowanymi tysiącem dro­
bnych cyfr szpaltami wszystkie 
głowy

— Wygrałem?’  Może wygra­
łem? ■*- oto pytanie, które towa­
rzyszy wędrówce poprzez „głów­
ne" tysiączłotowe i... „stawkowe" 
wygrane. Ano, dziś nie. Może ju­
tro A jak jutro nie, to może w 
następnym ciągnieniu. Fortuna 
kołem się toczy. Być może, uśmie

wszyscy sprawdzili już swe nume­
ry7, wsypuje się zwitki do koła. 
Wszystkie zwitki z szuflad wę­
dkują do ogromnej szufli, potem 
z kolei zsypuje się je do szklanego 
kola, które dzięki swej konstruk­
cji, znajduje się w stałym rucliU 

O wiele mniej skomplikowany 
jest system kontroli w syp yw an ia  
zwitków z wygranymi. Przewod­
niczący komisji okazuje według 
planu gry danej klasy Wszystkim 
zebranym, kolejno wszystkie w yż 
sze wygrane. Sprawdzanie m n ie j­
szych wygranych odbywa się na 

chnie się i do mnie — pociesza się wyrywki ze względu na ilość, 
ten i ÓW i czeka cierpliwie na wy- ! Kiedy oba koła zapełnił się zwit

— Panie, ja bym chciał bodaj tów, które nie wygrały tym ra-
paręset złotych. Trzymam wpraw 
dzie zaledwie pół ćwiartki, ale... 
— dalszy ciąg rozmowy przerwał 
dzwonek przewodniczącego. Pie­
częcie już zdjęto, a koło rozpoczę­
ło swój jednostajny ruch obroto­
wy. Eędzie się tak kręciło, powoli 
przesypując zwoje papierków, 
przez cały czas ciągnienia.

SIEROTKI...
Pojawienie się sierotek, dwóch 

małych dziewczynek w granato­
wych fartuszkach, przepasanych 
biało - czerwonymi szarfami, zwia 
stowało początek ciągnienia. Sta­
nęły przy kołach, a ńa dźwięk 
dzwonka podniosły do góry gołe 
rączęta. (Sierotki specjalnie mają 
krótkie rękawki przy sukienkach, 
żeby publiczność nie myślała, że 
mają ukryte w mankiecie bilety). 
Drobne, szeroko roztwarte, czy­
ściutkie dłonie zdają się mówić

zem nic, pocieszać się będą słowa­
mi:

— A może wygramy w następ­
nym... „Fortuna kołem się toczy"...

rrei.

|flctccłtycty’
muszą czuwać!
■by nt* pa paii w kaiactwo. 
Zioła M agistra W olskiego ie  

m akiom  ochronnym  „r lS U h -o S * . *r_:| bńis i regulują  
( r i i m i  a n  | natarli, dlatego więc itśsZ n a M  i }  w tiar- 
pianiach artretyzm u, reum atyzm u I bólów ischiasowych.

UJOL&JU ZfeOTH; l

Co^neUu elea Cadteanu

w e s e l e
13 czerwca (1925 r.) jechałem 

z rodzicami, rodzeństwem, z na­
rzeczoną moją i jej rodziną do 
Focsani, j|dzie oczekiwał nas ge­
nerał Macridescu. Wieczorem 
zjawił się komitet, który przygo­
towywał uroczystości weselne i
zameldował, że wszystko jest w 

— Jesteśmy uczciwe i tylko ślepy i najlepszym porządku. Z okolicy 
los kieruje fortuną. — Automa- i i innych miast przybyło SO-ci
tycznym ruchem obie dziewczynki | tysięcy gości weselnych. W nocy 
sięgnęły każda do swego koła i 
wyjęły jednocześnie zwitki. Jedna 
biały, druga różowy.

U&MlECtt FCRTUNY
Oba zwitki znalazły się na sto- j konia. Wskoczyłem 

1? pi*zed członkami komisji, któ- j przejetchaiem przed 
izy rozwijając je odczytują tyfry. ! narzecŁo™j: 1 utym na czele od- 
Najpierw pada’ numer. Ktoś na dziahl jeźdźców wyjechałem z 
sali poruszył się niecierpliwie. ! miasta, zdążając do pobliskiego 
Potem pada odczytana z różowe- j lusu. uroga z obydwu stron za- 
go zwitka suma złotych. W chwili, i tłoczona była 'udźmi. W pięknie

oczekiwano dalszych gości. Całe 
Focsani przygotowało się, żeby 
ich jaknajserdeczniej przyjąć.

Następnego ranka podano ml 
na siodło i 
domem maj

.-iechanizm koła szczęścia

ęruną. limy czeka... niecierpliwie 
i w dniu ciągnienia pędzi rankiem 
do gmachu loteryjnego.

W  G M A C H U  L O T E R I E
Na dzień przed ciągnieniem lo­

terii wsypuje się do wielkiego ko­
la zwój zwitków - biletów i zwit­
ków wygranych.

Sala, gdzie urzęduje Fortuna 
jest obszerna, widna i skromna.Ns 
podwyższeniu komisja urzędowa, 
usadowiona nawprost ławek, gdzie 
zasiada publiczność. Uwaga wszy­
stkich koncentruje się na dwóch 
ogromnych kołach. Oto najlepsza 
ilustracja przysłowia o uśmiechu 
fortuny. Wielkie szklane „koło 
szczęścia" o elektrycznym napę­
dzie, przeznaczone jest do bia­
łych zwitków z numerami losów, 
drugie, nieco mniejsźe. zawierać 
będzie różowe papierki, na któ­
rych wypisano . uśmiechy for­
tuny

1000 zł., 5000, 50.000, ba z tego 
koła w osiatnim dniu ciągnienia 
4-ej klasy loterii wyjdzie wielki 
los.,, milion złotych!

NIECIERPLIWI, C3E- 
fCAWl f... NIEUFNI
Publiczności przeważnie jest 

dużo. Najwięcej w dniu, gdy ma 
paść milion.

— Ja przez ciekawość — mówi­
ła jakaś pani, siedząca obok mnie. 
— A pani? — pytała sąsiadki.

— Ja właściwie chcę sprawdzić, 
czy mój bilet jest w tym kole.

Na sali są ciekawi i nieufni. Jak 
się okazuje, dużo osób pragnie 
sprawdzić swoje numery. Co raz 
ktoś podchodzi do balustrady, 
gdzie urzęduje komisja i zapytu­
je o swój numer, Zwitków leszcze 
nie wsypano do koła: tkwią w 
szafkach, które ustawiono opo­
dal i sprawdzenie czy dany numer 
znajduje się w szufladce, nie na­
potyka na trudności. Odpowiednia 
numeracja szafek i szuflo dek po­
zwala w każdej chwili sprawdzić, 
czy wypowiedziany numer znaj­
duje się na Swoim miejscu.

FORTUNA KOŁEM SIE 
TOCZY-.

Wreszcie następuje wsypanie 
zwitków do koła. Niecierpliwi 
przyjdą jutro, kiedy rozpocznie 
się ciągnienie. Nai ozie,

kami, komisja zakłada na kola 
pieczęcie. Ciągnienie loterii odbę­
dzie się jutro...

C IĄ G N IE N IE
Nazajutrz o godzinie £ rano, 

wielka sala napełnia się znowu: 
Komisja, publiczność (tym razem 
przeważnie... niecierpliwi).

— Obiecałem zadzwonić do 
ny, gdybym wygrał dziś. Parę ty­
sięcy zawsze się nam przyda — 
opowiada jakiś pan swemu sąsia­
dowi.

gdy Jprotokulanci zapisują numer 
i sumę, jakaś pani z pośród pu­
bliczności nie mogąc opanować 
zadowolenia* zawołała:

— Wygrałam! Wygrałam!
O ile sobie przypominam, było 

to pięć tysięcy złotych. Fortuna 
uśmiechnęła się do niecierpliwej 
właścicielki losu, który wyciągnę­
ła uboga sierotka.

A
Oba zwitki zostały nawleczone 

na sznur, a tymczasem sierotki 
znowu ciągną dalsze. Monotonnie, 
kolejno padają cyfry, numery lo­
gów, sumy wy,grane... Dźwięk 
dzwonka przerywa po pewnym 
Czasie ciągnienie. Przferwa. Lećz 
za kilka chwil wszystko rozpocz­
nie się na nowo.

Aż do chwili, gdy koło, gdzie 
umieszczono wygrane, nie opróż­
ni Się.

Szczęśliwi wybrańcy fortuny, 
jeśli nie byli obecni na ciągnie­
niu, dowiedzą się o swym szczę­
ściu z gazet, właściciele zaś bile-

przy branych wozach podążali za 
mną świadkowie z profesorem Cu 
zą i generałem Macridescu na 
czele. Po tym jechał powóz narze­
czonej. Był on cały przybrany 
kwiatami. Ciągnęło go 6 przystro­
jonych wołow.

Dalej jechały dopiero wozy z 
weselnymi gośćmi. W orszaku 
Zdążało 2.300 kwiatami przybra­
nych wozów, bryczek i samocho­
dów, wiozących gości zgodnie z na 
rodową tradycją.

Byłem już w odległości 7 kilo­
metrów od miasta i Wjeżdżałem 
do lasu, gdy ostatnie wozy orsza­
ku nie zdążyły jeszcze opuścić 
rogatek.

Akt kościelnych zaślubin odbył 
się w lesie W obecności około 
stu tysięcy ludzi. Po uroczystoś­
ciach religijnych nastąpiły tańce 
ludowe, i zabawy. Potym rozpo­
częła się wspólna uczta weselna 
pod gołym niebem Każdy przy­
niósł z sobą 3Woje jedzenie. Gospo 
darze z Focsani troskliwie zajęli

yani moda ma głos

t y d z i e ń "
KlUka sSów o msdnej blellźnie

się obcymi gośćmi.
Barwny przepycń rumuń­

skich chłcpskich zaprzęgów w ru­
chu, pełnym godności, połączonej 
z wesołym zgiełkiem, został 
Utrwalony na taśmacłi filmo­
wych. Po paru tygodniach wy­
świetlano ten film w kinach Buka 
re3ziu. Można go było jednak za­
ledwie dwa razy pokazać publicz­
ności. Ministerstwo spraw wew­
nętrznych poleciło film len natych 
miast usunąć z ekranów. Negatyw 
i kopie zostały spalone.

Wieczorem uroczystości wesel­
ne zakończyły się w nastroju ser­
decznego zbratania dziesiątków ty­
sięcy. Jeszcze tej samej nocy od­
jechałem z mą młodą żoną i kilku

10 sierpnia udałem się do Cio-
resti, miejscowości pod Focsani. 
na uroczystość chrztu stu d2 ieCi. 
które w tym czasie przyszły na 
świat w okręgu Putna

Chrzest powinien się był odbyć 
w samym Focsani. Aby to unie­
możliwić, władze riąćlowe ogłosi­
ły v/ Gorsani stan oblężenia, Tak 
więc przenieśliśmy się do Cinre- 
sti. Po przezwyciężeniu wielu trud 
ności udało nam się wrśskćie 
ochrzcić owe sto dzieci. Ałtlow: te 
mu towarzyszyły niezliczone sze­
regi bagnetów-.

Niezwłocznie potym pojechałem 
do Jass, aby ramię* przy ramieniu 
z kolegami pracować przy budo­
wie naszej siedziby. Nie chcieliś-

kólegami do Zdroju Herkules, my za nic odstąpw od naszego sta
Mieszkaliśmy tam u starego przy­
jaciela i przepędziliśmy tam całe 
dwa tygodnie.

Motca pojechał do Jass i z kil­
kunastu studentami zaczął kopać 
ziemię pod fundamenty naszego 
„domu". Plan budowy ofiarował 
nam inżynier Grzegorz Bejan.

P iG U Ł K !

tMDmPM(LYSI(m  
t RICUIUJĄ ŻOtAJtK

I rego planu i pragnęliśmy Ki 
wszelką cenę zdobyć swą własną 
kwaterę. Także i karność organi­
zacyjna i połączenie w jej ramach 
całej młodzieży musiało posuwać 
się naprzód. Obydwie prace pro­
wadzone były nieprzerwanie 
przez cały rok.

Ze wszystkich stron orrzymy* 
waliśmy pomoc. Rodzina Morużzi 

\ podarowała nam sto tysięcy lei,
! generał Cantscusino trzy wp.gftrty 
■ cementu. Rumuni z Ameryk’
I przysłali czterysta lysięcj lei. Na­
wet z najodleglejszych wsi ehłonl 

! przysyłali swoje dary. Wszystkie 
i te ofiary zaczynały teraz płynąć 
; jako dowód, że ruch nasż dotarł 
| do najszerszych sfer narodu i cie- 
I szy się ogromną popularnością.

Purina— samodzielną jednostką
i m p e r  um  b r y t y j s k i e g o

Przyznanie Burmie przez króla odgrywa ten kraj coraz większą
Jerzego VI flagi narodowej jest 
równoznaczne z pasowaniem tego 
kraju na samodzielną jednostkę, 
wchodzącą w skład Lrnperium Bry 
tyjskiego.

Pod względem ilości ludności 
Burma ze swoim trzynastoma mi­
lionami mieszkańców zajmuje 
obecnie trzecie miejsce w Impe­
rium za Indiami i Nigerią. Po­
wierzchnia Burmy wynosi tylko 
2500.000 kw. mil. ang, jest więc 
raczej niewielką w porównaniu z 
innymi Dominiami, jednak dzięki 
swemu połażeniu geograficznemu

rolę, szczególnie ze względu ne 
rozwój połączeń lotniczych.

Flaga Burmy podobnie do flag 
narodowych inych dominiów ma. 
pole koloru granatowego, na któ­
rym umieszczony jest paw z roz­
winiętym ogonem. Paw jest em 
blematem narodowym Burmy i 
jest skopiowany z monet srebr­
nych Króla Mindona w- r 1852.

Ciekawym będzie nadmienić, 
i. pierwszym europejczykiem, któ 
17 wzmiankował o Burmie byl 
sławny podróżnik Marco Polo

Wczesne przedwiośnie — to tra­
dycyjny okres, w którym wielkie 
magazyny urządzają t. zw. „biały 
tydzień". W lutym i marcu, kie­
dy skończyły się już „zmartwie­
nia karnawałowe", suknię balową 
chowa się spowrotem do szafy, a 
na wiosenny płaszcz, kostium i t. 
p., sprawunki jest jeszcze za 
wcześnie — praktyczna pani ma 
trochę czasu, by pomyśleć o bie- 
liźnie pościelowej i osobistej, sko­
rzystać z okazji taniego kupna. W 
ciągu „b;ałego tygodnia", który 
'.rwa właściwie 5 i 6 tygodni (nie- 
tylko zresztą w Warszawie, w Pa­
ryżu jest fo okres niezwykle oży­
wionego ruchu w działach bieli- 
źnianych wielkich magazynów; 
wystawy paryskie są w tym cza­
sie dosłownie „zawalone" stosami 
białych płócien, bioliźnianych jed­
wabi, koszul, szlafroków, ręczni­
ków, gospodarskich fartuszków i 
t. p ) — ceny są istotnie zniżone. 
Bardzó się opłaci kupić w tym o- 
kresie np. całą sztukę białego nan- 
suku czy płótna na prześcieradła 
podpinki i t. p. Uszycie całej „se­
rii" pościelowej, kupienie większej 
ilości ręczników, ścierek i t. p. za­
pewni pani spokój w domu i go­
spodarstwie na cały rok następny. 
„Biały tydzień" jest także właści­
wym okresem kompletowania bie- 

kiedy' hzny osobistej — (niekoniecznie

białej). Na wystawach ukazuje się 
tyle kuszących modeli bieliźnia- 
nych, że trudno wprost oprzeć się 
pokusie...

Modna przeż kilka lat prostota 
w kroju i oźdobach modeli bieliź 
nianych — coraz bardziej zani­
ka. Modna pani nie nosi dziś pi­
żamy, — lecz urocze, lekkie szlaf 
roczki obszyte łabędzim pusz­
kiem, przystrojone kokardami, 
falbankami, nadające sylwetce 
pani tyle „kobiecości". Kończy 
się także królowanie bielizny try 
kołowej, prostej, niemal surowej 
w7 kroju, zdobionej dyskretnie 
angielskim haftem czy skromną 
mereżką. Nocno koszulki, kombi­
nacje szyjemy dziś z pięknych 
jedwabi do prania gładkich lub 
deseniowych, usianych drobny­
mi kwiatuszkami w pastelowych 
kolorach — krój jest fantazyjny, 
tjfZ'y|)omimi niaraż kunsztowne 
drapane, lRRrś»ezeflia, pikowa­
nia, stobiidwania Wieczorowej su 
kni... Koronki, wstążki, atłasowe 
aplikacje, falbaneezki karbowa­
ne „MuSZki" i marsźczeńie w t. 
żw. „nid d‘abuilleś“ — to ulu­
bione móiywy, które zastąpiły 
daWne ńle&kólńplikowane „haf- j 
elki" i merśżki.

Zwłaszcza krój nocnych koszul 
prżyponlifta do żłUdzenia krój

sukni. Karczek jest często odci­
nany, podkreślony wyraźniej wy 
pustką w odmiennym kolorze lub 
delikatnym marszczeniem. sta­
nik układa się niżej w postaci 
podłużnych lekkich dfapowań, 
czasem sam karczek zaszywany 
jest w drobniutkie zakładki. Rę­
kaw często rozszywa się koronką 
(wówczas i karczek jest koronko 
wy) lub wykańcza się bufka

Modne są zestawienia dwóch 
kolorów7 — np. błękitnego ż różo­
wym, lub tei materii błyszczącej

matową w tym samym kolorze. 
Piękny 1 yl np. komplet z jedwa­
biu do prania w odcieniu blado­
różowym — cały stanik i rękawy 
zdobiły girlandy drobnych kwia­
tuszków różowych i niebieskich 
aplikowanych z błyszczącego at­
lasu. Uroczą koszulkę ż blado - 
zielonego toile w drobne pęczki 
kwiatów w pastelowych kolorach

zdobiły płaskie i wąskie fal­
banki obrzeżone wypustką Z at­
łasu w odcieniu łośósiowym. 
Piękn.., lekki szlafroczek domo­
wy — wykonany był z jedwabiu 
itnprirnee na białym tle — błę­
kitne kwiatki — szlafroczek zdo 
bila fantazja ż błękitnych, atła­
sowych wstążek i subtelne marsz 
rżenie w pasie.

AMnettt.

Zawartość witam,ny
w kartoflach

Nie tak dawno stosunkowo 
pewną rewelacją było odkrycie 
znanej dobrze i bardzo ważnej 
dla każdego organizmu przeciw- 
gnilnej witaminy — C w karto­
flach.

Przed tym odkryciem za naj­
bogatszą w witaminę — C ucho­
dziła cytryna. Po odkryciu jej w 
kartoflach sądzono przez długi 
czas, że ilość tej witaminy w kar­
toflach jest stała i zawsze bar­
dzo duża.

Badania przeprowadzone ostat­
nio w państwowym laboratorium
dla badania witamin w Kopenha- kartoflach różnego
dze przez p. Liecka rzucają nowe różnych pór roku.

wartościświatło na zagadnienie 
odżywczych kartofli.

Lieck badał na zawartość wita­
miny — C letnie gatunki karto­
fli (czerwiec — wrzesień) i zi­
mowe (kwiecień — maj). Z ba­
dań tych wynika że gatunki zi­
mowe zawierają 6 do 7 razy mniej 
witaminy — C, niż gatunki let­
nio.

Dalsze badania Liecka wykaza­
ły. że twierdzenie o znacznej za­
wartości witaminy — C w karto­
flach jest bezpodstawne, gdyz w 
każdym poszczególnym przypad­
ku ilość 'eh waha się bardzo w 

gatunku i z

S. p. dr. Jan Basiński
w y b i t n y  c k u f3 s t£  p o l s k i

W Poznaniu zmarł profesor ty­
tularny Uniwersytetu Poznań­
skiego śp. dr. dr. Jan Stasiński, 
wybitny okulista, autor szeregu 
prac naukowych z zakresu swej 
specjalności.

Urodzony w r. 1869 medycynę 
ukończył śp. dr. Stasiński w 
Wuerzburgu. Od r. 1922 byl do­

centem, a następnie profecóreni 
okulistyki w Uniw. Poznańskim. 
Był członkiem komisji lekarskiej 
Pozn. Tow. Przyj Nauk

Prof. dr. Stasiński był jednym 
z pierwszych, który zajmował się 
zagadnieniem eiśmenia krwi W 
gałce ocznej.
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PORADA LEKARSKA 
KA ULICY L  e  r  c  i

Wysoki Sądzie!
Pun poslrcnkuWy opowie­

dział przed chwilą ze szczegó­
łu my jak hi obecne małżon­
kowie Kutaprszewscy dóstah 
ode mnie wycisk oleandrem  

Poniekąd tak było i nie bę­
dzie m się o drobiazgi targo­
wać.

Mnie chodzi o inne pare ka

dobrem giisae, pokój przyoz­
dabia, za popielniczkie służy, 
plunąć jeśt gdzie.

Jedńem słowem każden in ­
teligent tak by zrobił.

Ja, ma sie rozum ieć, nie 
inaczej.

Odpowiedzialny oleander ka 
piłem, w deroike siadam i 
jazda.

— O, dobrze, że pana spotka­
łam, panie doktorze. Od kilku dni 
fatalnie się czuję. Nie mogę spać, 
męczą mnie bóle krzyża. Co mam 
robić.

— Niech się pani rozbierze. Za­
raz panią zbadam.

T Y L K O  O L A  
R B . D Y R E R m O W
W pewnym biurze jest specjal­

ny pokój zat-czerwowany na szat­
nię Urzędnicy mają wieszaki po 
jednej stronie, dyrekcja po dru­
giej

Wożriy wypisał nad trzema ha­
kami przeznaczonymi dla dyrek­
cji napis:

Tylko dla pp. dyrektorów” 
Ktoś dopisał u dołu:
„Prócż nich można tu wieszać 

płaszcze i. kapelusze'1.

ŻAŁOBA
**- Pani jest w żałobie? Po kim? 
~  Posprzeczałam się ze swóitn 

drugim mężem i dlatego znowu 
włożyłam żałobę po pierwszym.

UPRZEJMY
Przechodzień na ulicy zwraca 

31f do napotkanego.
Frzepraszam bardzo, chciał- 

1 ym dostać się na dworzec.
’ P m szę  bardzo  —  odpow iada  

''-'■ten wzruszając ramionami — 
de mam nic przeciwko temu

WDZIECZNCsć
‘ stary jegomość wpadł 
Wody i zaczyna tonąć. Brze- 

przechodzi młodzieniec, 
strzegł to, skoczył do wody i 

^ ł s n ą ł  tonącego
• Miałbym sio panu od- 

i , y — mówi jegomość —
Pan zrobię wszystko czego
Wipiyj f j y a~ Jestem właścicielem 

t̂ ° za^ a(iu krawieckiego. 
pow- :"°skonale się składa — od 
W}a|18dział młodzieniec — bo

 Potrzebuję garnitur.
miaj -“ °brze, będzie pan go 
tówtiis ^  Pan woli: za go- 

? ezy na ratv?

^  URZEDZIE
^  \ Chciałbym. .

Pik: .— Następne oKienko.

W  ^ A l E r u  O B R A Z Ó W

losru Mianowicie pragnę W y­
sokiej Obdukcji wyjaśnić, U) 
jaki sposób między namy, la d i 
my kultdralnemy» takie towa­
rzyskie nieporozumienie wy-
nikło.

Otoż pan Kwapiszewski ta j 
muje stanowisko dorożkarza 
w przedsiębiorstwie stryjecz­
nego szwagra ciotecznej su 
stry pierwszego męża m i.,  
nieboszczki żony i stąd jesteś­
my znajomki.

Zamieszkuje na Siekier­
kach, ja także samo, więc od 
czasu do czasu oddajem sobie 
wizyty.

Pan Kwapiszewski posiadd 
malżonkie. na które woła I^er 
era

Wysoko Ordynacjo!
O wiele jakaś niewiasta na­

zywa sie Lercia, to kiedy by 
Wysoka Ordynacja poszła do 
niej na imieniny?

Mnie sie zdaje, że w dzień 
świętej Eleonory.

A co by je j Wysoka Ordy­
nacja zaniosła?

Mnie sie zdaje, że doniczko­
we roślinkie, bo to i ładne i w

t r » ł o ^ S r£ l[ł '*  *

w< ^ >’^eczne- Tytuł jest jasny: 
murzynów w tunelu".

t  TAK 3YW A
— Tak kolego — mówi jeden 

więzień do drugiego — łatwo jest 
czasem zrobić majątek, ale trud­
no go wydać.

— Jakto?
— Bo ja robiłem fałszywe 

bank n oty .

ANGIELSKA fLE SM A
Dwaj Anglicy jadą w jednym 

przedziale.
— Jaka cudowna noc — odzy­

wa się jeden.
Jadą dalej. Przyjeżdżają do Bon 

dyn u i zajmują wspólny pokój w 
jednym z hoteli.

— I ponadto księżyc świeci — 
dodaje drugi, kładąc się do łóżka.

W REPUBLIKAŃSKIEJ 
HISZPANII

— Towarzysze —1 woła na Wie­
cu w Walencji jakiś mówca — pa 
miętajcie, że pod żadnym pozorem 
nie wolno rozsiewać zatrważają­
cych wieści.

— Dlaczego? — pyta kteś z 
tłumu.

— Bo reszta naszego rządu 
drapme do Francji.

Państwo Kwapiszewskie przy 
witali mnie z lelkiem  zdziwie­
niem.

On był w nocnej koszuli, 
ona u> szlafroku

— Cóż to - -  powiadam 
nie spodziewali sie państwo 
gości ?

— Faktycznie — mówi Kwa 
piszewski — nie bardzo Ale 
skoro o wiele pati przyszedł, 
to płosze bardzo. Lercia, daj 
panu krzesło

— Kiedy na krześle piernat.
— To Zdejmij.
— Pani Kwapiszewska —

AUTGGRAM

— Co pan fotografuje?
— Niech mnie pan nie zdradzi. 

To jest autogrum Marleny Di- 
trich.

1 TAK ZROZUMIE
— Czy pan rozumie po angiel­

sku?
— Afti słowa.
— Nie szkodzi. Mogę to panu 

powiedzieć i po polsku: pożycz mi 
pan 10 złotych.

GOś DLA DUCHA
Dó dyrektora pewnej instytucji 

zgłasza się delegacja, prosząc by 
przybył na dobroczynny koncert.

— Niestety — mówi dyrektor 
— nie mogę przyjść na wasz 
koncert, ale duchem będę tam.

A  gdzie duch pana dyrekto­
ra będzie siedział? — pyta jeden 
z delegatów — Bo my mamy bi­
lety od złotego do dziesięciu.

mówię — bez ceregieli. Mogie 
na piernacie przysiąść.

— Niech ręka boska broni. 
Oleju bym vj głowie nie m ia­
ła, żebym pierwszemu lepsze­
mu chłystkowi w brudnych 
portkach na śtnbnem pierna­
cie dała siadać!

Kwapiszeszczak zaczął mnie 
bronić.

— Lercia  — powiada — to 
jest gość. N ie można do goś­
cia tak odraza z pyskiem. L e ­
p ie j wody przynieś i oleandra 
podlej, bo jakiś zwiędły

A Kwapiszewska da mnle;
— Może i pan wodą sie nd-

p ift?  -
Wysoka Instancjo!
Od rana nic w gębie nie mia 

łern, ponieważ obyczaj nas 
uczy, że podczas im ieniriowej 
knlai należy sie wtrajać na ca­
ły regulator.

szarpana! To tak imieniny na] 
droższej małżonki wypra­
wiasz? Derożkarz jesteś? Świ­
nia, nie derożkarz!

1, ma sie rozumieć, bęc pa­
na Kwapiszewskiego olean­
drem w potylice.

Zrob iło  się igólnc nieporo­
zumienie, podczas którego pa 
tii Lercia przyłożyła mnie śjy- 
fonem po krzyżach, a ja je j 
doniczkie z ziemią wsadziłem 
na główkie.

Wysoka Inspekcjo!
Kiedy pan gliniany przyle­

ciał i pretokółę za zakłócenie, 
porządku spisał, już było do 
tuszystkiem. Już żeśmy się z 
Kwapiszewski em i pogodzili.

Obecnie nikł do nikogo pre­
tensji nie umosi.

To była mo a pomyłka, Wy 
soka Inspekcjo. Pani Kwapi­
szewska wcale nie jest Eteono

INFORMACJA

Zn oleandra sześć złotych 
żywą gotówką beknąłem, skar 
peiki wziąłern czyste, kołnie­
rzyk nowys a tu mnie wodą 
częstują?

Zdenerwowałem się.
— Ach, ty łobuzie — powia 

dom  — A fh  ty sclalo przez 
most Kierbedzia za licznik

ra, znakiem czego nie miała 
prawu im ienin urządzać.

A czemu nazywa się Lercia?
Bn to jest takie imie zdrob­

niałe
Pieszczotliwe.
Od słóWa cholera, proszę 

W ysokiej Inspekcji!
O D RO W Ą Ż

CZYSTY ZYSK
— Dobrze, dla pana to zrobię: 

oddam ten aparat radiowy za 200 
zł. I tak dokładam do niego 50 zł.

— Hm, to daj mi pan lepiej 20 
zł. gotówką, a aparat zostaw so­
bie Będzie pan miał 30 zł. czyste­
go zysku.

ŻAŁUJE
— Panie, czy to pan pobił 

mnie wczoraj na dancingu kiedy 
byłem pijany?

— Barazo żałuję, ale to nie ja.

OSTROŻNIE!

— Wyrywaj ostrożnie! To jest 
ząb mądrości.

KANT NA ŚLUBIE
Wielkiego filozofa Kanta zapro 

szono na pewien ślub. Pan młody 
miał 65 lat, panna młoda 24.

— Jak pan sądzi — spytała 
Kanta jakaś pani — czy z tego 
małżeństwa można spodziewać 
się potomstwa?

— Spodziewać się— nie. ale
obawiać się należy — odpowie­
dział Kant. »

ZŁOTY CIELEC
— Tatusiu, czy widziałeś kiedy 

złotego cielca? — pyta syn rzeź- 
nika swego ojca — bo nam opo­
wiadał o takim cielcu ksiądz dziś 
na lekcji religii.

— Synku, każde cielę jest zło­
te, tylko trzeba je umieć sprze­
dać.

SABOTAŻ
Na podwórku kołchozu w oko­

licach Moskwy rozmawiają dwa 
i koguty.
| — A co tam słychać z waszą żo
! neczką, towarzyszu? Coś nie wi- 
j działem jej od dawna.
I — Znosiła za mało jaj, więc ją 
zarżnięto za sabotaż.

NIE TAKI GŁUPI
— Janku, przestań się wreszcie 

bić z Kazikiem. Wiesz przecie, że 
mądry głupiemu zawsze ustępuje.

— Wiem mamo, ale ja nie je­
stem aż taki głupi, bym zawsze 
chciał być mądry.

— Nie, pan dyrektor jest nie­
obecni

  ?
— Tu mówi jego włamywać*.

O D C IĄ Ł  S IE
— Widzisz mężu, jak 1o dobrze 

być żonatym- żona pomaga znieść 
wszelkie kłopoty i zmartwienia.

— Których kawaler wcale nie 
zna...

PRZYCZYNA
— Powiedz nu dlaczegb właś­

ciwie Sowiety tak pchaja się do 
Chin?

— Bo Stalin chce koniecznie 
dostać się do chińskiego muru. 
żeby móc pud nim rozstrzeliwać

i swoich generałów od razu więk­
szymi partiami.

GDYBY
! — Gdybym był w raju zamiast
ńdama. to wszystko by dziś ina­
czej wyglądało.

—  D la czeg o?
— Bo nie lubię jabłek.

NIEZWYKŁY MAŻ
— Żle jest proszę pana: ko­

biety co raz mniej wydają na 
stroje.

— Czyś pan oszalał? Chyba 
nie jesteś pan żonaty.

— Właśnie, że jestem żonaty... 
z krawcową.

| F 3  K A W A Ł K U
| — Słyszałem, że pan kupuje
samochód.

— Tak, po trochu, 
j — Na raty,?
* — Nie, raczej po kawałku.
Już mam pół litra benzyny.

PORÓWNANIE
— Czy widziałeś narzeczoną 

Tolka? Mówię ci — dziewczyna 
jak obraz.

— Taka ładna?
— Nie. taka malowana.

Z JEDNEGO Ź R Ó D Ł A
— Podobno syn państwa oże­

nił się z córką tego sklepikarza 
z sąsiedztwa.

— Tak, my zawsze wszystko 
od niego bierzemy.

W  A N T Y K W A R N I

— To jest obraz o wysokiej 
wartości artystycznej. Prawdziwy 
Tintoretto. W ostatnim tygodniu 
sprzedałem 5 szruk tego obrazu. ’
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Na tle arcydzieł dawnej sztuki chińskiej widzimy 
nowoczesną kobietę chińską.

Jak już donosiliśmy wkrótce nastąpi otwarcie reprezentacyjnego kino­
teatru ,,>iapo'eon”. — Już elewacja tego kiną daje przedsmak całości, 
które, jak słychać, swym komfortem, prześcignie nawet najśmielsze 

nadzieje i oczekiwania.

STARE I NOWE CHINY

Ił# zdjęcia okręt, nwięziony przez kry lodowe na jednej z rzek amerykańskich.

Z POBYTU MIN. CIANO 
W  WARSZAWIE

Min. Ciano przed frontem kompanii honorowej lotników.

PRZED XI1-TA OLIMPIADĄ

rTcr brygady Walerian Czarna

Pani hr. Edda Ciano ogląda upolowaną przez siebie zwierzynę.

Hr. Ciano składa wieniec n stóp odsłoniętego pomnika 
bohatera Włoch i Polski płk. Francesco Nulio.

NOWA ZDOBYCZ WARSZAW Y
MARSZ NARCIARSKI ZUŁÓW -  WILNO

NOWY KOMENDANT 
STRAŻY 

GRANICZNEJ

ZATORY LODOWE NA RZEKACH AMERYKAŃSKICH

Na prawo: patrol Szkoły Podch. Piech, z Ostrow.a ■ Komorowa 
— zwycięzca w konkurencji patroli wojskowych. Ne lewo: Ku- 

ranówna tLwew) zwyciężyła wśród pań.

Na plakacie propagandowym XII-tej Olimpiady, która 
odbędzie się w r. 194u w Helsinkach, umieszczono 
fotografię słjnnego biegacza fińskiego Paavo Nirrmii.
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Precz z Naft w sprawach (. 0. P
Nie wprowadzać fatesu

w  z d r o w ą  a t m o s f e r ą  p o c z y n a ń  g o s p o d  r c z y c h
Jedną z cech, charakteryzują­

cych nasze obecne stosunki we­
wnętrzne, jest niewątpliwie pa-

w ać, poza  ew entua lnym , na u śy - | dow y  naiasta Baranowa, ma po- ca powstałego tam zakładu prze- 
telc laików, zobrazow aniem  o g r o -  djąć w  n!edługim czasie prace myślowego
mu dokonanych prac i zrealizo- ' przy budowie linii kolejowej Rze- i Baranów, u prędzej jeszcze po-

Machinacje żydowskiej firmy
s k a z a n e !  n a  2- m i l i a n o w ą  g r z y w n ę

za nadużycia podatkowe

nująca w nich atmosfera zakła- wanych wysiłków p rzeć  p rzy toczę  szów — Tarnobrzeg, przez Gło-

W  sfera ch  handlow o - fin a n so  
w ych  Śląska roaeżzły się pogło­
ski,, że wsławiony głośnym pro­
cesem o nadużycia podatkowe ty 
dowski dom towarowy „Whole - 
Worth“ S. A. w Katowicach o- 
głosić ma upadłość.

nale-

m ania. Socjolog przyszłości bę- nie k u batury  w zn iesion y ch  b u ­
dzie jej musiał poświęcić spe- dynków, wagi zu żytych  do bu do- 
cjalne studium, w którym, bada- wy m a teria łów  j d łu gości prąepro-
jac zagadnienie sine ira et stu­
dio, bo w perspektywie histerycz­
nej, wykaże jak dalece przenika 
ona naszą rzeczywistość i ile nie- | 
obliczalnych szkód wyrządza ca- j 
loksztaltowl naszego życia publi- j 
cznegg.

Dziś byłoby zawcześnie może

w adzon ych  lin ii k om u n ik a cy j­
n ych , en ergetyczn ych , w o d o c ią ­
g ow y ch , k a n a liza cy jn y ch  i t p .?  
O dpow iedź m oże b y ć  ty lk o  je d ­
na :

stanowczo nie!
A  jednn k  ta nr.jbardziei p rzek o­

n yw u ją ca  w ym ow a fak tów  n ie
kusić się o syntezę tego zagad- w ysta rcza  p rzesiąk n iętym  atm o- 
nienia. Nie jest to też naszym z a - sferą zakłam ania d y sp ozy cy jn y m  
rriiarem. Chodzi nam poprostu c brukowcom i... ich  in sp ira torom , 
przytoczenie i przygwożdżenie Oni nie mogą. czy też n ie ch cą  o -  
kilku jaskrawych przykładów te - być się bez b la g i i h um bugu . 
go zakłamania, zaobserwowanych O ni m uszą w  zd row ą  atm osfe - 
w dziedzinie, z której rę w ytężcn y ch  poczynań g ospn -

wszelka blaga i bnmbng winny d a rczych  w prow adzać, tru jące  
być w ypa lon e  rozżarzon ym  żela- m iazm aty fa łszu  ! ch o ro b liw y ch

gów i Baranów'
Nie trzeba specjalnej biegłości 

w zagadnieniach geografiesno-ko- 
munikaeyjnych, by uświadomić 
sobie non&ensowność tej „infor­
macji". Wystarczy rzut oka na 
mapę i pobieżne nawet wejrzenie 
w  plany inwestycyjne kolei pań­
stwowych . by zawołać: „Gdzie 
Rzym, gdzie Krym, gdzie Karcz­
my babińskie? Gdzie Rzeszów, 
gdzie Tarnobrzeg, gdzie Bara­
nów ?“.

Owszem — kolej Rzepów — 
Tarnobrzeg jest przewidywana i 
to oddawna ale nie przoz Bara­
nów, leżący o kilkanaście kilome­
trów w bok od projektowanej tra­
sy, tyiko pruez Kolbuszową, Maj-

, _ Jak wiadomo firmie tej,
wstająca pod Baranowem febry- ż j do żydowskiej rodziny
ka włókiennicza mogą być, o ile Cymherknopfów, wymierzono
zajdzie tego potrzeba, połączone grzywnę w wysokości 2 milio-
bocznicą z istniejącą oddawna li- jętych, a raczej zrobiono
nią Dębica — Tarnobrzeg. j tę firmę odpowiedzialną za

Nie chcemy, nroń Bożo, zarzu— grzywny wymierzone poszczegól
cać inspiratorom tego rodzaju pym oskarżonym, udziałowcom i
„wiadomości ‘ złej woii, czy chę- zarządcom firmy- Obecnie firma
ci pójścia na rękę lokalnym spe- Whole - Worth" poczyniła sta- |nadużyć, o jakie się obwiniał
kulantom terenowym. Apelujemy rania o nadzór sądowy. W ezwąr jbroniąc Izaaka Z mbera. Obecnie
jednak do Pana Vice Premiera tek odbyło się zebranie ?2 wie- po procesie widocznie dozowano
Kwiatkowskiego, jako do twórcy rzycie!" tej firmy, reprezentują- mu ..winy . skoro powrócił Jo

ty ch  pretensje na około  1,5 mi 
liona złotych. Według obiegają­
cych pogłosek właściciele żydów 
skiego domu handlowego będą 
się starali sporządzić z w ierzy  
crelami układ sądowy lub poza 
sądowy w celu odpowiedniego 
obniżenia ich pretensji.

Z drugiej strony pcwazectmie 
wiadomą jest rzeczą, że i drttg> 
,.Whole-Worth“ — „Śląski" w a ł­
czy z trudnościami. Ostatnio 
przes?>edł z tej firmy cło „macie­
rzystej" b. kierownik H erszel 
Cymberknopf, który miał się roz­
stać z powodu swoich rzekomych

■.■.em.
C. C F — tę bowiem 

dziedzinę mam na myśli —-
jest tak potężnym przeja­
wem naszej prężności gospodar­
czej, że wystarczy suche rejestro­
wanie dat i faktów, by zobrazo­
wać skalę dokonanych wysiłków 
i pobudzić do dalszych. Czyż mo­
że być bardziej przekonywujące, 
a jednocześnie krzepiące ducha mechanicznej, muiąeei aaopatry- 
przedstawienie sprawy, jak zasto- wnć w pieczywo cały (siei C. O. 
sowane w opisie Zakładów Po- P. Pomijając absurdalność pomy- 
łudniowych w Stalowej Woli roz- siu zaopatrywania przez jedną 
dawanym uczestnikom wycieczki piekarnię ulokowaną w małej 
do C- O P ‘u, zorganizowanej w wioszczyźnie, blisko szoś. iu tai 
listopadzie r. ub. przez Min. Skar- Bonów ludzi, zamieszkałych na

* nlnaufll CA AA A IrrW IrtTł A fł T
bu? _

fantasmagorii, którymi widać d®n» Lębę, do której odcinek od 
jaźń ich jest przepojona. , rŁmobrsega, wynoszący powyżej

Z licznych przykładów tej gc- 20 proc. całe,; linii, został iuż wy- 
niącej za niezdrową sensacyjne-! budowany w r 1037, iako boczni- 
ścią pseudo propagandy, wybiera- 
my tylko dwa najbardziej jaskra­
we.

W końcu r. ub. ukazała ale w
prasie dyspozycyjnej wiadomość 
o powstaniu w Sarżynie piekarni

C O P., o radyk aln e  u k rócen ie
tego rodzaju wprost groteskowej 
pseudopropagardy. O ile bowiem 
rzeczowe przedstawienie tego, co 
na terenie C. O P. zostało ju* 
faktycznie dokonane, jest nie­
wątpliwie czynnikiem, znakomi­
cie pobudzającym inicjatywę pry­
watną i zachęcającym ją do za­
interesowania się C O P.‘em, o 
tyle podawanie wiadomości jaw­
nie nieprawdziwych, a nawet 
wprost fantastycznych, wzbudza 
zupełnie zrozumiałą podejrzli­
wość i podrywa wiarę nie tylko 
w realność zamierzeń, ale rówD la  KWILĄCYM I OSŁABIONYCHLELIWA ® "i** w prawdziwość relacji o już

WWW i t k s t r a k ł  dokonanych inwestydaeh.
Do nabycia w aptekach drog. H. Jeziersa

U H & C M M .
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„20 marca wyszliśmy w  teren i

niemal 60.000 km kw. od Leska 
do Opoczna i od Krynicy po Wlo- 

pri'ystapniśniy"do~wyć1nanla drzew ; dawę, zostało na miejscu stwier- 
pod drogi dojazdowe oraz boczni- dzone, że
ce kolejowe... * 1-------— - -

22 grudnia 1937 r zostata uru­
chomiona pierwsza obrabiarka w 
warsztacie artyleryjskim;

7 kwietnia i938 r. została ostrze­
lana na strzelnicy zakładowej
pierwsza armata.

5 września 1938 r. została wyto­
piona pierwsza stal szlachetno w 
plectr wysokiej częstotliwości...

Całość Zakładów w Stalowej 
Woli będzie wybudowana 1 urucho­
miona na jeden rok wcześniej od 
umownego terminu".
^zyl do powyżczpgo, jakże w 

wąj prostocie wymownego spra­
wozdania, trzeba cokolwiek doda-

W żydowskiej fabryce wyro- 
ANI W SARZYNIE, ani w okoli- 1 bów gumowych „Ardal" w Lidz e 
cy nie rozpoczęto nawet budoWv j coraz częściej wybuchają strajki 
jakiekolwiek piekarni, i robotników tej fahryki, niesi-r-

a jedynie jeden z mieszkańców i chanie wyzyskiwanych przez ży- 
Sarżyny nosi się jakoby z zamia- j dowskich kapitalistów, 
rem otworzenia piekarni i to, i Fabryka „Ardal" zatrudnia ok 
rzecz prosta wyłącznie na potrze-

1 x i m c$€l jiidt oaioc3cienne|

Nesłydbnf wyzysk Jassaass fabrykantów
ootf ołasiczyk en? lojalności i patriotyzmu

by miejscowe.
Ostatnio znów pojawiła się wia 

domość, z tego samego zapewne 
pochodząca źródła, że „Minister­
stwo Komunikacji, uwzględniając 
potrzpby gospodarcze, powstające 
w związku z koniecznością rozbu-

stów żydowskich, wyzyskujących
w nieludzki sposob polskiego ro­
botnika, winny zająć się wreszcie 
władze państwowe.

Dziwnie w zestawieniu z po­
wyższym' faktami wygląda ..lo­
jalność'700 „„o -1 ' D • fijW  „Ardal" i jej

700 pracowników Prar.own.cy ci -„patriotyczne" nastawienie. O- 
niesłychanie wyzyskiwaut pracu-

statnio bowiem finna 
zakupiła ciężki karabin maszyno­
wy na rzecz Armii. W ten sposób 
żydowscy kapitaliści starają 3ię

firmy.
Pretensje Skarbu Państwa ż"  

jtytułu podatków i niepr&wcmoc 
Jnej jeszcze grzywny mają tylko 
częściowe zabezpieczenie na ob­
ciążonej poza tym hipotece

U solskim
t m w  śm ennittw t
Szerokie sfery inteligencji mała na 

ogół wiedzą o pracy i rozwoju ezaso 
pism poistrich. A jest to zagadniem 
ważne i ciekawe, trzeba bowiem pa 
niiętać. że w Polsce istnieje okol- 
2.000 pism periodycznych, zaś pi st. 
periodyczna, jako całość jdgrywj 
duzą rolę w życiu kukuralnyir *pc 
,ecinym i zawodowym społeczeństwa.

Obecny stan prasy ptriodyeinąj w 
Polsce, jej rela i najważniejsze życio­
we zagadnienia omówi p. 3tefv.

i K rzy w osz ew sk i, p re z e s  Z a rzą d u  GW
1 wr.ego Folskiego Zw azkn Wydaweót 
! Dzienników i Czasopism w referacie, 
który będzie nadany przez radio w 
niedzielę, dnia 5 marca b. r., o godzi­
nie 11 min. 45. w programie ogólno­
polskim i War-izawa T\

i Zvwe pocnoonia
POZNAŃ, 4 3 Anastazja Par 

„Ardai" riowską, wiaścicielka małego 
sklepu w Bralinie, pow. kępiń­
ski, podsycając w piecu ogień 
naftą, spowodowała łajęeie się

jąe intensywnie przez cały dzień, 
zarabiają śmieszne wprost sumy

I tak 800 ro b o tn ic  za tru d n io ­
n ych  w  p ow yże j om aw ian e) fa ­
bry ce  za ra b ia  bru tto , p ra cu ją c  
na akord , od  1 30 do  1 80 ał., 137 
••obotnic od 1.80 d o  2 zł., 7b r o ­
botn ic  od  2 d o  2.40 zł., | w resz ­
c ie  14 ro b o tn ic  od  2 d o  2.80 a1. 
dzienn ie . N ie  lep ie j w y g lą d a ją  
p ła ce  robotn ik ów , za tru dn ion ych  
w fn b ry ce  „A r d a l" .  Na og ó ln ą  bo ­
wiem  sum ę 155 robotn ik ów  32 
zarab ia  2.20 do 2.40 dzienn ie , 44 
2.40 d o  2.80 35 - -  2.80 d o  3.60, 
40 —  3.60 do 4 i 4 po zł. 4.80.

Zaznaczyć należy, że wysokość 
stawek płacy, podana powyżej, 
zaczerpnięta jest z zestawienia

urobić sobie odpowiednią, dobra sukni Zanim ogień zdołano ufff- 
opinię u czynników rządowych, 1 sić, Parnowska doznała tak cięż- 
eby  tym  łs tw iś j móc haniebnie kich poparzeń że wkrótce potem  
wyzyskiwać polskiego robotnika! zmarła.
i i « i li— W n  n —  —i im !■■■!— inaiiansi fi ■ ■ ■mM—r— V w

S ł o w a  i  c z y n y  O z o n u
Utrącenie paragrafu aryisKtego

w  s t a t u d e  n a g r o d y  L u W n ^
LUBLIN. 4. 3. (Tel, wł.) O- 

statnie posiedzenie Rady Miej­
skiej w Lublinie obfitowało w 
wiele ciekawych niezwykle 
charakterystycznych mamcniów. 
Na posiedzeniu radu; narodowcy 
zgłosili mianowicie wniosek o 
wprowadzenie do statutu nagro­
dy literackiej i naukowej m. Lu-

samej dyrekcji fabryki „Arda blina, paragrafu aryjskiego 
Nie wnikając w to, czy zestawie- I 
nie, podane przez dyrekcję ży- 1 
dowskiej fabryki jest prawdziwe. I 
stwierdzić należy, że wyzysk pra­
cowników tej fabryki jest wprost 
■niedopuszczalny! Za wielogodzin­
ną ciężką pracę robotnicy otrzy­
mują tak śmieszne wynagrodze­
nie. że utrzymanie się z tych aa- 
i-obków jest wprost niemożliwe, 
o utrzymaniu zaś rodzin nic mo­
że być nawet mowy.

Sprawą zachłannych kapitali-

Po burzliwej dyskusji przy­
stąpiono da głosowania nad 
wnioskiem kiubu narodowego. 
Wniosek ten głodami żydów, so­
cjalistów i Ozonu upadł. Następ- 

Nad wnioskiem toczyła się dłu- i przystąpiono do głosowania 
gotrwała ożywrona dyskusja, przy

ulepszony, aby zamiast wprowa- j paragraf aryjski nie został wpro- 
dzenia do statutu nagrody para- j wadzony.
grafu aryjskiego, postanowić, by ■ Taktyka Ozonu w lubelskiej 
nagroda literacko - nauko*wa Radzie Miejskiej raz jeszcze ilu- 
przyznąna była tylko Polakom. ( stru.ie w jaki sposób Ozon pracu-

czym radni żydowscy z wrodzo­
nym tupetem i bezczelnością wy­
stąpili z oskarżeniami przeciwko 
wniosKodawcom. Szczególne obu­
rzenie wywołało niesłychane w 
formie przemówienie żydowskiej 
radnej Ńisenbaum.

W toku dyskusji głos zabrał 
radny ozonowiec adwokat Mi- 
ketta, stawiając wniosek, jakoby

jje nad zlikwidc wanism kwest' 
j żydowskiej w terenie. P o  l.cznyóh  
! oświadczeniach fuhrerow Ozonu 
jpcłeezeństwo spodziewało się cs> 
■nów, i rzeczywiście doczekało łle. 
Przykład marny na lubelskiej Ra- 

, dzie Miejskiej.
| Statut nagrody literackiej 
naukowej m. Lublina uchwałon:

| został według projektu Zarządu

Korni jś  se mowa uchwalił i orojekt
Akademii îauK lethntcznych

nad wnioskiem ozonowca Miket- 
ta, który także upadł. W ten spo- j 
sób dzięki rozbiciu głosów pol­
skich spowodowanych „genial­
ną" inicjatywą radn3go z Ozonu ! Miejskiego. Wysokość nagród" 
do statutu nagrody m. Lublina wynosi 2500 zł. (jk).

WatruDa jest filtrem dla Krwi

Sejmowa komisja oświatowa sie udzielania 
rozpatrzyła rządowy projekt u-1 ugruntowanej 
stawy o utworzeniu polskiej aka ; teoretycznych, 
demii nauk technicznych. W ob­
radach uczestniczył p. min. świę 
tosławski. Po dłuższej rozprawie 
projekt uchwalono ustalając ma­
ksymalną ilość członków zwy­
czajnych akademii i członków ko 
respondentów na 96 każdej kate 
gorii, zamiast 120 jak projekto­
wał Rząd.

W uzossdnfBniu zazaczono, że 
:.stn;eje konieczność utworzenia 
w Polsce instytucji ńaukuwej o 
typie akademii, której zadaniem 
byłoby pielęgnowanie, popiera­
nia i brter&eni* nauk technicz­
nych. Orgsnizącjc ta byłaby pc 
mocną Państwu m, jn. i w zakrę­

tach owej opinii 
na podstawach 

ściśle nauko­
wych. bądź też opartych na do­
świadczeniach praktycznych
członków akademii rekrutują­
cych się a grona uczonych.

Polska Akademia Umiejętno­
ści w Krakowie nie obejmuje za 
kresem swej działalności nauk 
stosowanych w szczególności na 
ok technicznych. Wobec rozwoju 
techniki w latach ostatnich i 
wzrastającej liczby pracowników 
na polu nauk technicznych w 
Polsce, dojrzała potrteba utwo­
rzenia w stolicy instytucji obe,i 
mującej całokształt tych umiejęt 
nośei.

Zanieczyszczona krew wskutek złe­
go funkcjonowania wątroby może po­
wodować szereg rozmaitych dolegli­
wości: bóle anrefyczne, łamanie w 
kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, bezsenność, wzdęcie, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 

, brak apetytu, swędzenie skóry, skton- 
| ność do obstrukcji, plamy 1 wyrzuty 
na skórze, sfcionność d< tycia, mdło­
ści, lęzyk obłożony. Choroby zlej 
orzemiany materii niszczą organizm 

przyśpieszają starość. Racjonalną,

zgodną z naturą kuracją jest normo 
wanic czynności wątroby i nml 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kazało, że w chorobach na tłe 
zlej przemiany materii, chroniczne­
go zaparcia, kamieniach żółcio­
wych, żóftaczce, artretyżme ma za­
stosowanie „C H O IE  KI N A Z A" 
H. NIEMOJEW8MEOO. broszur 
bezpłatnie wysyła laboratorium fizjo 
logiczno - chemiczne Cholekhmża 
H. Niemojewskiego, W arszawa. No­
wy Świat 5, oraz apteki i składy ap­
teczne.

Skazanie 100 aKaoemiKOw
z a  m a n i f e s t a c j e  p r z e c i w  N i e m c o m

Prace1 aądem starościńskim w 
Warszawie stanęło ostatnio około 
100 studentów wszystkich wyż­
szych uczelni stolicy, pod zarzu­
tem zakłócenia spokoju puhlicz- J 
nego w czasie ostatnich manife- 
stacyj antynieirieekich.

Studenci aresztowani byli 
przez włedze policyjne w czasie 
demonstrącyj w  różnych punh- 
k&ch m iasta , poczerń osadzeni za­

stali w areszcie prewencyjnym
na Daniłłowiczowskiej, skąd ber 
pośrednio musieli się udać przed 
sądy starościńskie.

Większość akademików skaca- 
na została na grzywnę w wysoko­
ści 20 zł„ reszta zaś w wysoko­
ści 40 zł.

Skazani akademicy wnieili od 
wołanie do Sądu Okręgowagc
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Autor „Koguta” zakłada
kstyiet iśera płudiiiows-wsthoiinith

Oz»nowa prasa doniosła nie­
daw n o o  odbytym we Lwowie 
pierwszym zebraniu Komitetu or­
ganizacyjnego przyszłego Instytu 
t o  Ziem Południowo - Wschod­
n ich . Według projektu głównego 
in ic ja to ra  — ma to być placówka, 
badań naukowych, zorganizowa­
na ia w zó r  Instytutu Bałtyckie­
g o , w  zakres którego wchodzić 
będą.

a,) badania naukowe zagadnień 
odnoszących się  do ziem i spraw 
historycznych Poludniowc-Wsch. 
s bardzo sugestywnym dodat­
kiem. „ze szczególnym uwzględ­
nieniem problemów wynikających 
a potrzeb chwili i państwowej 
racji stanu,

b )  Szerzenie wiedzy o tych zie­
miach, odczyty, kursy, zebrania 
i b. p.

Jak widzimy — zakres bardzo 
szeroki, do czego potrzebny jest 
cały sztab fachowców i oczywiś­
cie kupa pieniędzy.

Gdybyśmy nawet stanęli na 
tym stanowisku, że taki Instytut 
je s t  w  tej chwili potrzebny, i że 
k reow anie je g o  od nas zależy, to 
w żadnym  wypadku nie operowa­
libyśm y takimi argumentami, z 
jak im i spotkaliśmy się na la­
mach je d n e j z czołowych ozonó- 
w ek, k tóra  p is ze :

„N ow ego państwowego oblicza 
/teiii południowo -  wschodnich nauka 
polaka dotychczas nie okaz. .'a _—  

Iworzon,: a d  h o c 11! (podkreśle­
nia red.) towarzystwa:

1) Rozwoju Ziem Wschodnich.
2)  Tow. Przyjaciół Huculszczyzny.
3 ) Zw. Ziem Górskich,

ezy Sekr. Porozumiewawczy P. O. _S„ 
podjęły 1 ncabzow ały  niejedną poży-_ 
teeztlą inicjatywę badawczą Ziemi 
Czerr-. Te jednak rozstrzelone wysił­
ki stały się właśnie najbardziej prze­
konywującym świadectwem potrzeby 
konsolidacji poszczególnych inicjatyw 
> renpolenia w jednym organizacyj­
nym ośrodku badawczym” .

Tyle organ ozonowy, który na­
wet wysiłek Sekretariatu Poroz. 
P. O . S. zakwalifikował jako „roz 
strzelony", byleby powstał „konso 
tidacyjny" Instytut. Jeden z miej 
Scowyeh dzienników, doskonale

5 lat więzienia
z a  ł a p o w n i c t w o

P rzed  sądem okręgowym w  
R ów n em  stanął rachmistrz jednej 
z instytucji państwowych, Wac­
ław Szymański z Kostopola pod 
zarzutem  łapownictwa.

P o  przeprowadzonej rozprawie \ 
nieuczciwy urzędnik skazany zo- , 
stał na 5 lat więzienia.

J f  flA J & P Ó L
H I i/ O ie c ^

li m ia r /k i
N o w ł-Ju iiat 55

obeznany z kulisami tego Insty­
tutu, ogranicza się tylko do życz­
liwych rad, łudząc się, że to coś 
pomoże i pi3ze:

„N a liście cdonków  znajdą się za­
pewne ci polscy uczeni i badacze, k tó ­
rych zakres zainteresowań wiąże się 
z ziemiami południowo - wschodnimi, 
którzy w tę dziedzinę już coś wnieśli 
lub mogą wnieść'’ .

Mj jednak wiemy, że główny 
inicjator jako uczony nie tyle 
coś wniósł, ile zasugerował in­
nych uczonych i dygnitarzy. Jak 
nam wiadomo, pan inicjator, ja­
ko świeżo upieczony nauczyciel 
gimnaz., bawił na przeszkoleniu 
w Instytucie Bałtyckim i o dzi­

wo, podobno w charakterze dy­
rektora marynistyki.

Po powrocie do Lwowa, posta­
nowił wykazać się „inicjatywą'*. 
Ale nie sposób uwierzyć, aby ini­
cjator jako autor jedynej pracy: 
„O kogucie w wierzeniach ludo- 
wych“, był tym uczonym, którego 
zainteresowania wiążą się ściśle 
z zagadnieniami wchodzącymi w 
zakres mającego powstać Insty­
tutu.

Dobrze, dobrze, ale kto za to 
„bude p!atit“.

T. K.

Uroczystość poświęcenia sztandaru
B r a t n i e j  P o m o c y  S .  G .  H .

W niedzielę, dnia 5 b. m. odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Bratniej Pomocy Stud. 
Szkoły Głównej Handlowej

Program uroczystości jest nastę 
pujący: godz. 10 m. 30 — Msza 
Św. w kościele akademickim godz 
11-poświęcenie sztandaru przez

ReHotehsje
d la  a r t y s t ó w

Dnia 28, 29 i 30 bm. odbywać się 
będą konferencje rekolekcyjne dla 
artystów i wszelkich pracowników 
teatralnych o g. 17-ej w Kościele 
P. P. Kanoniczek przy Placu Tea­
tralnym (wejście przez bramę).

Wspólna spowiedź tamże w pią­
tek dnia 31 bm. od godz. 15-ej.

J. E. Ks. Biskupa Antoniego Szla 
gowskiego, godz. 12 — akademia 
w auli S. G. H (Rakowiecka 6), 
podczas której nastąpi wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru

5mbma pczyiaciói i pczeduuu&óta

Ziemia w  rekach niemieckich

Polsko-rumuńskie
Porozum em prasowa
W niedzielę o godz. 10.30 rano 

w lokalu Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych odbędzie się 
posiedzenie komitetu porozumie­
nia prasowego polsko - rumuń­
skiego, na które przybędzie ba­
wiący obecnie w Warszawie min. 
spraw zagranicznych Rumunii p. 
Gafencu. W zebraniu wezmą rów 
nież udział dziennikarze rumuń­
scy z dyrektorem prasy p. Drągu 
na czele.

W  umerze 3-cim „B iu le ty n u  P o
morskiego" zamieszczano niezwy­
kle interesujący artykuł mgr. 
Grzmota - Kuli p. t. „Ziemia. Ar­
tykuł ten dobitnie ilustruje, jak 
Niemcy na Pomorzu walczą o zdo 
bycie jaknajwiększej ilości ziemi.

Obecnie:
„N a ogolną ilość ziem i 1.633.000 

ba w ramach daw nego Pom orza po 
siadają Niemcy 355.000 ha, a więc 
21,8 proc., w  jednym  pow iecie  sę- 
poleńskim  m ają nawet większość, 
bo 52 proc., a  p na u. 25 proc. po&ia 
da ją  w pow iatach: chełm ińskim , 
grndziądzkita. św ieckim , tczew ­
skim, toruńskim  i wąbrzeskim .

Dulei mgr. Kula wyjaśnia w ja 
ki sposób ziemia polska dostała się 
do rąk niemieckich:

W  okresie W edy Pom orze zabra­
ły Prusy, była przecież ziemia w 
naszych rękach, g łów nie w  rękach 
szlachty. P o  uwłaszczeniu znalazło 
się sporo ziem i w  ręku naszego w ło  
iciaiistwa.

W  ten spesób P olacy  po w ojnach  
uapolećfiskicli rozporządzali ca łym . 
nieom al obszarem, znajdu jącym  się 
w rękach pryw atnych. Podstawą 
natomiast posiadania n iem ieckiego 
stały się królew szczyzny, które z 
biegiem  czasu przy jęły  form ę d o ­
men królewskich. Stosunkowo dużą 
część obszaru będącego w  rękach 
niem ieckich, stanow iły lasy. Nie nu 
ieży zapuninac, że częściow e zli­
kw idow anie m ajątku kościoła po 
rozwiązaniu -akonów  m ęskich dało 
Prusakom w ielk ie  obszary naszej 
ziemi.

Niezależnie od przejęcia w łasno­
ści państw ow ej i kościelnej b y ł cią­
gły nacisk pruski na w ielką w ła­
sność polską, będącą w  posiadaniu 
m agnatów polskich. Nie cofano się 
przed różnym i sztuczkami, by  tylko 
w ysadzić Polaka z je g o  ziem i, w y ­
korzystyw ano w ięc słabości n iektó­
rych  w łaścicieli, jak np. grę w  kar 
ty, by leb y  ty lko w ielkie majątki 
przeszły w  ręce niem ieckie.

C-iłe ozczęście. że rok 1920 p r itn  i 
tę aKcję i uot-rorcuajKWy wysiłek nie 
oiiecki kolonizacji państwowej poszedł 
na marne. Uciekła fala luen leckjci 
przybyszowi dc rodzinnych p ie le sz , a 
dum. wrócJa do tych, którym się od 
rieków należała.

{ W  ten sposób za jednym zamachem 
zniknął wpływ niemieckiej kolonizacji, 
Witała jednak ot -rini1 ^estm rewin­

dykacji własnoua poUktej. która w 
drodze prywatno ■ jjrawcsj le-netycz­
nie, a faktycznie często nie prawrej 
przeszła w ręce obce.

Kwestię tę można było .załatwić w 
ęlcrwizyclt Utach znacznie łatwiej niż 
obecnie, gdyż oazo Niemców obawia­
ją c  się, że Polski, zastęBble wobec nich 

j te same metody, jakie oni wobec nas 
jrzed.T.ii i tosow -li —  optowało na 

rzecz Niemiec, skłonni do .przekuwa­
nia swych majątków chociaż za pół 
ceny.

Niektórzy jednak możni w Polsc* 
byli zdania, że element niemiecki jest 
wartościowy, rozporządza znaczną te­
chniką, jest zamożny i t. d.? słowem 
szkoda się go  pozbyć, s biegiem lat 
spolszczy, tak jak w ciąga wieków ty- 

' ślące Niemców uległo asymilacji i sta 
nowi dzisiaj niejednokrotni, cenny 
mat ! ludzki. Nasze aatomiast spo- 
ł e c z < iw o  narodowe m ające Niemców 
stale dopominało się wysiedlenia op­
tantów, jednak bezskutecznie, 

i Naturalnie, że myśmy mieli rację. 
Dziś widzimy, że nietylko Niemcy się

ode zasymilowali na Pomorzu, ale co 
więcej, nawet w  okolicach środkowej 
Polski, gdzie przebywają już od 300 
lat zachowali swoją przynależność na­
rodową, w niektórych nawet wypad­
kach jesteśmy świadkami dysymilacji.

No trudno, rtało się i dzisiaj ma­
mmy się liczyć .ie stanem faktycznym. 
A si an ten je3t taki, że podczas, gdy 
weród malej i średniej własności ob­
szar ziemi posiadanej przez Niemców 
-es proporcjonalny do ich siar.u li­
czebnego, wyroś, bowiem 9.7 proc., to 
w wielkiej własności (ponad 100 ha) 
wynoa' aż 26,2 proc., przy czym w nie 
których powiatach jak np. w gru­
dziądzkim i tczewskim przekracza 50 
proc. Gdyby odjąć własność państwo­
wą, to stosunek ten jeszcze się pogor­
szy, gdyż na niemiecką wielką włas­
ność przypadnie aż 37,2 proc. Prze­
konujemy się też, że im większe ma­
jątki, tym większa ich część należy 
do Niemców. Gdybyśmy jako wielkie 
majątki oh-'--ślij te, ponad 250 ha o- 
‘ rzym im j już 52.2 proc. dla Niem­
ców. a w kategorii majątków 1400 ha 
aż 78,7 proc.

W konsekwencji =wych -ozwa- 
źań mgr. Kula słusznie rzuca 
hasło koniecznej rewindykacji 
ziem: na Pomorzu. Ziemia po­
morska — stwliSf-ć® autor — mu­
si ■ należeć!1 do rdzennych Pomo­
rzan.

N a w y  Z a r z ą d
2w'ązKu AflwńKćtów Polskich
ZaTząd Związku Adwokatów Pol 

1 skich Oddział warszawski ukon­
stytuował się w dniu 3 marca 1939 
r., w sposób następujący: Prezy­
dium: Zygmunt Blenau prezes,
Szsdurski Wacław wiceprezes; 
Mieczysław Prószyński sekretarz, 
Bronisław Zdanowicz skarbnik;

Członkowie: Erast Eugeniusz, Jan 
kow sk i C zesław , K oz io łk iew ićz  
Stanisław , M alew icz Jan, Ostaszew 
ski Tadeusz, P ożarysk i Jan, Przy- 
jem sk i M ieczysław , Sok ołow sk i 
Jan O ptat; Z astęp cy : B ayer Wi­
told, B zyk ow sk i T adeusz, C zerw ia- 
kow sk ' Jan. O łpiński K lem ens.

BALET NA ŁODZIE

Na sztucznym lodowisku w Wie dniu odbył się w tych dniach wieczór tańca. Ni. zdjęciu efek­
towna scena z baletu „Nad pięknym, modrym Dunajem".

Wielka F.an fes"aqń Morska
F o i s k i e i  M ł o c L e ż y  A k a d e m i c k i e j

AV. Zw. Morsko-Kol. P, P. 
wespół z przedstawicielami Brat­
nich Pomocy wszystkich uczelni 
warszawskich organizuje w dn. 
12 Ł ra. wielką manifestację 
morską polskiej młodzieży akade­
mickiej. Ustalono już program 
imprezy, na który złożą się‘.-na­
bożeństwo w kościele św. Anny, 
złożenie wieńca na grobie Nie­
znanego Żołnierza i pochód przez 
miasto..

Po południu odbędzie się uro­
czysta Akademia Morska w Tea-

; trze Narodowym. Akademię roz- 
potrćnie przemówień,e gen. Kwaś­
niewskiego, prezesa LMK, po­
czerń po przemówieniach powital­
nych nąsląpi. część ofi-cjąina. W 
części ■ wokalno-muzycznej udział 
we.,mą m. in.: połączone chóry 
FDA i „Lira", p. Barbara Ko 
'strzewska i pianista p. L. Zie­
liński.

Protektorat nad manifestacją 
objęli: geD. Kaz. Sosnkowski i 
Rektorzy wszystkich wyższych u- 
czelni warszawskich.

K IE R M A S Z  FIR M  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H
HEBLE stylowe I nowoczesne, s£o«owe, sypiał

poleca firma

nie, gabinety oraz sztuki p o j e d y n c z e
W Y T W O R N E  M E B LE  T A P IC E R S  K IE

CliŻUOWSKI ULW.H1 **"
WYRÓB W Ł A S N Y WARUNKI DOGODNE

W y t w ó r n i a  P A L T ,  K O S T I U M Ó W ,  S U K I E N
poleca ostatnie modeie 1939

Jtfzef SKWARA ♦ Wli-LKft £
Ali! JEDN AK koszule C O R D A

najlepsze na rynku. Wytwórnia i sprzedaż TAMKA 36, tel. 6-63-48.

131̂ 117̂ 1̂ * MUSKA- KRAWATY. KOLNIERZTKt 
ii KOŁOIATKŁCKUETICtKI

OOSUSCt* JJWHA CM«Ctei!A*5XA MIITKA
C z a r n o w s k i  i p a z u iłk o w s k i

W a r • i a w «. «L «Yae7ik« ®
tal, U.35-91 

mirr Iapaicic ttch ynwflw urn 
imrorzcH we wsitsikich selmiach.

M Ą Ż  P O C H W A L I
za roztropność. Fotografując dzieci tt 
siebie — jest spokój o zdrowie w dnie 
chłodne. Fotografów do mieszkań wy­
syła EI-CHA-FIl.M, Bracka 17, tele­
fon 2-78-60. Dwanaście fotografij zło­

tych 5.70.

f  fi? t  n graf,e,3 i t4f legitymacyjne 
EL-CI1A-FILMU, BRACKA 17

są najpiękniejsze 
TRZY SZTUKI -  2 złote.
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N i e  k u p u j  u ż y d a P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  S U K I E N N Y

“ Jerzy OSSOWSKI
ALEJE JEROZOLIMSKIE 13

Dolecr materiały bielskie i angielskie
.Tukan Ziat̂ a *  ■ęłJM i a^»ia[»^_ la n d  «|Męd« alatpoc
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Zniesienie ordynacji
u c h w a l i ł a  k o m i s j a  p r a w n i c z a

Sejmowa komisja prawnicza 
rozpatrywała w piątek “projekt u- 
stawy złożony przez posła Osta- 
fima o zniesieniu ordynacji rodo­
wych. W myśl projektu, który ko­
misja uchwaliła ordynacje rodo­
we będą mogły być znoszone w 
trybie zwykłym, t. j. na wniosek 
ordynata, bądź wojewody na te­
renie którego znajduje się ordy­
nacja, względnie w trybie spe­
cjalnym, który będzie wymagał 
uprzedniej zgody Rady Ministrów.

W trybie specjalnym będą ule­
gały zniesieniu ordynacje utwo­
rzone aktami ustawodawczymi 
sprzed 1795 r., bądź z którymi 
związane są instytucje o szerszym

znaczeniu dla kultury narodowej, 
bądź takie których -(bazar leśny 
przekracza 2500 ha.

Ordynacje, które utrzymują in­
stytucje o szerszym znaczeniu dla 
kultury narodowej są następują­
ce: Czartoryskich utrzymująca
muzeum w Krakowie, i muzeum 
u Gołuchowie w 
Krasińskich i Zamoyskich utrzy­
mujące bibliotekę i muzeum w 
Warszawie; Lubomirskich z Pize 
worska , utrzymująca Ossolineum

m i a s t a  M K I SUKCES SAMOCHODÓW LILPOPA W RAIDZIE ZIMOWYM
04B

DLA MUZEUM NARODOWEGO 
Z zapisu śp. Sobesława Poncet de 

Sand n. Muzeum Naród- w6 przyjęło 
15 u brasów pędzla Andrychowicza, 
Braekelena. Żukowskiego, AjwazoM-
skiego, Dwornikowa, Iwanowa 
nych.

Dat ten wzbogaca przćde wszyst­
kim posiadany przez Muzeum Naro­
dowe zbiór malarstwa rosyjskiego, 

WielkOfloLce' i który ze względu na brak skomple- 
towaiiego zespołu nie został dotych­
czas wystawiony.

KURSY
SANITARNO - RATOWNICZE
W najbliźz&ym czasie Wydział G|

oraz Dzierluszyckich utrzymująca S-poł. i Zdrowia t porozumieniu 
  Wydz. Ośw. i Kkltury uruchomi trzymuzeum we Lwowie.

Ogółem jest w Polsce ordynacyj 
55, w tym 32 polskie, 22 niemiec­
kie i 1 rosyjska.

Żydzi handlują w niedzielą
na b a z a r z e  p r z y  U L  S ta lo w e j

Mieszkańcy N. Pragi zwracają 
uwagę na to, że na bazarze przy 
ul. Stalowej w niedzielę w godzi­
nach rannych w żydowskich skle­
pach, jatkach i straganach kwit­
nie W najlepsze handel, jak gdyby 
nie obowiązywał u nas zakaz han 
ilu w święta...

Niejednokrotnie już apelowali­

śmy do miarodajnych władz, by 
ukróciły swawolę nieliczących 
się z obowiązującymi przepisami 
żydowskich hańdlaizy. Niestety, 
dotychczas bezskutecznie.

Obecnie ponawiamy nasz apel, 
licząc na tó, że tym razem nie 
przebrzmi on bez echa!

Wiadomości gospodarcze
WYWÓZ SADZENIAKÓW 

KARTOFLI
Eksporterzy polscy, wysyłający sa­

dzeniaki kartoflane, spotkali się o- 
statnio z nieprzewidzianą tludnością, 
jaka byłr udzielenie przez Francję 
niewielkie*, kontyngentów wwozo­
wych. Mimo to, zawarto szereg umów 
z Szwajcarią, Belgia i innymi państ­
wami europejskimi. Ogólnie jednak 
należy się spodziewać zmniejszenia 
eksportu polskiego w tej dziedzinie w 
związku z ograniczeniami kontyngen­
towymi przez zagranicę.

ZMNIEJSZONY TOPYT 
NA MASZYNY ROLNICZE 

Ciężkie przesilenie w rolnictwie 
którt trwa stale na terenie Wielko­
polski, wpływa na zmniejszenie popy­
tu na maszyny rolnicze. Wielkopolskie 
fabryki maszyn rolniczych sprzedały 
ostatnio nieco więcej małych maszyn, 
jak parnikćw i wialni, natomiast ma­

szyny droższe nie znajdują nabyw­
ców. Sfery rolnicze utrzymują, że za­
interesowanie maszynami rolniczymi 
spadło wskutek zakończenia morato­
rium w rolnictwie oraz płatnością rat 
kapitałowych.

KONTYNGENTY ODPĘDU 
DL.% GORZELNI ROLNICZYCH 
Ogólny kontyngent odpędu na kam­

panię 1939-40 dla gorzelni rolniczych 
na terenie całego Kraju wyznaczony 
został przez Min. Skarbu na 1.200.000 
hi alkoholu Równocześnie tworzy się 
specjalną rezerwę w wysokości 
300.000 hi. alkoholu. Najwyższy kon­
tyngent alkoholu, jaki posiadać może 
jedna gorzelnia rolnicza, ustalony zo­
stał na 2.000 lii, a najniższy kontyn­
gent ńa 560 hi alkoholu. SprftWy po­
wyższe znajdą swój szczegółowy wy­
raz W odnośnym rozporządzeniu min. 
Skarbu, które ma się ukazać w dnigęh 
najbliższych.

równoległe kursy sanitarno - ratow­
nicze dla U czniów  z Wieczorowych 
szk ó ł dokształcających.

Program kursu obejmuje prze 
szkolenie w ratownictwie przeciwga­
zowym, pomocy sanitarnej i t. f 
Kursy przejdzie około 200 chłopców,

DEKORACJA PRACOWNIKÓW 
WODOCIĄGOWYCH

W dniu 4 bm. odbędzie się w Piz-d 
siębiorstwie Wodociągów i Kanali­
zacji uroczystość udekorowania >72 
pracowników medalami ,,za długolet­
nią pracę”.
HALA TARGOWA NA ŻOLIBORZU

Zarząd Miejski wykańcza now* 
halę targową Ila Żoliborzu. Umożliwi 
ona mieszkańcom tej dzielnicy zaopa­
trywania się w żywność, bez potrze­
by udawania się do śródmieścia.

ZEBRANIA CecHÓW
W marca przypada ustawowy ter­

min uchwalania dorocznych sprawo­
zdań przez cechy rzemieślnicze. W 
związku z tym szeeg cechów ogani- 
zuje doroczne zebtania sprawodaw 
cze. We wtorek, 14 bm., odbędą się 
zabrania cechów wędlininrzy i tapi- 
ceów, a 15 bm. — cechów malarzy i 
szezotkarzy.

HKYROLET MAZURKA WYCHODZI Z WIRAŻU W WYŚCIGU GÓRSKIM W ZAKOPANEM
ci$tn£ przewidziane fegTil-aminefli. 1939 (w chwili startu wóa byl jmrAHdĄ 

Impreza zakończona w niedzielę 26 ńi-edotarty), otrzymał zloty medal t 
lutego wyścigiem górskim w Zakópa- nagrodę za świetny wynik w próbie 
nym podkreśliła raz jeszcze wielką; górskiej; Rychter, jak zawśże pewnie, 
wartość turystyczno - frportową sa- | zdobył modal złoty; Zagarna na uwyift 
moehodów montowanych p-reez Zakła- : starym CHEY ROLECIE, mają

U-gi Turystyczny Ra id Zimowy Pol­
skiego Touring Klubu był imprezą, 
której celem było wykazanie Spraw­
ności poszczególnych typów samocho­
dów w najtrudniejszych warunkach 
drogowych i klimatycznych. Tomu też 
należy przypisać, że na otarcie zgro­
madziło się 47 samochodów co Sfałift- 
v,-i, jak na zimę, rekordową ilość.

Trasa prowadziła przez Warszawę 
(start) — Lwów — Kcsów — Krynicę 
do Zakopanego i w większej swej czę­
ści posiadała pełne wy bo, drogi, na 
których tylko auta wysokiej klasy po­
trafiły rozwinąć duże szybkości prze-

przez Zakła- j starym oEPiUtuLucu,, mająevm za
dy Lilpop ftau i Loewenstein S. A ;obą ponad (5.000 km., dwa Rallye
Wszystkie 6-śam.,chodów. które star-, Monte Carlo i mnóstwo imprez kraje.

■ ■ ■ ~ wych, zdobyła medal brązowy; ćmą
masę bf z punktów karnych przebył? 
oba OPLE, z których na Jednym Ma­

towały z Warszawy, przybyły dc Za­
kopanego, osiągnąwszy piękne wyniki 
ha tras.e i W poszczególnych próbach. 
Sporny rta BUlCKU otrzymał zloty 
medal i nagrodę za najlepszy wynik w 
próbie szybkości płaskie,; Mazurek, 
jadany na ndwym CHEYEOLECIE

rek (najlepszy Polak -— w tegorocz­
nym Rallye Monte Carlo) Zd&byt me­
dal złoty, na drue;m — Starorypift̂ H 
medal srebrny.

Na O p och ow ie z o sta ła  otw arta

m m  iBurti polshlego
TS/ywiad z prezesem p. Rilańskim

Jak już informowaliśmy na- chrześcijańskiego , Chfześcijftń- 
szych czytelników, nd Grochówie ska Hurtownia Spółdzielcza'1 Z sie 
powstała nowa plaćówka hurtu dzibą przy ul. Grochowskiej '08

tel. 10-31-81.

w wyniku Konferencji importowej
O ś w i a d c z e n i e  m i n .  R o m a n a

W dn 3 b, m pod przewodnie- Itownie najważniejsze zagadnienia sze wskaz-auta, jakie wy -ływają 
twem ministra A. Romana zakoń- I podniesione w treści referatów. z dwudniowych iyśkuayj konfc- 
czyła obrady dwudniowa konfe- ! Najbardziej charakterystycznym rencji importowej.

się

W celu bliższego zapoznania się 
ś t  belami i działalnością tei nowej, 

tak potrzebnej m  Grochówie 
pliepwki, udajemy aię do prezesa 
rady nadzorczej, p. in»p. Tomasza 
Kilańakiego, na rozmowę.

rencja importowa. Wzięli w niej 
— jak wiadomo — udział przed­
stawiciele rządu, nauki oraz 450 
osób ze sfer gospodarczych.

Pt> Wstępnych przemówieniach 
r- min. A. Romana i sen. C. Klar- 
nera, wysłuchano szeregu refera­
tów oraz przedyskutowano grun-

poglądem, przewijającym 
wszystkich referatach, jest stwier 
dzenie konieczności większej niż 
dotąd koncelitracji importu.

Po zakończeniu obrad przew-d 
niczący konferencji miń. A. Ro­
man przyjął przedstawicieli pra- 
Mlkt&i-yrń wyłuszczył ńajważnioj-

h orma dzienna dla każdego 
kawa ź ciastkiem u BLIKLEGO

Ml7“,‘B'Wa z Kościoła św. Krzyża. 16,30 
„b ^y k a  (p ły t, 11,46 Przegląd wydaw-

NJEDZIFLA 5. III 
7.13 b ie ift „Najświętsza Prinno". 7.20 

li l T er« ] lOianny. S.00 Dziennik poranny. 
^ A u d y c ja  dla wsi. 9.15 Transmisja na-

Wa 2 Ko,
nictw
„ „ u '51 Syghal czasu i hejnał. 12.03 Pora- 
J6,  ®yndt,niczny. 13.00 W yją tk i z Pism 

ł  Piłsudskiego. 13.05 Przegląd Kultu- 
dy“ W. i3 I£  Muzyka obiadowa. 14.4U A u ­
le 3n r ,dla dzieci, la.00 Audycja dla wsi. 
teatr 0n(!,' ‘ Schumann. 17.00 Jak pracuje 
m ikr W W ilnie. 17.30 Podwieczorek przy 
19 jjd fo n ie , 1825 Chwila B iura Studiów 
Seti — opowiadanie 10.60 Śzi-
t̂ lit 8kfzypce. 20.15 Śport Przegląd 
rolnej*211̂ * dziennik. Wiadomości meteo- 
MiiaS?2®®* Tygodriik dźwiękowy 21.20 
śkft" * lekka. 21.50 ,.Kukułka Wileń-
n ik V?2,20 ^ uzyka taneczna. 23.00 Dzien- 

Wiadomości ż Polski w ięzyku

Zdaniem ministra, wysuWane o- 
statńid W j«go przemówieniach 
hasło autarkii narodowej nie o- 
znacza Wcale bezsensownej walki 
z handlem zagranicznym. Chódżi 
jedynie o oparcie współpracy go 
spouarczej z zagranicą, o zdrową 
strukturę gospodarstwa polskie­
go. Mając na uwadze przygotowal­
nie gospodarstwa narodowego do 
obrony, musimy dążyć do jak naj­
większej, jak najpełniejszej sa­
mowystarczalności potencalnej.

Mylne jest -zdanie tych. co są­
dzą, że rozbudowa przemysłu kra­
jowego prowadzi do zmniejszenia 
przywozu, a więc do ograniczenia

6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p ły ty ). M an kn  i7.00 Dziennik. 7.1E Muzyka. 8,00 Audycja współpracy Z zagiamcą. Nauka
dla szkół. 11,00 AU0yaja dla szkół, 11,15 p ra k ty k a  S tW ierdZR  .a WręCŻ p fZ Ć -
Zespoly salonowe w repertuarze opero- -

Jak było jawniej

ków i całego miejscowego rynku 
w towary w dobrym gatunku, po 
niskich cenach, nabywanych bez­
pośrednio u producentów W mia­
rę potrzeby, Spółdzielnia tworzyć 
będzie własne warsztaty prze- 
fwńfeze.

Konfec^nb dobrb wola

msiytu
zapytujem y

Jak  z tego wynika — kontynuu­
je p. Kilański iw więcej świa­
tłych i świadomych swej roli kup- 

Na wstępie prezes Kilań&ki za- , ców i osób dobrej* woli należeć bę- oszczędności, bodaj groszowych, 
znacza, że dotychczas, polscy kup- dzie do spółdzielni, tym szybciej lecz z pośród najszerszych mas i

mniął o grochowskich 
c-jach fin an sow y ch , 
go o szczegóły z ich działalności.

Jak  wynika z udzielonych nąrt 
informacyj, Kasa Poiyczkowo- 
Oszczędnościcwa im . Śtefiaylyf.ha 
Grochówie, Spftłd#ielnia Kredyto­
wa z o. o., powstała w r. 1933 ja­
ko placówka społeczna, mająca na 
celu gospodarczy rozwój dzielni­
cy, popieranie polskiego rzemio­
sła i handlu przez gromadzenie

ey detaliczni na Grochówie 2&0 
patrywali się w towar w różnych 
miejscach i źródłach, przeważnie 
żydowskich, otrzymując zresztą
towar niepewny i niejednolity, pó

N. Świat 35

R A D I O

N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  
Transmisja nabożeństwa z kościo- 

jglf! ŚW. Krzyża w Warszawie.
IrC z ólia Babeawićzowa gra DawidS- 

...U ń dlertanze Roberta Schumanna, 
i ,* ®  Podwieczorek przy m ikrofonie, 
łrti .Dall-ęl;] o sze.ścin kucharkach-: 
Kttkułka Wileńska.

wym (płyty).
11,57 Sygnał cza„u i nejnal. 12,03 A u ­

dycja południowa. 13,00 Audycja dla kup 
ców i rzemieślników. 13,30 Audycja aia 
gimnazjów. 15,00 Audycja dla młodzieży. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennifc 
16,08 Wiadomości gośpodarczc. 16,20 K ro ­
n ika naukowa. 16,35 Koncert śólifitóW. 
17,15 Felieton. 17,25 Koncert. 17.50 Poga­
danka. 18,00 Audycja dla wsi. 13.30 M u­
zyka lekka (p ły ty ): :k,4u Dialog 10,.00 
Audycja żoinierska 19,30 Konceit roz­
ryw kow y. 20,35 Dziennik. -V'3domości 
Meteorologiczne i sportowe. 21,OT Kon­
cert kameralny. 21,35 Nowości literackie. 
21,55 Audycja. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Dziennik, 23,05 Wiadomości z Polski w 
języku francuskim .

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
13,30 „M ozart- — audycja dla gim-

eiWliie, że im bardziej wzmacnia 
Się narodową gospodarkę, tym 
bardziej zwiększa się handel za­
graniczny. Mechaniczne obcinanie 
przywozu z zagranicy jest — 
rzeCż jasna — szkodliwe i niece­
lowe. Dążyć natomiast należy dó

i pewniej' będzie ona Się fożWijać. ! Zasilanie nimi pod postacią łliako 
posiądzie większe kapitały, co po- oprocentoWmnego kredytu poi- 
zwoli wejść w okres normalnej i ' skich warsztatów pracy. Od foku 
iintettSyWńnj pracy i zaspakaja- : 1933 liczba członków kasj' Wzro- 
nia wszystkich potrzeb miejsco- sla z 18 do 141, kapitał obrotowy, 

cenach, ustalonych jednostronnie  ̂wego rynku handlowego. Spół- któfy pierwotnie wynosił 1.771 zł. 
przez dostawców i wjgórowańyeh jdzielnia wydobędzie polskiego»de- \ wzrósł do 73.330 zł., oszczędności 
Wobec rozwoju dążeń do unaro- talistę z zależności od żyda-hui- j wynoszą Już Obecnie pokaźną su- 
dowienia handlu, powstała ko- ■ tóWnika,- ustabilizuje ceny r.a ryn- mę zł. 20.874 pożyczek udZielODo- 
nieczność założenia na miejscu j ku handlowym, wprowadzi w sto4 to r. 1933 <*•» na Snfr.ę ti, 1.598, 
hurtowni chrześcijańskiej. _ | sunki handlowo pewhość i zaufa-' W r 1934 — 5.8i0; W t  W85 —

Inicjatjna założenia nowej pla- nie, na wzajemnjnn szacunku o- 14.385, w r. 193o — 62,728, W t.
cówki wyszła od zarządu Kasy im. parte, ułatwi przen.kar.ie do han- | 1937 — 97,663, W r, lSSł —
Stefczyka i Polskiej Chrżeścijań- dl u etyki chrześcijańskiej, jak ró- 157 755. Kapitał udziałotęy WJrft#- 
skiej Kasy Bezprocentowej na , wnież vrprowartBi na rynek han- si si. 16.070
Grochówie. Do spółdzielni należeć dlowy towar dobry zdrowy (czy- Kasa im. Stefczyka, która ariaj- 
mogą, zgodnie i  przep!«ami Statu- j sty i niefałszowany), po cenach | duje się również przy ul. Gffr-
tu, kupcy chrześcijanie, oraz oso- stałych, ttożłiwńe niskich, ńa uCk- j chowskiej 108 i fiayńha j » t
bv, zainteresowane w unarodo- ' ciwej kalkulacji opartych, dając wtorki, czwartki i sobóty V gftdfc.
wieniu i rózwmju handlu polskie j pracę i zarobek godziwy polskie- —21, pizyjflltajć ®**Cfcędności
go. mu rolnikowi i robotnikowi, poi- od wszystkich. zabezpi6ćśta ja W

'złotych w żłoeie, płacąc 4—8^%Zakrfil dzIolalfiOści
— A jaki jest zakres działalno

ści nowej hurtowni? 
my.

Przedmiotem działalności hur­
towni, jako spółdzielni kupców

oszczędności W przywozie oraz do | chfze:dJaI1 _  mówi pWzes Ki. 
iego racjonalizacji. lański — jest zaopatrywanie

Jak wiadomo* już dzisiaj istnie- l ŝ yCh cżłotlków we Wszelkie ai"- 
ją pewne faktyczne monopułe łni- tykuiy ich handlu z pierwszych

pkieftiU rżeihieŚlnikOwi i przemy
SłoWcoWi. HuftaWIiia bowiem żh- zależnie Od teilfllnu ypo^edter 
opatrywać będzie swych członków nia, oraz udziela pożyczek u wym 

zapytuje- w towary tylko ze źródeł chrzęści- | członkom na dogodnych nffirutl-= 
i jańskich, rugując drogie, obce i i kaeh Udział wytiósł 100 zł. f ińo- 
wrogie nam pośrednictwo. Pomoc j że być wpłacony jednorazowo w 
finansową i poparcie saofiarnwa* ; całości lub ratami po 10 zł. fłtłt- 
ły hurtowni miejscowe mśtytlicje śiętehie. Odpowiedzialność człon- 
finansowe: Kasa Pożyczkowo- ka za zobowiązania Kasy ogrńni-
Oszczędnościowa im Stefczyka i | czona jest do 4 udziałów, t. łh do

llażjóW.
16,35 Koncert solistów.
21,00 Koiićert kam eraliiy 

.fźafca.
21,65 Dzieje symfonii.

ł f i o  Dwo

portowe .(owóee!) Wyniki konfe­
rencji importowej przyczynią się 
zapewne do powstania nowych te­
go typu monopolów i Utrwalenia 
już istniejących

źródeł i po cenach możliwie ni­
skich.

W pracy sWej spółdzielnia pr?e-

Pol-sha Chrześcijańska Kasa Bez- ! 400 zł. Prezesem Rady Nmlsórcze 
procentowa im. Kś. Piotra Skargi | jeśt p. inspektor KupćZyńłki td- 
na Grochówie. mund, jego zastępcą p, Józef JVe-

Do Rady Nadzorczej Spńłdzicl-! lich> a sekretarzem p. Artur Saoll.

-spółdzielnia zaopatrywać będzie Makowski,

WARSZAWA I I
baletowa (p iy ty ). 15.30

WARSZAWA II.
14,00 Muzyka obiadowa. 14,50 Ga.oar 

: Cassado i Beniamińd G igii (p ły ty ). 15,55 
! Muzyka symfoniczna Brahmsa tp ly ty ), 

16,40 Sport. 16.45 Parę infoririać.ii. 16,50 
Kadih solistów. 17,10 Pogadanka 17^5 
Zycie ku ltu ra lne stońcy, 17,40 Muzyka ta 
neczna (p ły ty ). 18.23 .Mazepa". 21,05 
Muzyka (p ły ty) 21,10 Odczyt. 21,30 „Sta- 
ta  Warszawa" 22,65 Mużyka lekka i  ta- 
nccrna (p ły ty ). 23,05 Sóńaty Widlońezelo- 
we (p iy ty ).

| STACJE krotkofalgwe
j 20,00 Dziennik. 20 15 Polska Kapela Lu- 
: clowa. 20.40 Pogadanka,

STACJE KRÓTKO! AŁ OWE
0/-5 Koncert. 0.43 Dziennik w  Języku 

, — . n a  zp l-iólsłtifn i S & ie iśk iffl. I.00 Pdińdariifa W
Sielskim. 2 ,r Na we-Tolo" Języku angielskim. 1,04 Koheórt popular

Grai2.tóu“" “ -=15 53 * wiolónezeii Kazimierz Blaschke. 
ŻI 05 f? 'jW 1:a lekka i taneczna (p iy ty) 
(Ph-tv, stra F ilharm onii Berlińskiej 
"Pb Koncert, instrumentalny

' 23.0Ó Muzyl;a taneczna (p iy ty ).
1 LsK IS  STACJI KRÓTKOFALOWE

ka lim o?21 Ł” W k- 20.18 Sport. 20.20 Muzy
a 20.30 Audycja dla młodzieży {

005 mSTACJE KRÓTKOFALOWE !
k n w i ' o ^ :Vna .,UdoVja 0 2-7 Kronika dżwię , 
an^e iśkifn  i - ^ nSIk w  iezy®'1 oolskim i j 
Drega-Sęt,,-, ^Port. 1 05 U twory Łucji 
ko. S.oo G aT*°ł3^;  ̂ Stanisław Mórjiusz

Obchód imten r
c ł a r r z a ł k a  R y d z -

, widuje trzy ókreśy — etapy: w i ni wehodzą pp.: ińśp. Tóffiasż Ki- i w  skład zarządu zaś wchodzą pjb:
I pierwszym, najbliźśźym, ókresit iański — przewodniczący, Jan  j illSP- Tomasz Kilański — prt«W6-

kupiec następca dniczący, Remuald Piekaflki
przewodniczącego, Pile Janina, skarbnik, Miacir^łaiY Ktiłowiadkf 
kupiec -— sekretarz, Przyclońik Sekretarz i Jćżef Karwow &Łi. 
Maksymilian, kupiec, Dudzik Ma- 1 Oprócz pomocy udzielanej Ghr®. 
ria, kupiec, Kopczyński Edmund 'furtóWHi Społdżielćfej, Uzśk P?ź?
inspektor P. W. P W. Zarząd sta- st«Pui e do organizowania »pół-

swych członków w towary ż ist­
niejących już hurtowni chrześci­
jańskich, oraz- stopniowo wprowa­
dzać na miejscowy rynek Właśiie 

j towary. W drugim okresie prze- 
Minister W. R. i O. P. wydal za- ! widziane jest nawiązanie stosun 
adzenie, mocą którego 18 mar- L

III
ranne wstają r ó r » ' ' .

fiy ,.l,20 BĆpfkFtM aktualny. 1,30 Pidsenki 
zalotne. 2,06 Pogr.dańka. 2,10 „N a swojską
nutę".

ca, jsko dzień Imienin Marszałka 
Edwarda śmigłego - Rydza obcho­
dzony będzie uroczyście przez 
młodzież.

Dnia 17 marca w godzinach po- 
iioludniówyeh dyrekcje zarządzą 
uróczystfe zbiórki hufców szkol­
nych, nt których komendcnel od­
czytają odezw? do młodzieży.

nówią pp.: Piekarski Romuald, 
ków z wytwórniami i przetwórnia-| kUp{ec przewodniczący, Fabi- 
mi chrześcijańskimi celem naby- sjaię Stanisław, kupiec i urzędnik
wania towaru z pierwszych źró­
deł, na własny rachunek, pomija­
jąc zbędne, a kosztowne, pośred­
nictwo. Wreszcie w trzecim okre­
sie, po zdobyciu odpowiednich ka­
pitałów, Spółdzielnia rozpocznie 
normalną, właściwą, pracę w kie­
runku zaopatrywania swych człon

— zastępca przewodniczącego, 
Krasuśki Wacław, kupiec —- se­
kretarz.

Grochowskie 
instytucje kredytowe

Ponieważ prezes Kilański wspo-

dzielni fitraganiarskiej p. n. 
Wspólne zakupy", która działal­

nością swoją obejmie naj&lźśzy 
stopień rzemiosła i handlu pol­
skiego, jak chałupnictwo, handel 
koszykowy, wózkowy, otldkowo- 
Straganiarski i t. d.

O działalności Kasy Bezprocen­
towej na Gro chowie napintemy 
innym razem.

1  s.
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p a n o w a n i a Plusa x ii
O r ę d z i e  d o  ńw . .tr ia  f t e a t o l i d c i e g g o

CTTTA. DEL YATICANO, 3. 3. i go Piusa XTI-go do świata kato- 
„-Osservatore Romano" ogłasza lickiego: 
następujące orędzie Ojca Święte-*]

O r ę d z ie  O jc a  Ś w .
Wezwanie o pokój

, P o d cza s , g d y  n a jg łęb sze  w zru ­
szenia o p a n o w u je  n aszą  duszę i 
ezu jem y  s ię  ja k b y  p oru szen i w o ­
b e c  o lb rzy m ie j od p ow ied z ia ln ości, 
d c  ja k ie j O p a trzn ość  B oża w 
sw y ch  n iep rzen ik n ion y ch  za m ie ­
rzen ia ch  ze ch c ia ła  n as p ow o ła ć , 
odczu w a m y potrzebę -ozn a jm ien ia  
w szystk im  n aszych  p ierw szych  
m yśli i n a szego  p ierw szeg o  o jc o w ­
sk iego  słow a .

P rzed e  w szystk im  ze s z cz e g ó l­
nym  u czu ciem  k ie ru je m y  n asz o j-  
eow rid  u ścisk  ao  k ard yn a łów  Św. 
K oleg iu m , k tóry ch  m iłosierdzie , 
cn o ty  i w yb itn e  w a rtośc i d u ch o ­
w e  znum y od  daw na.

N astęp n ie  pozd raw ia m y  ze szcze  
gó łn ą  ła sk a w ością  cz c ig o d n y ch  
n aszych  b ra ci w  E p isk op a cie . R ó -  
wndfcześnłe b łogos ła w im y  księży, 
zakonników i za k on n ice  i tych , 
którzy w m isja ch  p ra cu ją  nąd 
rozszerzen iem  K ró lestw a  C h ry ­
stu sow ego i k tórzy  w  szereg ach  
Akcji K a to lick ie j pod  k ie ro w n ic ­
twem b isk u p ów  w sp ó łp ra cu ją  w  
ich  a p osto lacie .

W re szc ie  p ozd ra w ia m y  w szyst­
k ich  n a szych  syn ów , ro zp ro szo ­
n ych  p o  ca łym  św iecie , a zw ła sz ­
cza  tych , k tórzy  c ie rp ią  z pow odu  
biedy  i bó lu . N ie ch a j n a  w szyst­
k ich  i n a  k ażd ego  z  osob n a  z s tą ­
p ią  o b fite  i d ob roczyn n e  łask i B o­
ga.

W  tym  u roczystym  m om encie  j 
m yśl n asza  b 'eg r .ie  ku tym , któ- 
r*zy eą p oza  K o śc io łe m  i którym  i 
sp ra w i p rzy je m n o ść  w iad om ość , | 
źe P ap ieś w zn os i za n ich  do  B oga  
N a jw y ższe g o  m od ły  o w sze lk ie  do 
f»ro.

D ó  tego n aszego  o jcow sk ieg o  
orędzia  p ragn iem y  d od a ć  życzę- i

nia i  w e zw a n ie  o p ok ó j, W ezw an ie  
o p ok ó j, k tóry  nasz pop rzed n ik  z 
taką w y trw a ło śc ią  doradza ł lu ­
dziom , o k tóry  b ła g a ł tak  g o rą cy ­
mi m od łam i i za k tóry  o fia ro w a ł 
sw e życie .

W zyw am y w szy stk ich  do pok o ju  
sum ień , sum ień  sp ok o jn y ch , w  u- 
m iłow an iu  B oga , do p ok o ju  ro­
dzin  z je d n o czo n y ch  i zgodn ych  w  
św ię te j m iłośc i C h rystu sow ej, do

pok oju  p a n u ją ce g o  pom iędzy  n a ­
rodam i, a  os ią g n ię tego  dzięk i b ra ­
tersk ie j w za je m n e j p om ocy , p rzy ­
ja z n e j w sp ó łp ra cy  1 serd eczn eg o  
p orozu m ien ia  w  im ię w yższy ch  in ­
teresów  w ie lk ie j rodziny lu dzk iej 
pod  okiem  i opieką B osk ie j O patrz 
noścL

W  ob ecn ych  tru dnych  godzin ach

w  ch w ili, g d y  tak w ie le  przeszkód 
zd a je  się u tru d n ia ć  os ią g n ięcie  
teg o  pok o ju , będ ącego  n a jg łęb szą  

! trosk ą  w szystk ich  s t r c ,  w zn osim y 
' do B oga  w  sz czeg ó ln ośc i m od ły  za 
, tych , n a  k tórych  sp oczy w a  n a j­

w yższy  za szczyt i n a jc ię ższy  obo- 
j w iązek prow a d zen ia  n a rod ów  po 

droga ch  p om yśln ości i p ostępu .

Akt trzeciej adoracji
w  K a p l i c y  S y f t s t y ń s k i e j

R Z Y M , 8 . 8 , D ziś o  godz. U -e j 
P iu s X II -ty  w  orszaku  dw orzan  i
kleru udał się do kaplicy sykstyń- 
skiej, gdzie odbył się akt t. zw. 
trzeciej adoracji oraz odśpiewano 
„Te Deum“.

P ap ież, k tórem u tow arzyszy ły  
o d d z ia ły  g w a rd ii sz la ch eck ie j i
gwardii szwajcarskiej, zatrzymał 
się naprzód w sali paramentów, 
gdzie przyjął hołd od kardynałów, 
stamtąd zaś przez salę książęcą i

R o b o t y  p u b lic z n e 1 9 3 9 r
rozpoczną się 10-ge

Płece akordowe musza być wyższe niż dniówkowe
W piątek, dnia 3 b. m„ odbyło 

się pod przewodnictwem wicepre­
miera Kwiatkowskiego i w obec­
ności premiera gen . Sławoja- 
Składkcwskiego posiedzenie ko­
mitetu ekonomicznego ministrów

Omówiono sp ra w ę uruchomie­
nia robót pu b liczn y ch  w  roku  b ie­
żącym . Roboty m a ją  się rozpo­
cząć 10 marca. P o d ję c ie  ty ch  r o ­
bót, k tóre fin a n sow a ć  b ęd z ie  M i­
n isters tw o  Skarbu  i t  undusz P ra  
cy  —  w p ły n ie  n a  zw iększan ie  
ob ro tó w  g o sp o d a rczy ch  i w zrasl 
za tru d n ien ia  ora z  n a  spadek c y fr y  
bezrob otn ych .

Następnie komitet ekonomiczny 
powziął uchwałę w sprawie orga­
nizacji zatrudnienia bezrobotnych 
na robotach prowadzonych bądź 
finansowanych przez organy pań­
stwowe, związki samorządowe i 
inne instytucje publiczno-prawne

Ostatnie wiadomości sportowe

Tragiczny zgon boksera
Śmiertelny nokaut

na ringu warszawskim
W tych dniach odpyl się w W ar- 

iftawie mecz bokserski drużyn CWS 
i Czechiirc. Podczas meczu wydarzył 
oę wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć młodego, 18-letniego boksera, 
nazwiskiem W atrenko.

Nerfrfej idą on mianowicie tak nie­

szczęśliwie na cios 1 amowskiego, że 
upadł i został wyliczony.

Ponieważ przez długi czas nie wra 
cal do przytomności, przewieziono go 
do szpitala, gdzie po t.zech dniach 
zmarł.

Władze narządziły dochodzenie.

Mecz lekkoatletyczny Polska -  Litwa
o d b ę d z i e  s ię  w  c z e r w c u  r .  b .

KOWNO, 3. 3. Litewski związek 
skkoatle tyczny zaakceptował pro- 
ozycję Pol. Związku Lekkoatle- 
rcznego w sprawie rozegrania 
ierw szsgo  międzypaństwowego

spotkania pomiędzy reprezenta­
cjami lekkoatletycznymi Polski i 
Litwy w Warszawie w dniach U 
i 12 czerwca r. b.

Dąb mistrzem hokejowym Polski
Przed Warszawianką, Conskiem i Polonią

K ATOW ICE 3. 3. W piątek zakoń 
ezyły się w Katowicach zawody ho­
kejowa o  mistrzostwo Polski. Ostat­
nie trzy mecze dały następujące wy­
nika:

CzArtc rakonali Craco.vię 3:1 (1:0, 
0:1, 2:01

Ognisko wileńskie wygrało z Po­
lonią warszawską 1 :0, zdobywając 
decydującą bramkę w trzeciej fazie
ta.

W ostatnim meczu, decydującym 
o pierwszym miejscu Dąb pokonał 
Warszawiankę 4:0 (1:0. 1:0, 2:0).

Mistrzostwo Polski w hokeju zdo­
była zatem drużyna Dębu.

Ostateczna kolejność w turnieju 
przedstaw ia się następująco

1) Dąb —  Katowice, 2) W arsza­
wianka. ’>| Ognisko —  Wilno, 4) P o ­
lonia — W-wa, 5) Czarni —  Lwów 
(grupa pocieszenia), 6) Cracovia, 7) 
ŁKS —  Łódź, 8) AZS —  Poznań.

P osta n ow ion o , że ca łok szta łt ak­
c j i  za tru d n ien ia  sp oczy w a ć  bę ­
dzie  w  ręk a ch  F u n du szu  P ra cy . 
W ośrod k a ch  o w iększym  n ap ięc iu  
bezrob ocia  c z ę ś ć  b ezrob otn ych , w 
razie  niekar.żności za tru dn ien ia  
ich  n a  m ie jscu , będzie  m og ła  być  
p rzem ieszczan a  d o  robót p ro w a ­
d zon ych  poza  m ie jscem  ich  sta łe ­
go zam ieszkania

W dąlszym ciągu, uregulowano 
sprawę systemu p ła c  akordowych 
n.i robotach publicznych, postana­
wiając, Źe stawki ak ord ow e po 
w in n y  b y ć  ob licza n e  tak, by  p rze ­
c ię tn y  d z ie iw j zarobek  akurdow y 
w yn osił w ię ce j, n iż  dzienn a  p ła ca  
przy  w yn ag rod zen iu  za godzin ę .

W dalszym ciągu posiedzenia 
komitet zatwierdził umowę mię­
dzy Monopolem Spirytusowym, a 
przemysłem naftowym, .dotyczącą 
odbioru w roku 1939 przez prze­
mysł nafłowj spuytusu odwodnio-1

nego na cele mieszanek spirytuso- 
wo - benzynowych, oraz rozpa­
trzył szereg spraw bieżących.

królewską przeszedł poprzedzony 
przez kardynałów do kaplicy syk- 
styńskiej. W ceremonii wzięli ró­
wnież udział patriarchowie, arcy­
biskupi i biskupi.

Przy wejściu do kaplicy chór 
pod batutą mistrza Perosiego od­
śpiewał h ym n  „T u  es P etru s".

Po zajęciu przez Papieża miej­
sca na podwyższeniu przy ołtarzu 
k ardynał dziekan  za in ton ow a ł 
„T e  D eu m “ , p o  czym  k a rd y n a ło ­
w ie  d ok on a li aktu  tzw . trzecie j 
a d ora cji, za k oń czon e j śp iew em  
„C re m u s p ro  g ratiaru m  a ctio n c"  

P o  a d ora cji P ius X I I - y  w y g ło ­
sił przez ra d io  do św iata  k a to lic ­
k iego  orędzie  i po udzieleniu bło­
gosławieństwa powrócił do swo­
ich prywatnych apartamentów.

Nominacje
wyższych urzędników
MIASTO WATYKAŃSKIE, 3.3. 

Ojciec Święty zatwierdził na sta­
nowisku majordoma kamery apo­
stolskiej Mgr. Arborio Mella di 
Santa Elia oraz szereg tajnych 
szamfcelanów Papieża Piusa XII 

Papież Pius XII opuścił dziś 
rano swe dotychczasowe aparta­
menty, które zajmował, jako kar­
dynał sekretarz stanu i przeniósł 
się do apartamentów papieskich.

CITTA DEL VATICANO. 3. 3. 
Organ watykański „Osservatore 
Romano" donosi o mianowaniu

przez n o w e g o  Papieża szereg1' 
w yższych  urzędników dworu pa­
pieskiego, natomiast nie wspomi­
na nic o nominacji nowego sekre­
tarza stanu. Tym samym pogłoski 
o mianowaniu kardynała Msglio- 
ne nie znalazły dotychczas po­
twierdzenia.

H o łd
reprezentan ów R. P.
CITTA DEL VATIOANO, 3. 3. 

W  antykam erze apartamentów- pa­
p iesk ich  w y łożon o  re je str , w  któ­
rym  składane są p od p isy  o so b i­
stośc i, p ra g n ą cy ch  złożyć hołd 
nowemu Papieżowi. Dz:ś po połu­
dniu w rejestrze tym zrożyli pod­
pisy charge d‘affa:res Janikowski 
oraz członkowie ambasady R. P. 
przy Watykanie.

D e p e s z a
marsz. Śmigłego Rydza
W związku z wyborem Ojca 

Świętego Piusa XII-go marszałek 
Polski Śmigły - Rydz skierował 
na ręce Jego Eminencji kardy­
nała sekretarza stanu następujący 
telegram: »

„P roszę  W aszą Em im encję o zlo 
żen ie  w  m oim  im ieniu  u tronu 
Jego  Ś w ią tob liw ości m oich  oraz 
ca łe j arm ii p o lsk ie j życzeń  szczę­
ścia n a jw y ższeg o  pasterza i w ie l­
kości je g o  dzieła ap osto lsk iego". 
( — ■) Śm ig ły  R yd z.

Dwie delegacje z Gdańska
p r z y j ą ł  M i n .  O ś w i a t y

,  ,  . c/ w & ic \

ZElflZHO f w r a
Sprzedaż na raty w Salonie Elek­
trowni Miejskiej — Marszałkow­
ska 150 (wejście od Kredytowej).

P A T  don osi: P. m in ister W . R. i 
i O. p. p ro f. dr. W o jc ie ch  Ś w ię to - | 
s ław sk i p rzy ją ł w  dn iu  3 bm . d e ­
leg a c ję  ro d z icó w  stu d en tów  p o l­
sk ich  z G dańska oraz d e leg a cję  
Z w iązk u  In żyn ierów  P olsk ich  W 
G dańsku, k tóre  w  zw iązk u  ze zna 
nym i w yp a d k am i przed staw iły  
sp raw ę studentów  P o la k ó w  stu ­
d iu ją cy ch  na politech n ice  gdan 
sk iej

M inister W  R. i O. P. o św ia d ­
czy ł. że p ozosta je  w  sta łym  k o n ­
ta k cie  z p m in istrem  sp raw  za ­
g ran iczn ych  i in fo rm o w a n y  jest 
o przebiegu  p row a d zon ych  roz- 
n .ow  z Se.iiatem gdańskim .

P A T  don osi: W dniu  3 bm  K o ­
m isarz G eneralny  R. P. w  G d a ń ­
sku m in. C liodack i od b y ł oalszą 
rozm ow ę z p rezyd en tem  senatu 

o p rzeb iegu  rozm ów  p ro w a d zo ­
n ych  z Senatem  gdańskim

Cena powstania przeciw lurcji

Co obietatts Arabom w r. 1915?
K o r e s p o n d e n c j a  M a c  M a h o n a  z  s z e r y f e m  M e k k i

LONDYN, 3. 3 Dziś wieczoi-em 
rząd angielski pgłosił oficjalny 
tekst korespondencji przedstawi­
ciela rządu angielskiego, sir Hen­
ry Mac Mahoń z szeryfem Mekki, 
Husseinem z lat 1915/̂ 6.

W liście tym sir Henry Mac 
Manon, odpowiadając na żądania 
arabskie, oświadcza w  imieniu 
rządu angielskiego „O k rę g i Mer- 
siny i Aleksandretty oraz części 
Syrii leżącej na zachód od Da­
maszku, Adany i Aleppo nie mo­
gą być objęte żądanymi gwaran­
cjami.

Poza tymi, zgadzamy się na żą­
dane przez was granice.

Jeśli chodzi o te rejony, rząd 
angielski możć udzielić następu­
jącej gwarancji: 1) u znać i p o ­
p rze ć  n ie p o d le g ło ś ć  A rab ów  w e 
wszystki h okręgach wymienio­
nych w żąaaniaeh szeryfa Mekki.
2 ) Z a g w a ra n tow a ć  bezp ieczeń stw o 
św ię tych  m ie jsc  od  zew n ętrzn e j 
a g re s ji i uznać ich "nietykalność.
3 ) 'U d z ie lić  A  raban p om ocy  w  
tw orzen iu  rząd ów  w  ty ch  te ry to ­
r ia ch  4.1 Z d ru g ie j stron y  A r a b o ­
w ie w in n i szukać o p a rc ia  w  W .

B rytan ii, a w szy scy  e u ro p e jscy  
d oradcy  będą  A n g lik am i".

Jeśli chodzi o wilajet Basri i 
Bagdad, Arabowie uznają, że ist­
niejące pozycje i interesy W. Bry­
tanii czynią koniecznem zorgani­
zowanie specjalnej administracji.

W odpowiedzi swej szeryf Mek­
ki zgadza się na wykreślenie Mer- 
siny i Adany z projektowanego 
Królestwa arabskiego, lecz pona­
wia żądanie włączenia okręgów 
Aleppo i Bejrutu, jako czysto 
arabskich.

Terror żydowski

T r u p y  1 2  A r a b ó w
w p iw n icy  opuszczonego dom u

JEROZOLIMA, 3. 3 W pobliżu , ziono zwłoki 12 Arabów, prawdo- 
Tulkarem, w jednej z wiosek arab- podobnie zamordowanych przez 
skich, w piwnicy opuszczonego I terrorystów, 
przez mieszkańców domu, znale- | -----------

W y r o k  n a  K u ś p i s i a  i t o w .
Echa udaremnione) ucieczki Bandery

POZNAŃ, 3. 3. Sąd Apelacyjny w  
Poznaniu zai w w d z ił po rozprawie, 
która odbyła się w piątek, dnia 3 b. 
m., wyrok Sądu Okręgowego w P: I 
znaniu, skazującego Michała Kuśpi- 
sia, b. studenta Politechniki we Lwo­
wie i znanego działacza OUN, na 8 
lat więzienia, Piotra Zaborowskiego,

byłego dozorcę więziennego na 3 la­
ta i Wincentego Kujawskiego, rów­
nież dozorcę więziennego na 3 i pół 
lat więzienia za usiłowanie ułatwie­
nia ucieczki z więzienia we Wronkach 
Srefaita Bandery, skazanego na doży­
wotnie więzienie 7.a udział w zamor­
dowaniu śp. mm. Pieraekiego.

| Skreśleń e żydów
i  l is t y  a d w o k a c k i e j

| GDAŃSK, 3. 3. Z dniem 1 mar­
ca skreśleni zostali na terenie 

' Gdańska wszyscy żydzi z listy ad­
wokatów i notariuszów. Konsulan- 
tem dla porad prawnych i obrony 
żydów mianowany został z waż­
nością od 1 marca aż. do odwoła­
nia, dr. Albert L ich ten ste in .

Nowe prz: mówień e
w ice p rem iera  

K w ia tk a w ik  ego
W niedzielę, dnia 5 marca na 

radzie związkowej Związku Ofi­
cerów Rezerwy R. P. wygłosi 
przemówienie wicepremier Lnż. 
Kwiatkowski. Przemówienie to 
transmitowane będzie przez 
wszystkie rozgiośnie 
Radia o gedz. 10.30 rano.

Ambasad:- Anglii
w Eurgos

LONDYN, 3. 3. Pierwszym am­
basadorem angielskim w Burgos 
będzie obecny ambasador w Bag' 
dadzie, sir Mauriee Drtimmond 
Peterson.

Sir Mauriee Drummond Peter- 
son jest wytrawnym dyplomatą 
uchodzi za znawcę spraw Morza 
Śródziemnego.
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